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GAZETA LWOWSKA
2 codziennie o godzinie 5. po południu

uem dni pośw iąteeznyeh.

ffojta ? “ler pojedynczy kosztuje w miejscu 10 Łsl., 
(i Łal. — B iu ra  Kedakeyi i A d m in is trac ji 

Zsirpieokiego 1. 12. — E k sp ed y cja  miejscowa 
% w n(;yi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 

1111 na 1. 9. — L is ty  należy frankować, 
heklam aeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R ed ak c ji n r. 88.

Prenr.ajer.iii-. z przesyłką, pocztowa wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 E., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 L. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h m iesięcznie. We 
wszystkieli itiiiyeh państw ach 3 K. 80 li. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i64, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej1'-, otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca g rudnia, ew icrćroezni i m iesięczni za dopłatą  pierw si I Z .  50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenum erow any osobno kosztuje 8 K

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza m iarą  pe­
titow a, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal, od jeduego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przy j­
muje w yłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
wx- Lwowie Pasaż Hausm anna 1. 9. i w biurze 
Ludw ika Plobna nlica K arola Ludwika 1. 9 ; we 
F ran ey i w Paryżu w yłącznie A geneya pana  Adam a 
38 Rue de Yarenne.

Przedpłata na »Gazetę Lwowską*
j °si za drugie półrocze (od 1 lipca 

grudnia) w miejscu 12 K., po- 
d0 l  16 K - ćwierćrocznie (od 1 lipca 
^kopca września) w miejscu 6 K,

8 K  ;
miesięcznie (od 1 do koń- 

Wdego mitsiąca) wr miejscu 2 K., 
2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub półro- 
(którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 sty- 

k a do końca grudnia lub od 1 lipca do 
ca grudnia), otrzymają ^Przewodnik 

literacki:, dodatek miesięczny 
^^^aze ty  Lwowskiej* b e z p ł a t n i e ;  
Wat ^ r°Czni zaś i miesięczni za do- 
k pierwsi i  K. 50 h., drudzy 60 
lJt]o rzewodnik« prenumerowany oso- 
4 ’ kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 

•j ćwierćrocznie 2 K. 
o W celu ustalenia nakładu prosimy 

^ ckesne nadsyłanie prenumeraty.

CZJ(ŚĆ UEZIJBOWA

tjyj Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ajwyższem postanowieniem z dnia 25

o. r. powołać ponownie Tadeusza

F i e d l e r a ,  zwyczajnego profesora c. k. Po- 
litecluiiki we Lwowie, clo urzędu patentowe­
go w charakterze niestałego członka.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej nie­
stałymi (fachowo - technicznymi) członkami 
urzędu patentowego: dr. Bronisława B a d z i -  
s z e w s k i e g o ,  zwyczajnego profesora Uni­
wersytetu lwowskiego, Leona S y r o c  zy li­
s k i  ego,  zwyczajnego profesora Politechni­
ki lwowskiej, i Romana Z a ł o z i e c k i e g o ,  
profesora c. k. Akademii handlowej, i pła­
tnego docenta e. k. Politechniki we Lwowie.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował dr. Józefa M i l e w s k i e g o ,  profesora 
c. k. Uniwersytetu w Krakowie, prezesem 
c. k. komisyi dla teoretycznych egzaminów 
oddziału prawniezo-historycznego w Uniwer­
sytecie w Krakowie.

CZĘŚĆ S IM M p O W i

Lwów, 9 lipca.

(Tygodniowy przegląd polityczny).
Baron B a n f f y  przypomniał się znów 

światu. Uczynił to w sposób jaskrawy i 
krzykliwy. Dał do zrozumienia, że woli być 
uważany za Węgra-szowinistę, aniżeli za wę­
gierskiego męża stanu. Oświadczył, że będzie 
się starał o utrudnienie rządów hr. Tiszy. 
Można w to uwierzyć bez wahania. Odkąd 
węgierska polityka zwróciła się w zrozumia­
łym zresztą kierunku skonsolidowania je ­

dności królestwa węgierskiego na wewnątrz, 
zaczęły się wyścigi między krwistymi poli­
tykami węgierskimi, kto pójdzie dalej, kto 
podniesie radykalniejsze, dalej idące hasła, 
Niektórym chodziło tylko o to, aby wybra 
ne przez nich hasła efektownem brzmieniem 
zyskiwały popularność, bo w możność zrea­
lizowania tych haseł, albo w ich dobre sku­
tki dla kraju sarni nie wierzyli. Do takich 
efektownych wystąpień trzeba zaliczyć mowę 
br. Banffyego. Były szef rządu węgierskiego 
przeszedł tą mową w szereg trybunów ludo­
wych. Postąpił tak zapewne w przekonaniu, 
że zajmie w ten sposób znowu pierwszorzę­
dną pozycję w Węgrzech. Ale nie obliczył 
się z siłami, a raczej zapomniał o sile prze­
ciwnika. Hr. Tisza w nieco, jak zwykle, bez­
względnej formie obalił gmach sztucznych i 
fantastycznych rozumowań br. Banffyego, 
wykazał zasadnicza, sprzeczność między jego 
działaniem jako ministra, a jego obecnemi 
słowami, a przez to samo wyjaśnił motywy 
tej zmiany poglądów i jej widoki i wreszcie 
jej charakter, nie przynoszący politykowi tej 
miary, co br. Banffy, chluby.

Prezes gabinetu a n g i e l s k i e g o ,  o 
którym zwykło się od pewnego czasu utrzy­
mywać, że się chwieje, gdyż partya, na któ­
rej się opiera, nie stanowi zwartej i silnej 
już jedności, zabrał sam w tej sprawie głos. 
N 9 obiedzie, urządzonym przez członkó .v stron­
nictwa rządowego oświadczył p. A rtur B a l-  
f our ,  że gabinet nie myśli ustępować, że 
wypadłe.gdzieniegdzie Da niekorzyść? rządu 
wybory uzupełniające nie są bynąjm nięi nie­
bezpieczne. Niebezpieczeństwo istotne widzi 
premier w braku lojalności u niektórych 
członków partyi unionistów. Gdyby więc 
partya wyraziła opinię, że interes ogółu cier­
piałby na tem, gdyby rząd nadal pozostał 
u steru, wówczas gabinet nie wahałby się 
ani chwili z wręczeniem królowi prośby o 
dymisję.

We F r a n c j i  rozegrała się znów j edna 
z tych groteskowych scen, w których wy­
chodzi na jaw niesłychane obniżenie moral­
ności politycznej kraju. Komisya dla słyn­

nej sprawy Kartuzów dowiedziałasię wiele nie­
miłych szczegółów, które ani rządowi, ani wy­
bitnym reprezentantom blocu nie przynoszą 
zaszczytu. Ale w takich razach wychodzi się 
w rządzących sferach trzeciej Republiki z za­
łożenia : homo sum nihilque humani a me alie- 
num puto  i czyni się wszystko, by znaczenie nie­
wygodnych faktów osłabić, zatuszować, prze­
kręcić. Uczyniono tak i w tym wypadku, a o- 
pinia publiczna, przynajmniej jej głośniejsza 
część, dała zupełną takiemu załatwieniu pro- 
batę.

Równocześnie nie schodzi z porządku 
dziennego sprawa rozdziału Kościoła od pań­
stwa. Komisya Izby, wybrana dla tego przed­
miotu, ukończyła w środę swoją pracę i przy­
jęła projekt ustawy o rozdziale, przedstawio­
ny przez socjalistę p. Briand. P. Briand zo­
stał też wyznaczony na referenta i ma przed­
łożyć sprawozdanie już w jesieni.

Pora deszczów w M a n d ż u r y i  nie 
przerwała tak stanowczo działań wojennych, 
jak to przewidywano. Armia gen. Kuroki 
wykonuje niezliczoną ilość manewrów stra­
tegicznych, których głównym celem wydaje 
się być niedopuścić do zagrożenia armii, ob­
legającej Port Arthura, i trzymać siły gen. 
Kuropatkina w szachu. Natomiast stanowczej 
wielkiej bitwy na nizinie Liaojanu nie mo­
żna jeszcze w najbliższym czasie oczekiwać. 
Tymczasem oblężenie Portu jest dotąd w sta- 
ńyum przygotowawczem i tylko wiadomości 
o olbi-zymich wysiłkach, przedsiębranych ze 
stron? japońskiej, by upadek twierdzy uczy­
nić nieuchronnym, mogą uzasadnić przypu­
szczenia o złych dla Rossy i szansach., oblę­
żenia.

Projskt ustawy o ochronie 
wychodźców.

Piszą nam z Wiednia: (i)  Od wielu 
lat, w długim szeregu enuneyacyj, ciała pra-

Sabryela Zapolska.
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POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

XIII.
w'0(Ffl:ca w górę, do lasu pod- 

szła A*ka w złotej aureoli swego

^ ^a dziewczyna dziwny wdzięk
phodzie, śliczne rozkołysanie fal 

’ kryjąeej drobne stopy. 
z a rozumnie i z gracyą, szła w prze- 

N  Prosto nie zbaczając, nie szarpiąc
0 postaci, tak jakby płynęła nad 

, Zd l t  ^  n ' 0SFa joj własna wola i siła.
óree ate'£a majaczyły drzewa ciemne lasu, 

iNurn 7 f “jrze W 0 dziwnie czarne, dziwnie 
Mo n j kJń pochodził ten cień, niepodobna 

£>aonTĆ. Gałęzie drzew były przeżro- 
rGes* 1 koronkowe. Duże osiki drżały w

ni. Lale szeregi młodych brzóz i 
° . delikatnych gałęziach, po- 

rozJasniać tę zawrotną ciemnicę. 
i"ż|le imł u’ ■Sra,' 0, grucho. Nawet słone- 
N o ś c i  Udme 16 nie rozlewało ciepła i

t0J akiś kiłt świata odrębny, wil- 
miękkich, rozlazłych po-

rtwe nJ,eni’ xr°re ,Prz/ legły ziemi jak
P azy. Nie kwitły tu dzwonki, nie

b

zaczerwieniła się jagoda. Tylko czarna ożyna 
zwieszała swe żałobne ciemne grona, z k tó ­
rych ociekał czarny sok, jakby krew z serca 
ludzkiego.

W głębi lasu n ;e świergotało żadne 
ptaszę w rzadkich strugach słonecznych nie 
tańczyły farandole owadów. Coś jęczało w 
oddali cicho, cichutko. Ni to głos ptaka, ni 
to echo ludzkiej piosenki, ni to skarga szu­
miących drzew.

Jęczało coś i urywał się ten jęk nagle 
po to, aby zacząć na nowo.

Auka ten jęk kochała, bo był tajemni­
czością i urokiem tego lasu. Był jego duszą 
i zwątpieniem. Przebiegał wśród białych 
pni brzóz i drgał w listkach osiki. Rozwłó- 
czył się po rozmokłych mchach i do kamieni 
przypadał, pełzając pod ich nieruehomem 
szarem cielskiem.

Anka do lasu żałobnego szła po ten 
jęk, wsłuchiwała się weń, i zabierała z sobą. 
Niegdyś, malowała1" tę Duszę lasu, wśród 
pni przypadłą do mchu w postaci bardzo 
zmęczonej kobiety.

Szare jej ciało wtulało się w szare 
mchy, usta w pół otwarte konały jękiem.

Była to niewolnica, której po za kraty 
drzew, gałęzi wymknąć się nie było wolno. 
Snuła się w ciemności, dźwigając ciężar ro­
snących drzew. Konarami swymi więziły jej 
stopy, gałęziami gniotły jej królewską gło­
wę. Pełzała teraz po mchach beznadziejnie, 
smutna, wiedząc, że nie znajdzie nigdy naj­
drobniejszego kwiatu, aby wpleść go w swe 
ubogie włosy. Szata z kory wydarta, opadała 
w szmaty.

Nawet na korze tej piorun nie wypalił 
swych tajemniczych kabalistycznych znaków. 
Kora była przegniła w ciemni,' w tęsknocie 
za słońcem.

I oczy Duszy lasu, miały na obrazie

Anki taki bezmiar tęsknicy na wpół wieją­
cej zgnilizną zrezygnowanego trupa.

— 0 ! — jaki smutny był ten szmat 
podmiejskiego lasu!

0 jakaż przesmutna była jego dusza!

Mówiono, iż w tym lesie kryją się zwy­
kle zbrodniarze po dopełnieniu zbrodni.

Od czasu do czasu urządzano obławę, 
opasywano las żandarmskimi mundurami i 
rozpoczynano tragiczną grę.

Dusza lasu wtedy wciskała się tak mo­
cno w szare mchy, iż nie wyczuł jej nikt. 
Deptano po niej ciężkiem ludzkiem obuwiem. 
Deptano po jej smutnych .oczach, niosąc za­
miast słońca, o które prosiła, brutalność praw 
społecznych. Często pod korę jej królew­
skich łachmanów, ukrywał się człowiek zbro­
dniarz, człowiek-liśe, miotany przeznaczeniem 
swem, i drżał i lękał się — on, zwierzę 
krwią niedawno przepojone, teraz taki dro­
bny, mały, taki nędzny w swym strachu, 
taki inny, drugi — nie ten, za którego od­
powiadać będzie.

Człowiek-liść!...
1 Dusza lasu czuje, jak się do niej tuli 

ta istota, na zagładę skazana, i Dusza lasu 
dziwi się i drży sama, czując jak źle, jak 
rozpaczliwie źle tym,^ którzy mają promie­
nie słoneczne chłonąć w siebie jak strugę 
wody, którzy żyją w jasności słońca i sre­
brze księżyca, którzy mają na swe rozkazy 
całe armie kwiatów i wonią ich upajać się 
mogą, którzy nad głowami swemi widzą roz­
pięte czarowne luki tęcz, a przed niemi drży 
szmaragdowa tafla jezior, lub turkusowy błę­
kit mórz.

Wszystko to mają ludzie depczący w 
tej chwili szarą, mchową, lasową Duszę, lu­
dzie biegający z nawoływaniem i krzykiem 
wśród pni brzóz białych i drżącej osiki.

Krwią dyszą ręce mordercy, krwią dyszą za­
nurzone w mech.

Chwila krótka, walka prawie cicha, 
chrapliwy jęk, brzęk kajdan i wszystko zni­
ka, w oddali, w słońcu, w kwiatach, w zło­
tych łanach zboża.

Tragiczna wola przeznaczenia spełnia 
się, drożyną wlecze się gromadka ludzi ku 
naznaczonemu z góry celowi.

Nie znają w sobie ani zacięcia, ani 
siły, ani rozkoszy ze spełnionego czynu. Idą 
zgarbieni i smutni, idą ślepi na Piękno...

I  Dusza lasu paUzy za nimi, a na tę. 
krótką chwilę nie pragnie, nie zazdrości, nie 
pożąda wychylenia się po za kraty pni i ga­
łęzi. — Sądzi, źe złoto słońca i zbóż, czer­
wień maków i korali, biel śniegu i pereł, 
srebro księżyca i rosy drżącej na listkach 
kwiatów, barwy tęczy i motylich skrzydeł, 
błękit morskiej toni mgieł, rozwianych wśród 
gór, że cały czar przyrody, jej tryumf i jej 
piękno, jej ukochanie i żałoba, jej potęga 
i pieszczotliwy wdzięk, jej żar rozkoszy pe­
łen i chłód stygnących grobów — to wszyst­
ko jest widocznie za drobne, za małe, gdy 
się w niem żyje codziennem istnieniem.

Egoistyczna potęga drobnych ludzkich 
interesów zwalcza wielkość czarownego oto­
c z e n ia .  Wybija się na pierwszy plan, zaj­
muje tron mocarza, zasłania wszystko, co 
może dać prawdziwą rozkosz i upojenie.

Skłębiona masa ciał gryzie się wzaje­
mnie, lub cała teorya rozszalałych istot pę­
dzi. . na żer.

Padają jedni, po nich biegną drudzy.
Rozwiane ich szaty szeleszczą zagłu­

szając głosy wieczystej Harmonii, pędzą jak 
Demony, gnane bezustanną wichurą, mściwą 
i nieubłaganą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wodawcze w Austryi, t. j. Eada państwa i 
Sejmy, a także rozmaite korporaeye i zawo­
dowe Stowarzyszenia, domagały się usilnie 
nregulowania wychodżtwa. Możnaby przyto­
czyć między innymi szereg podobnych uchwał 
także Sejmu galicyjskiego oraz naszych To­
warzystw gospodarskich, rolniczych i i.

Te nawoływania były uzasadnione. Au- 
strya — jak to powszechnie wiadomo — 
bierze w ogólnym ruchu emigracyjnym tak 
zamorskim jak i w granicach Europy się 
rozwijającym, udział bardzo znaczny. W roku 
1902 8 wyemigrowało z Austryi jedynie do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
około 100.000 osób, także Austrya znalazła 
się w rzędzie państw dostarczających Nowe­
mu Światu najliczniejszego kontyngentu wy­
chodźców, na czwartem lub nawet trzeciem 
miejscu. Oprócz tego uwzględnić należy emi- 
gracyę do Kanady, Argentyny i i. oraz ol­
brzymi sezonowy ruch wychodźczy robotni­
ków, w szczególności rolnych, szukających 
zarobku za granicami Państwa, a który 
znawcy obliczają na 100.000 osób rocznie.

Już te cyfry dowodzą wymownie, że 
ruch wychodźczy z Austryi jest potężnym 
objawem socyalnym, mającym — rzecz pro­
sta — także wielkie ekonomiczne znaczenie. 
Dziesiątki i setki tysięcy wychodźców, któ­
rzy w pogoni za lepszymi warunkami bytu 
opuszczają corocznie rodzinną ziemię i idą 
w świat daleki, nie mogą być Państwu obo­
jętnymi; wszak są to przeważnie wyborowe 
siły robotnicze, a taki chroniczny ubytek 
siły produkującej byłby dla Państwa bardzo 
dotkliwym, gdyby wychodźcy z chwilą opu­
szczenia granic Państwa byli dla niego już 
niepowrotnie straceni. Doświadczenie poucza 
jednak, że znaczny procent emigrantów po­
wraca do kraju, dorobiwszy się zagranicą 
grosza; wychodźcy, ogólnie biorąc, nie są 
zatem straconymi dla Państwa, tem większą 
jednak jest potrzeba, aby ich także zagra­
nicą otoczyć opieką ze strony Państwa i 
użyczyć interesom ich ochrony.

Z tego jednak stanowiska ruch ten nie 
był dotychczas w Austryi uregulowany a 
skutkiem tego także obrona interesów wy­
chodźców ze strony Państwa mogła być tyl­
ko niewystarczającą i niezupełną.

Teraz ten stan rzeczy uledz ma stano­
wczej reformie. Po długich bowiem, bardzo 
obszernych, sumiennych i poważnych stu- 
dyach, jakich wymagało opracowanie proje­
ktu ustawy, mającej uregulować jedną z naj­
donioślejszych i najtrudniejszych kwestyi 
społecznych, którą jest wychodźtwo zwła­
szcza w Państwie o tak różnorodnych sto­
sunkach ekonomicznych i socyalnych, jak 
Austrya, — wygotowano już w M inister­
stwie spraw wewnętrznych projekt ustawy 
„o ochronie wychodźców" („Gesetz betref- 
feńcTden Schutz der Auswanderer").

Projekt ten jest owocem studyów i do­
świadczeń, poczynionych z emigracyą w Au­
stryi przez władze, a opiera się także na 
wynikach podobnych doświadczeń państw za­
granicznych oraz najnowszego zagranicznego 
ustawodawstwa tyczącego się emigracyi, w 
szczególności włoskiego, niemieckiego i wę­
gierskiego. Operat Ministerstwa spraw we­
wnętrznych uwzględnia wszystkie strony wa­
żnej tej kwestyi, o ile one uwydatniły się 
dotychczas na zewnątrz — a między innemi

dotyka także kwestyi handlu dziewczętami, 
starając się wstrętnemu temu zjawisku współ­
czesnych stosunków, zapobiedz przez ostre 
kary, nakładane na winnych tego przestęp­
stwa, mianowicie przez karę ścisłego aresztu 
od 6 miesięcy do 8 lat, albo nawet więzie­
nia od 1 roku do 5 lat i niezależnie od tego 
grzywny od 100 koron do 5000 koron.

Przedewszystkiem jednak stwierdzić na­
leży, że p r o j e k t o w a n a  u s t a w a  z a j m u ­
j e  s i ę  w y c h o d ź t w e m  j e d y n i e  j a k o  
r u c h e m  e k o n o m i c z n o - s p o ł e c z n y m ,  
nie zaś jako aktem w  znaczeniu patentu o 
emigracyi z 24 marca 1832, względnie § 64 
ustawy wojskowej. W projektowanej ustawie 
idzie zatem nie o emigrantów, którzy opu­
szczają Państwo z zamiarem niepowraeania 
doń i wyrzeczenia się prawa obywatelstwa 
austryackiego, lecz raczej o tych, do których 
dałoby się zastosować powiedzenie Horace­
go: „Coelum non animum mutant, qui trans 
marę currunt" — klimat lecz nie sposób 
myślenia zmieniają ci, którzy przenoszą się 
za morze. Jest to zatem cała wielka rzesza 
tych wychodźców, którym przyświeca cel 
gospodarczy: poprawa bytu, uzyskanie le­
pszych warunków pracy i płacy, szybsze 
zdobycie majątku lub dobrobytu w drodze 
uczciwej pracy.

Tymi wychodźcami ustawa chce się o- 
piekować, im chce nieść pomoc, zapobiegać 
ich niedoli, na którą dotychczas tak często 
byli narażeni.

Ustawa zasadniczo n i e  n a r u s z a  w 
n i c z e m  i n d y w i d u a l n e j  w o l n o ś c i  i 
p r a w a  e m i g r o w a n i a ;  nie zawiera też 
żadnych zgoła z a k a z ó w  e m i g r o w a n i a ,  
nie przewiduje nawret ewentualności wyda­
wania podobnych zakazów, czem różni się 
od analogicznych ustaw włoskiej i węgier­
skiej. Jak już jej nazwa wskazuje, zajmuje 
się ona w y ł ą c z n i e  o c h r o n ą  w y c h o d ź ­
c ó w  — a okoliczność tę podnieść należy z 
naciskiem, w niektórych artykułach bowiem, 
nowej ustawie w prasie naszej niedawno po­
święconych, pewne postanowienia projektu 
ustawy zostały widocznie mylnie zrozumia­
ne i przedstawione, tak, że właśnie tę zasa­
dniczą myśl ustawy wypaczały i dały po­
wód do niekorzystnych a błędnych o niej 
sądów. vV szczególności zaś całkiem mylnem 
jest twierdzenie, jakoby projekt nowej usta­
wy zamierzał przyznać państwu „prawo za­
kazywania wychodżtwa pewnym kategoryom 
ludności lub też do pewnych dystryktów".

Rzecz ma się zupełnie przeciwnie, a 
przedstawia się w sposób następujący:

Ustawodawca, pragnąc zapewnić wy­
chodźcom opiekę, musi postawić sobie pyta­
nie, jakich wychodźców — w szczególności 
chctf ochraniać. Jeżeliby n. p. werbowano 
za granicę lekarzy, techników i t. d., ci po­
trafiliby sami ustrzedz się już przed następ­
stwami nieoględnej, w niekorzystnych wa­
runkach dokonywanej emigracyi. Dla tego 
projekt ustawy ogranicza się na razie tylko 
do dwóch głównych grup wychodźców, naj­
bardziej opieki ze strony Państwa i ustawo 
dawstwa potrzebujących: do robotników
(Lohnarbeiter) i kolonistów rolnych (wło­
ściańskich). Projekt przewiduje jedno, że 
gdyby okazała się potrzeba, państwowa o- 
chrona, użyczona wychodźcom, może być w 
drodze rozporządzenia rozciągnięta także na

inne kategorye wychodźców, w szczególności 
na wychodźców płci żeńskiej lub w wieku 
młodzieńczym będących.

Projekt stawia co do robotników ogól­
ną zasadę, że werbowaniem robotników do 
wychodżtwa może się zajmować ten tylko, 
kto ma — wyrażając się technicznie, w ro­
zumieniu ustawy — „legitymacyę ekonomi­
czną", czyli kto istotnie może dać zwerbowa­
nym zajęcie. Tego rodzaju legitymacyę eko­
nomiczną posiada właściwie tylko pracodaw­
ca sam ; ponieważ jednak byłoby niepodo­
bieństwem domagać się, aby tylko praco­
dawca sam mógł zajmować się werbowa­
niem robotników clo wychodżtwa, przeto pro­
jekt dopuszcza także pośredników, pod wa­
runkiem jednak, żem ają oni na piśmie wy­
stawione pełnomocnictwo od pracodawcy, 
względnie pracodawców, werbowania im (od­
powiedniej liczby) robotników-eraigrantów. 
Może to być pośrednik specyalnie do zwer­
bowania odpowiedniej liczby robotników-wy- 
chodźców przez pewnego pracodawcę upeł­
nomocniony, albo także pośrednik zawodo­
wo się tem trudniący, a więc agent, czy też 
biuro "pośrednictwa. Do wykonywania jednak 
swych czynności agent, czy też biuro emi­
gracyjne musi otrzymać pozwolenie (konce- 
syę) od M inisterstwa spraw wewnętrznych, 
w szczególności, o ile chodzi o werbowanie 
robotników do emigracyi za inorze ; także 
jednak co do werbowania robotników do wy- 
chodźtwa sezonowego w granicach Europy 
może być przymus koncesyi w drodze roz­
porządzenia zaprowadzony. Komisya może 
być każdej chwili przez władzę — bez po­
dania powodów — cofniętą lub ograniczoną. 
Może,być ona (po złożeniu kaucyi przez kompe- 
tujących) udzieloną tylko mieszkającym w 
granicach Państwa obywatelom austryackim 
lub korporacyom i zakładotn.Koneesyonowane 
biuro lub agent musi z każdym, kogo wer­
buje, zawrzeć przed tem, zanim wychodźca 
opuści terytoryum austryackie, pisemny kon­
trakt pracy w imieniu swego mocodawcy — 
a oprócz ogłoszeń, tyczących się poleceń za­
warcia kontraktów pracy, jakie biuro otrzy­
mało, nie wolno mu uprawiać propagandy 
emigracyjnej za pomocą rozsyłania broszur, 
zachęcających do emigracyi, prospektów itp.

Także co do werbowania einigrantów- 
kolonistów projekt trzyma się zasady, że 
werbowaniem takich wychodźców może zaj­
mować się ten tylko, kto ma „ekonomiczną 
legitymacyę" czyli rzeczywistą możność osie­
dlenia emigrantów na danych gruntach. Gdy 
jednak w poprzednim wypadku, t. j. o ile 
chodzi o werbowanie robotników, badanie, 
czyli owa „legitymaeya ekonomiczna" isto­
tnie ma miejsce, nie odbywa się przy każ­
dym akcie werbowania z osobna, lecz tylko 
wtedy, gdy zachodzą wątpliwości, gdy spra­
wa okazała się niejasną lub nielegalną, a 
zatem ma poniekąd charakter represyjny: 
tutaj przeciwnie Państwo pyta o tę legity­
macyę w każdym konkretnym wypadku z 
góry, zanim pozwoli na werbunek koloni­
stów. Kto chce zatem werbować kolonistów 
za morze czy wogóle zagranicę, musi prosić 
Ministerstwo spraw wewnętrznych o spe- 
cyalne urzędowe upoważnienie — a upowa­
żnienie to może być udzielone tylko na pe­
wien czas i tylko osobom godnym zaufania, 
które wykazały w odpowiedni sposób, że

mogą istotnie osiedlić daną liczbę ^  
stów na terytoryum do tego przeznacZ jj- 
Natomiast upoważnienie ogólne do z* ji« 
wego uprawiania takiego werbowafllS(jj)i)t' 
może być udzielone. Upoważnienie ydl 
może być cofnięte. Upoważniony do
wama kolonistów musi z każdym - 
zanim opuszczą Austryę, zawrzeć ko 
regulujący dokładnie warunki osiedle^1 

A teraz jeszcze ogólne postanoW1̂ .  
które właśnie dało powód do nieporozfl uji 
Oto w e r b o w a n i e  wychodźców fa ^  jo 
werbowanie, nie zaś emigrowanie!) ptr 
pewnego kraju, tudzież uprawiana z*, 
mocą publicznych ogłoszeń, prospektów 
p r o p a g a n d a  do emigrowania do ty®*1 j# i  
jów, może być w drodze rozporządź®1̂ -  
ogólności albo także co do pewnej jjfr 
ryi wychodźców wzbroniona, jeżeli hpf 
zdrowie, moralność albo też byt mateiJ ^  
wychodźców narażone byłyby przez 
wanie do tej emigracyi na niebczp1® 
Stwo. . jj-

Cel tego postanowienia jest jasflj " jj- 
żeli emigracya miałaby przynieść wy®ui(fjp 

ruinę lub nawet narazić życie i z“ pj|i; 
autów na niebezpieczeństwo, 
które ma obowiązek i chce opi®* J ł  

swymi obywatelami, nie może p°z 
w e r b o w a n i e  ich w takich warO^jł 

W o l n o ś ć  e m i g r o W^ j j
" \ \

.a
do emigracyi 
p o z o s  t a j  e 
i n i e n a r u s z o n ą ;  jeżeli 
mimo niebezpieczeństw mu

e d n a k  n i  e o g r a n i  m/
wychodźca ^j- 
grożących a

grować, nikt mu nie może odmówić P fj; 
do tego i czynić przeszkód. Tak jak 'f j i  
•lej ustawie, tak i w tym wypadku 
jedynie o ochronę i pomoc emigrantowi: ^ 
zaś o ograniczenie prawa swobodnego P 
siedlania się.

WOJNA
rossyjsko - japoński

Operacye na lądzie.
(Telegramy).

Petersburg. Generał porucznik 
eharow donosi w telegramie do sztab'1 ®}j. 
neralnego pod dniem 7 lipca : „ ^ r,‘f  $i!
dnia 6 b. m. o godzinie 7 rano pojawi*4jj- 
nieprzyjacielska konnica i piechota na U,, 
noc od Siuneczen. Oddział ja p o ń s k ie j  
nicy z pięciu szwadronów ruszył ko 
scowościom Lusznike, Ozucziatun i Noh j- 
tuu. O godzinie 5 rano wyruaszerowa* p- 
dział japoński z trzech batalionów W pyj 
cę górzystą na wschód od linii kok!.^- 
przez Sifautan, Likiatin, Nauhai i 
funtsa. Pułkownik Zapolski powstrzymaj- 
marsz japoński do godziny 10 rano, t. ,)•/! 
póty, dopóki nieprzyjaciel nie obszedł J t  
lewego skrzydła i nie zmusił go do fl0. j  
cia się. Komendant oddziału asekuracvjnJ( 
słyszał od 6 godziny rano ogień karabip ^  
z gór, wysłał więc najpierw kompanię U / 
dział strzelców w kierunku strzałów 
ghetsan, a następnie sam udał się na P
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(Nowela z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

X.
Ostatni pomysł pana Ja.

Marek Antoni budzi się dzisiaj w swo- 
jem nowem łóżku z okrutną myślą, która we 
śnie mu przyszła:

— Jesteś egoistą —■ mówi sobie ci­
chym głosem — zobaczyłeś szczęście i chcia­
łeś je  sobie przywłaszczyć. Wywróć swoje 
kieszenie, Marku Antoni i oddaj to, co do 
ciebie nie należy. Wróć do swego domu peł­
nego melancholii, w którym cierpieli ci, któ­
rzy ciebie kochali, wróć do swojej szkoły i 
idź opowiadaj dalej smarkaczom historyę fi­
lozofii, której nie rozumieją. Aby użyć lepiej 
rozkoszy, która przypadkiem wkradła się do 
twego starego sceptycznego serca, ty, łotrze 
jeden, rozchorowałeś się. Ale teraz już ci 
lepiej, kochany profesorze. Pospiesz się z po­
wrotem do zdrowia i z odejściem do domu. 
ldz sobie; to łóżko nie jest twoje, ten dom 
nie należy do ciebie, nie masz prawa do 
uśmiechów, które witają ciebie każdego po­
ranku,

Marek Antoni dotyka swego pulsu i 
skroni.

— Nie pozostało w tobie już ani śladu 
tej gorączki, która zmusiła ciebie przyjąć 
gościnność twojej córki. Wymierz sobie sam 
sprawiedliwość, Marku Antoni, wstań i odejdź 
bez hałasu, aby nie zbudzić twoich dzieci. 
Co do twego zięcia, tego zięcia łajdaka, któ­
ry ci zachował miłość twojej córki i uczy­
nił ciebie dwukrotnie dziadkiem, aby już 
była cała czwórka tych, którzy ciebie ko­
chają, twego zięcia kpiarza, który obdarzył 
ciebie cnotą, o której pojęcia nie miałeś, 
chcąc się pomścić na tobie za twoją pogar­
dę, który obronił ciebie od śmieszności a 
teraz prosi ciebie z błagalnie złożonemi rę­
kami, żebyś mu zrobił zaszczyt przyjmując 
w jego domu mieszkanie i jedzenie, — twój 
zięć, skoro znajdzie łóżko puste a chorego 
ani śladu i pójdzie co prędzej po ciebie do 
twego starego domu, powiesz mu całkiem 
po prostu, żeś zawsze był egoistą i chcesz 
odbyć pokutę.—Marek Antoni próbuje usiąść, 
a potem podpiera się z obu stron rękami i 
pozostaje tak przez długą chwilę. Och! rzecz 
szczególna ! wydaje mu się, że ściany jego 
pokoju kiwają się, że komoda, szafa, a nawet 
posadzka się rusza!...

Marek Antoni nadto osłabiony — nie 
może jeszcze opuścić łóżka.

Marek Antoni nadto słaby; oto jego 
wymówka. Być może, iż w głębi serca n i­
gdy nie był prawdziwym, szczerym egoistą; 
ale brakło mu sposobności przekonać się o 
wspaniałomyślności ludzkiej i tem mniej miał 
siły do pokochania bliźnich, których po­
mawiał o egoistyczne uczucia. Albo być mo­
że, iż nie miał siły wyrzec się własnego 
egoizmu i dla tego posądzał, że wszyscy lu­
dzie pa świecie są samolubami. Lubił wspa­

niałomyślność, a był skąpy ; lubił wyż­
szość, a był małostkowy. I  stał się scepty­
kiem.

„Tak, Marku Antoni, jest to scepty­
cyzm ludzi słabych, utworzony z tysiąca 
cnót, które zły obrót wzięły. Jak wielu in­
nych ludzi, zamknąłeś swoje serce, nie z 
obawy, aby brzydkie rzeczy światowe ciebie 
nie zraziły, ale dlatego, że nie podobało się 
tobie wierzyć w cnoty, których ci się nie 
udało w sobie wyrobić. A przecież to wła­
śnie jest jedna z form egoizmu; ale pociesz 
się, ta forma jest jedną z najbardziej roz­
powszechnionych i jest najłagodniejsza — 
może być zbijana i zwalczana przez miłość".

Rekonwalescent uśmiecha się do po­
wracającego zdrowia i opuszcza zmęczoną 
głowę na poduszki.

— Profesorze! — odzywa się głos, 
który teraz już przestał mu się niepodo- 
bać — profesorze, jak się miewasz?

— Lepiej mi. A wy wszyscy? Co robi 
Faustynka?

— Faustynka i Serafina śpią. Anna 
Marya była zmęczona, a więc, żeby się nie 
pozrywały za wcześnie, pozamykałem ukrad­
kiem okiennice. Ja  sam czuwam. Oto już 
dzień. A więc, całkiem już dobrze?

Komik Curti czyni to pytanie ze zwy­
kłym sobie wdziękiem; tak wygląda, jak 
gdyby za każdem słowem starał się ukryć 
gwałtowny, ale niewinny uśmiech.

— Tak — odpowiada Marek Antoni, 
wzdychając. — Dobrze jest, ale próbowa­
łem wstać i nie mogłem; jestem taki bez­
silny !...

— Czyż potrzeba koniecznie wstawać? — 
pyta Curti.

— Moi uczniowie.... — mówi ^  
Antoni.

— Nie masz już uczniów. A pi'z?.0f  
mniej, tak. masz ich dwoje, chłopca i ^ $  
czynkę, swoich wnuków. Czy mi teg° 
obiecałeś ? /

— Jakże mogłem obiecać coś P 
bnego ? . j J

— Tego ja nie wiem, faktem ir ity 
jest, że obiecałeś i mamy na to świ® 
panią Kamilę.

Przelotny rumieniec ukazuje się. cj 
obliczu chorego, a komik Curti rozum10 
to ma znaczyć. $

— Czy wiesz? — mówi tym
bez żartów — schowałem u siebie P. jj. 
rzeczy dla ciebie, czekając aż wyzdrowiej

— Pełno rzeczy?
— Listy do pana Ja. , J>
— Och! jakto.... — bełkocze Ms 

Antoni. ^
— Poszedłem na pocztę i odebi'® 

listy. Wyobraź sobie, urzędnik pocztowy ^  
pytał mnie czy jestem panem Ja, we wl8" ^  
osobie. Odpowiedziałem, że tak. Jest a  
dzieśeia dwa listów; będziesz miał w c , 
wybierać, jeżeli jeszcze nie straciłeś och° ł

— Czyżbyś mniemał?...
— Ja, nie! — odpowiada po P $  

Eugeniusz Curti — ja  z pewnością n 'e AL' 
ostatecznie, jeżeli byś tak koniecznie cPe's  ̂$ 
W  każdym razie, do tej pory, zostaj®  
nas. j{'

— Nie mogę.... — mówi chory 
kiem — nie, nie mogę!

— Dlaczego ?
(Dokończenie nastąpi).
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tf\. , z zamiarem maszerowania na Smo- 
^etsan .
M i ^ odczas tego udało się nieprzyjacielo­
wi]' i 7  maszerował z południa wzdłuż li­
pę *°lejowej obsadzić wzgórza koło Tuafa- 
l in '^  prawym bi-zegu rzeki Kho, w pobliżu 
i c'1) ł°wej, jednym batalionem piechoty 

Grenia szwadronami konnicy.
,jr Oprócz tego ustawił nieprzyjaciel na 
j . oze, wiodącej przez wzgórza 2 kompanie 
„ Szwadrony. Japończycy przedsięwzięli o 
 ̂ z'nie 6 rano marsz od Szandzoony przez 

j0 lD§ Oziniinho ku Lianlmwo, t. i. 12 ki- 
j;0 . .ów na południowy wschód od Kaiczu. 
po^yjska kompania, która broniła pozyeyi 
por Nianio, musiała cofnąć się przed na- 
0~ e>n nieprzyjaciela. Komendant jej i dwaj 
<7 Cerowie są ranni. Dnia 6 lipea o godzinie 
^.^leczorem Japończycy, w sile 3 batalio- 
h jV z ai'tyleryą, zajęli stanowisko zaNang- 
str ’* Hziunfusan i wysunęli swe przednie 

aze między Uilimpu i Siakedza.
Obie te miejscowości Japończycy ró- 

^  Rzeźnie opuścili. Straty, jakie ponieśliśmy 
j^uhin 6 lipca, dctad nie są stwierdzone. 
^  jest, że porucznicy Jagonin i Ku- 
oą ■ cki są ranni a 15 żołnierzy poległo lub 

.osło rany. Ogólnie zauważono, że nie- 
dzi j Ci0l ® lipca przeszedł na froncie do 
stw n*a za<--zepnego. Wojska wywiadowcze 
Sz lerdziły, że nieprzyjacielskie kolumny ma- 
k0]rVj% °d Siuneczen na północ wzdłuż linii 
<łw-°*ej ’ daleJ na wscpód w sile jednej 

.gę lzJi piechoty, dwóch pułków konnicy i 
ty PDał. Dzisiaj dnia 7 lipca rano odkryto 

°k°licy Siakesa wielki obóz japoński. Nie- 
^ y jac ie l posunął się naprzód koło linii 
U ^ e j  i zajął o godz. 8 rano wzgórza 
C2a° W aosiczija/ Nasze przednie straże sta- 
skim potyczki z małymi oddziałami japoń- 

przednich straży. Porucznik Buliga, 
Ja y, 3 lipCa koło Nauhai odcięty był przez 
f Ponczyków, powrócił. W obrębie mojego 

J°PP deszcz już nie pada“. 
t0i„ ,T ° k io . Na terenie wojennym są w 
że*i\ k ardzo ważne ope-racye, władze jednak- 
j ^ y m u j ą  je w tajemnicy. Od chwili za- 
tyjrla Halnego władze nie puszczają żadnych 
źng . °śm o oblężeniu Portu Arthura. Lu- 
si„ w'adomości ze źródeł chińskich dostają 

? wprawdzie do Japonii, ale władza nie 
^Puszcza ich zagranicę. Przy armii japoń- 
b0 J  Piema ani jednego cudzoziemca a swo- 
o ^ a fuchu korespondentów' i rozmaitych 

lchćs wojskowych jest bardzo ograniczona.

Z pod Portu Arthura.
(T e le g r a m y ) .

(j0 Czifu. (Biuro (Reutera). Według wia- 
tyje]°®ci chińskich stoczoną została 4 lipca 
tys l"a bitwa na pogórkach na południowy 
ciii od Portu Arthura. Bossyanie stra- 
Poń w zabitych i 50 rannych. Ja-

którzy obsadzili łańcuch pagórków 
kier Hortu Arthura, cofają swoje wojska w 
hai 1 Wcbodniej części półwyspu. Zamie- 
ParV“ widoc'zni« maszerować na obóz mary- 
zie .który znajduje się w głównym wąwo- 
108’ iWl.0^łcym do Portu" Arthura. Sądzą, że 
obSa^ Iferdzy, zależy od zdobycia tej pozyeyi 
^  z°nej pi-Zez 20.000 Bossyan.

Czifu. (Biuro (Reutera). Pewien Chiń­
czyk uważany za bardzo wiarygodnego, któ­
ry przybył ze wschodniego wybrzeża, półwy­
spu Liaotung opowiada, że jedna japońska 
dywizya dotarła dnia 5 lipca do góry Tako- 
szan, której szczyt oddalony jest mniej niż
0 3 mile od Portu Arthura. Przed Portem 
Arthura ta dywizya odłączyła się od innej 
dywizji i pomaszerowała przez góry. Nato­
miast dywizya druga pomaszerowała wzdłuż 
drogi głównej na obóz marynarki. Obozu te­
go Bossyanie nie będą w stanie utrzymać, 
jeżeli .Japończycy zajmą górę Takoszan. Port 
nr. 16 leżący na głównej drodze do Portu 
A rthura zdobyli onegdaj Japończycy.

Londyn. Japońskie wojska, oblegają­
ce Port Arthura, liczą podobno, według do­
niesień Chińczyków, 50.000 ludzi.. Zajmują 
one w półkolu wszystkie wzgórza w odle­
głości 5 do 8 mil angielskich od zewnętrz­
nych fortów Portu Arthura. Koło Lungwang- 
tun i na górach „Wilczych1*, w odległości 
6 mil na wschód i północny wschód od 
twierdzy budują Japończycy forty, z których 
zamierzają następnie ostrzeliwań fortyfikacje 
rossyjskie. Nadto zajęli oni 30 czerwca w 
odległości 8 mil ria Północ wsie Hwang- 
Miczun i Hsanhiemfu. Lung-wangtien za­
jęli w zeszły poniedziałek po dwudniowej 
walce.

Jeńcy rossyjscy.
Korespondent Standardu , który 30 

czerwca odwiedził jeńców rossyjskich w Ma- 
tsujama, opowiada, że z 508 ranionych, któ­
rzy leczyli się w szpitalu japońskim, prawie 
wszyscy mają stosunkowo lekkie rany w 
kończynach, 209 wyleczyło sie zupełnie. — 
W chwili obecnej leczy się 12 oficerów, 37 
podoficerów i 245 szeregowców. Na otwar­
łem nrejseu zbudowano pięć szpitali tym­
czasowych. Każda sypialnia ma 12 stóp dłu­
gości i 9 szerokości i mieści jednego lub 
dwóch żołnierzy. Damy japońskie, misyo- 
narki amerykańskie i członkowie Towarzy­
stwa „Czerwonego Krzyża“ pomagają opie­
kować się rannymi. Liczba jeńców zdro­
wych wynosi: 21 oficerów, 54 podoficerów
1 583 szeregowców. Oficerowie mają wspól­
ną salę i osobne sypialnie. Obok domu ich 
jest ogród ; wolno im trzymać osobnego ku­
charza z miasta i robić zakupy dowolne. 
Skargi z ich strony wywołuje tylko to, że 
nie wolno im chodzić po ulicach bez straży.

Ludność miasta zachowuje się w obec 
nich bardzo serdecznie i posyła im poda­
runki. Podoficerowie i żołnierze mieszkają 
w pięciu ogromnych domach i są zupełnie 
zadowoleni ze swego położenia, skarżą się 
tylko na brak zajęcia.. Władze miejscowe 
ciągle otrzymują papierosy, wydawnictwa 
ilustrowane i pieniądze kieszonkowe dla jeń ­
ców i z wielkiemi pochwałami mówią o ich 
sprawowaniu się. Z liczby 20 rannych maj­
tków, którzy leczyli się w szpitalu „Czerwo- 
wonego Krzyża11. 13 wyleczyło się, a pozo­
stali wyjdą ze szpitala za dwa miesiące. ~ 
Jeńców odwiedzają często misjonarze ame­
rykańscy i duchowny prawosławny japoński,
który obchodzi wszystkie szpitale. Matsuja- 
rna jest to miasto nadzwyczaj zdrowe, poło­
żone w miejscowości malowniczej, a wybra­

no je jak najtrafniej na-pobyt ranionych i 
chorych11.

List żołnierza polskiego.
Warszawska Gazeta Świąteczna ogła­

sza list pisany do rodziny przez żołnierza 
Władysława Stannego z Taljenwanu. Przy­
taczamy charakterystyczne ustępy listu, na­
cechowanego szczerem uczuciem.

„Japończycy najwięcej napadają na 
Port Arthur. Tam jest cały zapas żywności 
i miasto jest wspaniałe. Ale zdaje się, że 
bardzo trudno będzie im je zdobyć, bo" jest 
opasane wielkimi fortami. Taljenwan jest 
bardzo zniszczony od czasu wojny z Chiń­
czykami, ale teraz budują go na nowo.

„Pułk nasz mieszka w małych lepian­
kach, bo koszar jeszcze niema. Prócz woj­
skowych i Chińczyków, nikogo tu nie zoba­
czysz, bo przed wojną wszyscy powyjeżdżali. 
Z mieszkańców pozostali tylko Chińczycy; 
nawet na kolei oui wyłącznie pracują, 'oni 
są urzędnikami, dróżnikami i t. p. Dotych­
czas mamy spokój, tylko na morzu Jjywąją 
potyczki, a my jesteśmy spokojni do czasu, 
dopóki Japończycy na ląd się nie dostaną. 
Czuwamy jednak każdej godziny, każdej mi- 
nuty, kiedy Japończyk nas napadnie. Nie 
rozbieramy się wcale, sypiamy w obleczeniu 
i każdy ma przy sobie 200 nabojów. Taka 
teraz służba.

„Niewiadomo, jak się to skończy: czy 
życiem, czy śmiercią. Już pewnie nie po­
wrócę w strony rodzinne. Mój Boże kocha­
ny! w Twych rękach mój los. Tobie się po­
lecam. Spędzam dni mojego młodego życia 
w tej dalekiej stronie świata, rozłączony z 
rodzicami, braćmi, siostrami, krewnymi i 
znajomymi. Kochani siostro i szwagrze, po­
cieszajcie naszych bardzo smutnych rodzi­
ców, braci i siostry. A jeśli mi usypią mo­
giłę na mandżurskiej ziemi, proszę was ser- 
dercznie o pamięć o innie. -Jeżeli zginę na 
wojnie, po mojej śmierci módlcie się za moją 
duszę.

„Teraz kończę słowa mojego listu. Że­
gnam się może ostatni raz z wami, kochani 
siostro i szwagrze. Żegnam rodzfeów, którzy 
mnie troskliwie wychowali, żegnam braci 
i siostry, z którymi prawie wyrosłem. Że­
gnam towarzyszów i znajomych. Żegnam 
strony rodzinne i dom rodzicielski. Pozdra­
wiam wszystkich tych, do kogo moje słowa 
dojdą11.

Skutki ekonomiczne wojny.
Piszą z Warszawy: W Królestwie co­

raz dotkliwiej odczuwać się daje brak robo­
ty. Niema tygodnia, aby niedoszła wiado­
mo śó« o zamknięciu jakiej fabryki, lub o 
zmniejszeniu pracy, przez co znów nowe 
setki pozbawionych możności zarobkowania, 
powiększają dawne wielotysięczne zastępy 
towarzyszy niedoli.

Tymczasem nic się nie robi, aby złe 
choć .w części zażegnać. W  Warszawie wię­
ksze roboty publiczne, jakie obiecuje magi­
strat, znajdują się na dalekim planie. P ier­
wszą z nich miało być uregulowanie brze­
gów Wisły, choćby tymczasowe; mówiono o 
tern i na tem się też skończyło. Druga t. j. 
budowa trzeciego mostu na Wiśle, choć kre-

lękała się własnej niewiary i w tę niewiarę 
sama uwierzyć nie mogła.

Mrok szybko zapadał; dziwny lęk ogar­
nął Kazimierza; od miasta dochodził do niego 
stłumiony i jakby groźny gwar, i szły stamtąd 
ku niemu opary, mgły i dymy, to rozsnuwa­
jące się w powietrzu, to poszarpane w łach­
many, to znów łączące się w dziwaczne, po­
tworne kształty. Szły ku niemu, okrążały, 
jakby chciały schwycić i udusić....

A on nagle rzucił się w tę mglistą ton.... 
Zbiegł z góry i pędził dalej brzegiem Wilii, 
aż do wielkiego mostu, Hozyuszowym zwa­
nego. Poza rzeką dopiero przystanął, zdyszany. 
Było cicho i pusto, jeno szum wód Wilii mą­
cił ciszę. Lyszczyński za chwilę poszedł dalej; 
drażnił go szum wód; pragnął zupełnego spo­
koju. Tak daleko w tej stronie nigdy jeszcze 
nie był. Nagle przystanął, zdrętwiały. Przed 
nim duże pole, okolone uszkodzonym w wielu 
miejscach murem, a zapełnione sterczącemi 
kamiennemi płytami.... Mogiłki żydowskie!... 
Na to okopisko Żydzi przewozili zmarłych 
swych przez Wilię czółnami, aby mostowego 
nie płacić.

Lyszczyński chciał się zawrócić i uciec 
z tego miejsca, gdy wtem zwróciły jego uwa­
gę dwie postacie, wracające z mogiłek. Po­
stacie niewieście, otulone w chusty; przodem 
idąca, rosła, smukła, przykuła wzrok Kazi­
mierza do siebie. Przekroczyły wrota okopi- 
ska i szły spiesznie, ale ujrzawszy naprze­
ciw siebie idącego człowieka, przystanęły 
strwożone i miały taki ruch, jakby w inną 
stronę uciekać chciały.

Ale Kazimierz szybko ku nim poskoczył.
— R achel!... — krzyknął gwałtownie — 

odnajduję cię wreszcie!... Ty tutaj?...
Niewiasta cofała się przed nim. W mro­

ku rysów rozpoznać nie mogła, ale głos po­
znała odrazu. P rzystanęła, cisnąc dłonią 
mocno bijące se rce ; słowa wydobyć nie ino-

dyt na to już przyznany wlecze się i dotąd 
niema żadnego rezultatu. Przytem w obec 
wojny i przewidywania coraz 'większego na 
nią nakładu, trudno będzie wydostać cały 
dwudziestomilionowy kredyt na „ucywilizo­
wanie Warszawy z kas rządowych. Cały wiec 
plan zreformowania miasta odwlecze się przy­
najmniej w znacznej części, aż do czasu u- 
śmierzenia wojny.

Do pism warszawskich donoszą z W i­
tebska, że znajduje się tam około 31)00 ro­
botników pozbawionych pracy. Wystąpili oni 
do gubernatora ze zbiorową prośbą o przyj­
ście im z pomocą w tem eiężkiem położeniu 
przez dostarczenie roboty. Gubernator pole­
cił otworzyć biuro pośrednictwa pracy, a za­
rząd miejski postanowił rozpocząć naprawę 
bruków. — W Mińsku gub. również uwol­
niono mnóstwo robotników fabrycznych, pod­
jęto natomiast niektóre roboty miejskie. — 
Z Berdyczowa donoszą do K-jowsk. Stówa, 
że wszystkie gałęzie życia ekonomicznego za­
marły tam zupełnie: w handlu zastój, prze­
mysły fabryczne i rękodzielnicze tak ogra­
niczyły produkcyę, że znaczna część robo­
tników została pozbawiona pracy i zamieniła 
się w żebraków. Zawiązano tam komitet wy­
dawania obiadów bezpłatnych, co jest oczy­
wiście mniej aniżeli półśrodkiem zaradzenia 
złemu. Do Odeskich Now. piszą z Symfero­
pola, że skupienie pozbawionych pracy ro­
botników jest tam ogromne. Jest tam już 
kilka tysięcy pozbawionych pracy robotni­
ków, którzy cierpią straszliwą nędzę. Uro­
dzaje zapowiadają się źle.

K B O I I K A

Lwów, 9 lipca.

— Jego Ces. i Król. W ysokość
Najd. Arcj książę Rainer, generalny inspektor 
obrony krajowej, przybył wczoraj o godzinie 5T1 
po południu (czas lwowski) ze Stryja do Lwo- 
w<i i zfunioszkSił w hotelu Grcorg6,&.

Wieczorem w sali tegoż hotelu na cześć 
Najd. Gościa odbył się obiad, wydany przez 
korpus oficerski. W czasie obiadu przygrywała 
orkiestra 30 p. p.

Dziś przed południem na błoniach janow­
skich odbyły się w obecności Najd. Arcyksięcia 
i licznej generalicyi ćwiczenia obrony krajowej, 
zakończone defiladą oddzia!ów wojskowycli przed 
Najd. Arcyksięciem.

O godzinie 2 po południu wydał Najd. 
Arcyksiążę w hotelu George’a obiad dla repre­
zentantów władz. W czasie obiadu przygrywała 
przed hotelem, ustawiona w ulicy Tańskiej ka­
pela 15 p. p.

— Z c. k. obrony krajowej. Major 
w 33 p, obr, krajowej w Stryju Rudolf Socher 
przeszedł w stan spoczynku. Major Władysław 
Waoatko przeniesiony z 6 do 33 p. obr. kraj. 
w Stryju.

— Z  Uniwersytetu. P. Maryan Jur­
kiewicz, adjunkt sądowy w Zabłotowie, otrzy­
mał na Uniwersytecie lwowskim stopień dokto­
ra praw.

gła. Ale za moment oprzytomniawszy, po­
częła mówić głosem cichym, bardzo łagod­
nym, jak ten, który Lyszczyński we śnie 
nieraz słyszał.

— To ja, panie.... Żegnałam mogiłę, 
pod którą spoczywa dziadek mój..,. On mnie 
miłował.., po swojemu, ale miłował tak bar­
dzo, że nie mógł przeżyć mojego.... odejścia....

— Przyjęłaś chrzest?... — przerwał po­
rywczo Kazimierz.

— Nie jeszcze... — tym samym tonem 
mówiła Rachel. — Jeszczem tego nie godna.... 
Za wiele mam dotychczas w sercu uczuć i 
myśli dawnych....

Miłujesz mnie?, . — przerwał znów 
porywczo Lyszczyński, chwytając ją  za ramię.

Ona usuwała się łagodnie, ale stanowczo. 
Milczała chwilę, a potem, podnosząc ku nie­
mu swe tęskne oczy, których spojrzenie on 
w głębi duszy odczuł, odrzekła zcicha:

— Pragnę waszego zbawienia tak samo, 
jak dla siebie....

— Więc wierzysz?...
— Wierzę!... Stał się we mnie cud.... 

Wy swojem płomiennem słowem wygnaliście 
z mojej duszy wiarę dawną.... obaliliście za­
bobon szyderstwem, wykazując jego nicość.... 
Ale natomiast wprowadziliście także w n i­
cość,... Oi, których miłowałam, którzy mi 
byli blizcy, stali mi się obcy i dalecy, bo wy 
otworzyliście mi oczy na ich mściwość, za­
ciekłość i brud. Stała się we mnie i wkoło 
mnie straszna pustka, którą zapełniła jeno 
wasza postać i wasze grzeszne miłowanie.!..

Rachel mówiła zwolna, spokojnie, mową 
składną, której nauczyła sie w obcowaniu 
z uczonym rabinem Betsalem" Ale ten spo­
kój i ta składność mowy raziły Kazimierza; 
każde słowo zdawało mu się kroplą lodowa­
tej wody. Zmrożony, milczał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ADAM KRECHOW IECK i.

Nń TLE RISTOKYOZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON11).

XVI.
(Ciąg dalszy).

hiożo 7  A Rachel? — myślał dalej. — Ona 
?kni}a u Jest, ale nic w klasztorze.... Zatę- 
1 z nlJ?6* 11*6 d° małżonka swego Barucha 

Przebywa!

K ehista m<aś! Przeszyła 8° Jak iskra Pło'
§ł n ' ykn^ł z holu i jak szalony wy- 

ale 0ll a. bhasto. Był dzień bardzo mroźny, 
fhało j lttlna n ie czuł,' pędził, jakby go co 

ekie,sz °Par  ̂ się dopiero na szczycie góry,
H I S  pS I z» -  T,am prz>T wieży, wznie- 

ń e io Zez Batorego nad zwłokami
ahtitrv° w°jownika, a jeszcze słynniejszego 

otw a7 u^zai haspra Bekiesza, przysta- 
^'Mrze ap  1 u.sty wciągając lodowate po-
eraz rzed jego oczyma rozciągało się

ł Zaeie nm° ea^ '! 11r°eze w swej białej śnieżnej 
J^LjącY 116 drzewi okrytych szronem, po- 
a T ĉa,, r?  w ,Ma.skach chłodnego, zimowego 
7 § ta  ,stdP .)ego wazka, napoły lodem

cichy* £ga rzeki W ilejki, spływająca
' ^  krv«ł vZUrnem ku wspaniałej, lśniącej 

Lvo a zn^ czystością Wilii.
ZCzyński stał długo, wpatrzony w

* Gazeta Lwowska* z dnia D

dal, chłonąc w siebie czar tego widoku, 
tracąc w tym momencie pamięć wszystkie­
go, co mu dolegało, uniesiony, porwany tą 
pięknością. Usiadł na stopniach kamiennych 
Bekieszowej namogilnej wieży.... Czas upły­
wał, słońce zniżało się ku zachodowi, i ze 
wszystkich kościołów ozwały się dzwony, 
wzywające wiernych na modlitwę za zmar­
łych.... Dźwięki przeciągle, jękliwe, rozcho­
dziły się w powietrzu, rozpływając się w dali 
drzącem echem.

— Za zmarłych !... — pomyślał Łyszezyń- 
ski. — Co za cudowna ułuda ta wiara w 
żywot poza grobem, w łączność żyjących 
z tymi, którzy już przeszli, rozpłynęli się 
bez śladu, jak drżące brzmienie tych dzwo­
nów' w powietrzu!... Ale ta pamięć o nich, 
jedynie nie samolubna, jest szczytna. Ona 
różni człowieka od zwierzęcia, które zmar­
łych swych nie grzebie i o nich nie pa­
mięta.... A o nim czy kto pamiętać będzie?...

Przeszedł go dreszcz na inyśl o śmier­
ci.... Straszny to moment to znicestwienie 
istnienia., które nawykło czuć, że trwać bę­
dzie wieczyście ... Ozy on będzie miał dość 
odwagi w tym momencie, iżby myśleć tak, 
jak teraz myśli, i tak, jak teraz nie wierzy — 
nie wierzyć?

Podniósł oczy w górę ku namogilnej 
wieży Bekiesza.

— Gzy będzie miał tyle odwagi, co ten 
dumny magnat węgierski, współzawodnik 
w Siedmiogrodzie, a potem fflerny króla 
Batorego sługa, zaciekły w swym aryaniz- 
mie, który w chwili śmierci miał śmiałość 
zawołać:

— Nieba nie żądam, piekła się nie 
bo ję!...

A on, Lyszczyński, na samą myśl 
o śmierci — drżał.... B o * n  miał w sobie 
w gruncie wierzącą a spłoszoną duszę, która

. lipca 1904.



P. Franciszek Wilczek, rodem z Dziećmo- 
rowic na Szląsku austryackim, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Z Politechniki. PP. Maksymilian 
Huber, profesor wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie i Fryderyk Pordes, inżynier kolei pań­
stwowej, otrzymali na tutejszej Politechnice sto­
pień doktora rerum technicarum.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował ukończonych słuchaczy politechniki 
lwowskiej z obu egzaminami państwowymi: Ta­
deusza Baekera i Zdzisława Pierożyńskiego, 
praktykantami technicznymi w krajowem biurze 
melioracyjnem.

— Komitet pomnika Mickiewicza 
musi po koniec września b. r. zamknąć swoje 
rachunki a zarazem przekonać się, jakimi roz­
porządza funduszami. Wobec tego zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wszystkich posiadaczy 
list składkowych z gorącą prośbą, by ci zechcieli 
możliwie w najkrótszym czasie zwrócić je — 
choćby nawet niewypełnione — pod adresem 
prezesa Komitetu, prof. Bronisława Radziszew­
skiego (ul. Długosza 6).

W składkach kobiet polskich na odlew 
geniusza, pośredniczy najchętniej redakoya Ga­
zety Lwowskiej.

— Pomnik ś. p. Piotra Chmie­
lowskiego. Komitet budowy pomnika ś. p. 
Piotra Chmielowskiego nadsyła nam następującą 
odezwę z prośbą o umieszczenie: Dnia 2 't kwie­
tnia b. r. zmarł jeden z największych współcze­
snych uczonych polskich i jeden z najlepszych 
synów Ojczyzny —. Piotr Chmielowski.

Wzór bezprzykładnej pracowitości, autor 
kilkudziesięciu dzieł i setek rozpraw, w których 
pogłębił i rozszerzył znajomość piśmiennictwa 
ojczystego — Chmielowski jako uczony sam zbu­
dował sobie pomnik trwalszy od spiżu, bo imię 
swe złączył na wieki z dziejami nauki polskiej. 
Ale oprócz naukowej była jeszcze inna, ważniej­
sza może dziedzina jego działalności — praca 
obywatelska. Człowiek, który myśl swą każdą 
poświęcał sprawie publicznej, który wytrwale 
przez całe swe życie stał na straży czystości 
ideałów narodowych, którego każde dzieło nau­
kowe było równocześnie czynem obywatelskim— 
taki człowiek nie powinien i nie może przejść 
niepostrzeżenie, nie odebrawszy trwałego dowodu 
czci od społeczeństwa, któremu bez zastrzeżeń 
oddał się na usługi.

Jesteśmy ubodzy — ale nawet największe 
ubóstwo nie mogłoby nas uwolnić od obowiązku 
należytego uczczenia tych, których pamięć po­
winna być przykładem i wzorem dla przyszłych 
pokoleń. Winniśmy to nie tylko im, ale także 
'sobie samym, a nadewszystko przyszłości.

Zwłoki Chmielowskiego leżą dotychczas w 
cudzym, wynajętym grobie! Reprezentaeya mia­
sta Lwowa uchwaliła zbudować dla nich grób 
honorowy — my zaś złóżmy grosz do grosza 
i postawmy na tym grobie skromny pomnik, 
dowód naszej czci dla wielkich zasług Zmar­
łego !

Datki na ten cel przyjmują redakoye pism 
polskich i p. Zygmunt Fryling, skarbnik komi­
tetu (Lwów, ul. Zimorowicza 1. 7).

Lwów, 8 lipca 1904. Imieniem komitetu: 
Gustaw Roszkowski, prof. Uniwersytetu lwow­
skiego, jako prezes, dr. Antoni Wereszczyński, 
jako sekretarz.

— Jubileusz prof. dr. Randy. Wy­
dział prawa Uniw. Jagiell. wysłał Antoniemu 
Randzie, profesorowi czeskiego Uniwersytetu w 
Pradze, znakomitemu prawnikowi i zasłużonemu 
patryocie, z okazyi jego jubileuszu, następujący 
adres: „Czcigodny i Dostojny Panie! Dzień, w 
którym cały świat naukowy składa należny hołd 
Twojej znakomitej i pod każdym względem sku­
tecznej pracy, staje się dla Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i jego Wydziału prawniczego tein pa- 
miętniejszy, że my w Twojej Osobie czcimy nie- 
tylko zasłużonego męża nauki, ale zarazem wiel­
kiego patryotę. Wszakże to Twoją przedewszy- 
stkiem zasługą, że Uniwersytet czeski bardzo 
szybko wzniósł się na obecne tak wysokie w 
nance stanowisko, iż szczególniej na Wydziale 
prawniczym pozyskać mógł tak znakomite, pra­
wdziwą chlubę mu przynoszące siły i że tysiące 
Twoich uczniów na rozmaitych stanowiskach pu­
blicznych spełniają tak dzielnie obywatelskie swo­
je obowiązki. Oby Ci Wszechmocny Bóg dozwo­
lił cieszyć się jeszcze przez długie lata obfitym 
plonem Twojego pięknego zasiewu, oby Ci do­
dał siły do dalszej pracy dla dobra nauki, oraz 
na pożytek, część i sławę Twojego narodu Te 
serdeczne życzenia, chciej Dostojny Panie, przy­
jąć od naszego Wydziału jako wyraz głębokiej 
czci, którą Cię wszyscy tegoż członkowie ota­
czają".

— Reforma mundurów wojsko­
wych. Z Wiednia donoszą prywatnie, że zarząd 
wojskowy ma przeprowadzić reformę uniformów 
dla żołnierzy południowych korpusów w Bośnii 
i Hercegowinie i wprowadzić ubrania płócienne. 
Rozpoczęto próby z różnemi barwami, a jeżeli 
próby te wypadną pomyślnie, reforma będzie 
przeprowadzona także w innych korpusach.

— Subwencya. Magistrat m. Lwowa 
la odbytem onegdaj posiedzeniu uchwalił wy-

obięte tegorocznym budżetem subwencye: 
j800 kor. dla korpusów wakacyjnych, 2400 kor., 
[la kolonii wakacyjnej w Brzuchowicaeh i 2000 
coi. dla takiej kolonii w Rymanowie.

Redakcya Rocznika literacko- 
trtystycznego uprasza za naszem pośredni­

ctwem pp. literatów, dziennikarzy i artystów 
wszelkich dziedzin o przyspieszenie nadsyłania 
biografii, wraz z podaniem prac swych i adresów. 
Termin nadsyłania 15 lipca r. b. Adres: War­
szawa — Szpitalna nr. 10.

— Wycieczki naukowe młodzieży 
szkolnej. Wskutek ułatwień na, kolejach przy 
urządzaniu wycieczek szkolnych w celach nau­
kowych, wycieczki takie bywają obecnie urzą­
dzane po szkołach coraz częściej, wskutek czego 
i horyzont wykształcenia młodzieży naszej zata­
cza coraz szersze kręgi.

Dnia 7 b. m. odbyła się wycieczka nau­
kowa młodzieży szkoły męskiej im. św. Maryi 
Magdaleny we Lwowie, celem zwiedzania pa­
miątek narodowych w mieście Żółkwi. Około 
130 uczniów wraz z gronem nauczycielskiem i 
orkiestrą wyruszyło na ową piękną wycieczkę. 
Uczestników powitali na dworcu: burmistrz mia­
sta, inspektor szkolny, dyrektor szkoły i w. i. 
Przeor OO. Dominikanów, ksiądz Augustyn Pa­
czek przyjął uczestników ze staropolską serde­
czną gościnnością. Starosta miejscowy radca Na­
miestnictwa dr. Szumlański obdarował wszyst­
kich albumem zawierającym widoki i pamiątki 
miasta Żółkwi. Wycieczka ta udała się znako­
micie ; wszyscy też żywią wdzięczność i uznanie 
dla dyrektora szkoły p. Edmunda Urbanka, któ­
rego staraniem wycieczka owa przyszła do 
skutku.

— Kuratorya fundacyi im. Roberta 
Domsa na odbytem onegdaj posiedzeniu przyjęła 
do „Schroniska dla starców" przy ul. św. Te­
resy, Aleksandra Englasa, 85 letniego starca, 
dawniej literata i inżyniera, raz Bronisława Mi­
kołaja Wojnowskiego, b. artystę sceny lwow­
skiej.

— Prźepowiednia pogody. Wie­
deńska stacya metereologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę, w Galicyi wschodniej i Bukowinie: pię­
kna pogoda, słabe wiatry lokalne, ciepło.

— Walne zgromadzenie członków 
Uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewicza we 
Lwowie, odbędzie się jutro w niedzielę, o go­
dzinie 11 rano w sali Towarzystwa „Wspólna 
nauka" ul. Kopernika 1. 21.

— Egzamin dojrzałości w gimna­
zjum rzeszowskiem odbył się pod przewodni­
ctwem krajowego inspektora szkół p. ■Emanuela 
Dworskiego w dniach od 8 do 18 b. m. Świa­
dectwo dojrzałości otrzymali; Z kl. VIII. a: 
Bieniasz Władysław, Buch Wolf, Bunikiewioz 
Witold, Chłanda Jan (z odzn.), Dutkiewicz Fran­
ciszek, Feniger Benjamin, Fus Jan, Gąsiorow- 
ski Michał, Gnat Stanisław, Janicki Włady­
sław, Janusz Wincenty (z odzn.), Fałkowski 
Paweł, Kisiel Wawrzyniec (z odzn.), Koeół Al­
fred, Kułacz Michał, Małek Michał, Mortko 
Franciszek, Mu rdza Władysław, Niedzialek Piotr, 
Podstawski Stanisław, Reich Zdzisław, Sapyta 
Tomasz, Sarna Józef, Skwirzyński Antoni, Szy- 
puła Jakób (z odzn.), Turkowski Paweł, Wilk 
Jan, Wolfenburg Tadeusz, Wyżykowski Jan 
(z odzn.), Zarosły Jan, Zeglicki Jan. Do "bgza- 
miun poprawczego po wakacjach przeznaczono 
6 uczniów publicznych i 2 eksternistó.w, repro- 
bowano na rok 1 ucznia publicznego.

Z kl. VIII. b: Bielatowioz Maryan, Biliń­
ski Tadeusz, Blajer Błażej, Brzuza Jan (z 
odzn.), Bury Andrzej, Chmaj Jan (z odzn.), 
Chmiel Konstanty, Cisek Michał, Cyło Walenty, 
Danielsld Jan, Dorosz Franciszek, Dorosz Wła­
dysław (z odzn,), Dzik Kazimierz, Giebała Jó­
zef, Gładysz Jan, Holoschiitz Benjamin, Tngwer 
Ojzer, -Jasnosz Franciszek, Kot Stanisław (z od­
znaczeniem), Kwolek Jan, Lachcik Józef (z odzn.), 
.Metłi Abe, Ożóg Jan, Przemykalski Bronisław, 
Seluuuc Adam, Sokołowski Andrzej, Spławiński 
Jan, Szura Gustaw, Trzynadel Józef (z odzn.), 
Wclecki Leopold (z odzn ), Węglarz Jan, Wój­
cik Władysław, Zółkiewiez Kazimierz Szczepan 
Stanisław (ekster.). Do egzaminu poprawczego 
po wakacjach przeznaczono 3 uczniów publi­
cznych i 1 eksternistę.

— XVII. Posiedzenie Kółka amator­
skiego Czytelni akademickiej, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 10 lipca w lokalu Czytelni akade­
mickiej. Na porządku dziennym: Odczyt kol. 
Eugeniusza Dziurzyńskiego: „Na skalnum. Pod­
halu Kaz. Tetmajera". Początek o godzinie pół 
do 4 po południu. Goście mile widziani.

— Zabawę ogrodową wraz z przed­
stawieniem amatorskiem urządza jutro, .10 b. m., 
stowarzyszenie rękodzielników lwowskich „Ska­
ła" we własnym ogrodzie przy ulicy Mickie­
wicza.

— Wydział Towarzystwa „Ochrony 
młodzieży" ukonstytuował się, wybierając prze­
wodniczącym radco Dworu Fryderyka Kunzeka, 
wiceprezesem dyrektora Stanisława Majerskiego, 
sekretarzem dr. Eugeniusza Piaseckiego, skarb­
nikiem radcę Michała Osadę. Wydział podzielił 
się na dwie sekeye. Jednej poruczono zbadanie 
ustaw, które służyć mają sprawie ochrony mło­
dzieży, drugiej sekcyi przydzielono sprawę od­
czytów. Ra wniosek dyrektora Majerskiego po­
stanowiono wciągnąć do akcji młodzież akade­
micką, która znojąc najlepiej stosunki wśród 
młodzieży szkolnej i w bliższych pozos.tąiąo z nią 
stosunkach, może więcej na nią oddziaływać i 
i ważne społeczeństwu oddać usługi.

— Z Eleuteryi. Posiedzenie Zjazdu de­
legatów Towarzystw wstrzemięźliwości, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 10 b. m. o godz. 11 przed 
południem w sali szkoły męskiej im, Staszim 
we Lwowie, ul. Skarbkowska.

— Zmiana własności. Dobra Seredne 
w powiecie kałuskim nabyła od p. Witolda Po- 
struskiego za cenę 400.000 kor. pani Marya z 
Baworowskicli Postruska.

— Statystyka pocztowa. W maju
b. r. nadano we Lwowie 1,038.791 listów prywa­
tnych niepoleeonych, 859.052 kart korespon­
dencyjnych, 215.540 listów urzędowych niepole- 
oonych, 108.012 listów poleconych (w ogóle), 
74.468 przesyłek pod opaską, 57.733 przesy- 
syłek z próbkami, 1,133.886 egzemplarzy gazet; 
ogółem 3,487.482 ; 8938 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 2048 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.), 43.190 pakietów 
zwykłych, ogółem 54.176; wpłacono 32.075 
przekazów na kwotę 1,945.874 K. 38 h.. 13.428 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 4,298.659 K. 
76 h., 2181 zwykłych wkładek oszczędności na, 
kwotę 68.486 K. 68 h., razem (nll3.020 K. 
82 h. Wypłacono 81.694 przekazów na kwotę 
2,988.153 K. 35 h , 2195 asygnat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 2.793.827 K, 46 h , 
1247 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 57.704 K. 02 h., razem 
5,839:684 K. 83 h.

Nadeszło do Lwowa: 1,448.009 listów pry­
watnych niepoleeonych, 1,232.281 kart korespon­
dencyjnych, 127.048 listów urzędowych niepole­
eonych, 85.793 listów poleconych (w ogóle), 
96.020 przesyłek pod opaską, 39.029 przesyłek 
z próbkami, 417.204 egzemplarzy gazet, ogółem 
3,445.384; 12 154 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 1760 pakietów warto­
ściowych (ponad 100 K.), 66.207 pakietów zwy­
kłych, ogółem 80.121.

— Ruch telegraficzny. W maju 
nadano we Lwowie 18.844 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 16.034 K. — h. 
nadeszło 22 366 depesz dla adresatów w miej­
scu, a 175 390 b legrarnów do przetelegrafowa- 
nia (transita;.

— Ruch telefoniczny. Sieć miasto­
wa: W miesiącu maju nadano we Lwowie 
telegramów 2950. Nadeszło 2516 telegramów 
Ilość abonentów 809. Ilość rozmów telefonicznych 
69.229. Dochód 2902 K. Siec międzymiastowa : 
ilość uczestników 112; rozmów telefonicznych 
1669. Dociiód 155L K. Razem 4453 K.

A  Dezerter. Komenda 10 p. p. w Prze­
myślu zawiadomiła tutejszą policję, że. z ko­
szar tamtejszych zbiegł szeregowiec Franciszek 
Wacław.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica do­
rożkarski Sóssel Leibel jadąc wczoraj szybko 
ulicą Pańską, najechał na służącą Maryę Wi­
niarską, która dostawszy się pod koła dorożki, 
doznała kilku obrażeń cielesnych.

A  Straszny wypadek zdarzył się 
wczoraj około godziny 8 wieczorem w realności 
przy ul. Krakowskiej 1, 34. Dwudziestoletnia 
służąca u Izraela Wolfa, Chana Hiiridlówna, 
jehcąc szybko podpalić drzewo pod kuchnią, po­
lała je naftą. Zaledwie jednak to uskuteczniła, 
nastąpiła eksplozja a płomienie ogarnęły bańkę 
trzymaną przez Hiindlównę. Przestraszona dzie­
wczyna, opuściła wtedy bańkę z płonącą naftą 
na podłogę, która rozlawszy się, otoczyła mo­
rzem płomieni ofiarę własnej nieostrożności. Jak­
kolwiek na krzyk Handlównej, pospieszono jej 
natychmiast z ratunkiem i ugaszono płonącą na 
niej odzież, llandiówna mimoto odniosła tak zna­
czne poparzenia na całem ciele, że wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego w stanie 
beznadziejnym odwiozło ją do szpitala powsze­
chnego.

A  Kronika policyjna. Pod zarzutem 
kradzieży narzędzi w warstacie slusarskim Aro- 
ra Tgry aresztowano wczoraj czeladnika Edwar­
da Gołębiowskiego.

Czarny metalowy zegarek damski, znale­
ziony w ulicy Głębokiej, może odebrać właści­
cielka w policji.

Zgubiono w drodze z pasażu Hausinanna 
do pasażu Mikolaseha czarny wachlarz szyld- 
kretowy.

Z zamkniętego mieszkania pani Maryi G., 
przy ni. Szeptyckich 1. 17 A, skradziono trzy 
złote pierścionki, złotą obrączkę z wyrytą we­
wnątrz datą lu/5 1893 i srebrną papierośnicę, 
wartości 120 koron.

IT tereyaua szkoły wydziałowej im. Kró­
lowej Jadwigi zakwestyonowano trzy rowery, 
pochodzące z kradzieży.

— Zmarli W ostatnich dniach: w Kra­
kowie Franciszek Golczyk, weteran z r. 1863, 
w 88 roku życia.

W Iwanówce, w pow. skałackim, Edward 
Kisielewski, kierownik tamtejszej szkoły, w 53 
roku życia.

W Jaśle Wincenty Baruk, emeryt, star­
szy inspektor podatkowy i sekretarz Rady po­
wiatowej w Jaśle, w 65 roku życia.

— Obsadzenie probostwa św. Anny 
w Krakowie, opróżnionego przez śmierć ś. p. ks. 
prałata dr. Juliana Bukowskiego, nastąpi już w 
najbliższym czasie. Patronem, nadającym probo­
stwo na podstawie przedłożonej przez konsystorz 
listy kadydatów, jest Uniwersytet Jagielloński. 
Konsystorz przygotował już listę kandydatów, 
których uznał za odpowiednich do objęcia tego 
stanowiska. Na liście swej postawił konsystorz:
1. ks. dr. Caputę, 2. ks. dr. Kasprzaka. 3. ks. 
dr. Krajewskiego, 4. ks. dr. Ryehlaka i 5. ks. 
dr. Świderskiego. Z t«j listy Uniwersytet wybie­

rze jednego kandydata i odda mu prob° $  
Zebranie w tej mierze profesorów odbędzie 
prawdopodobnie w przyszłym tygodniu.

— Odczyt. Z Krakowa donoszą 11 a 
Były profesor Uniwersytetu Jagiellońsk1» ^ 
obecnie profesor w Petersburgu Baudo'1̂ ^  
Courtenay przybył na krótki czas przed ,o3j I 
dniach do Krakowa i dziś w sobotę
w „Klubie słowiańskim" odczyt pod tl1 V. 
„Kwestya alfabetu litewskiego i jej rozwiąz

— Pożar w zakładzie wycho^ 
czym. Z Krosna donoszą: W nocy z s0 
niedzielę spaliła się w Miejscu Piastowe10 me 
zakładu wychowawczego ks. Markiewicza, » a. 
były urządzone sypialnie dla 100 chłopców ", ^  
na jadalnia, spiżarnia i infirmerya. Og>e11 po­
wstał prawdopodobnie z zapalonej sadzy ^ m- 
minie. IV jednej chwili stanął cały doin ^ ,0- 
mieniach tak, że nie zdołano prawie nic 
wać, ani ubrań, ani pościeli; zaledwie wjel10 ^  
ey zdołali ujść z życiem. Straty wynoszą Ujj 
szło 40.000 kor.; połowa wychowanków z° 
bez przytułku.

— Strejk robotników kopa^or»j | 
nych. Z Borysławia telegrafują nam : " c ^  
popołudniu wybuchł tu strejk robotników °a ,a. 
wych o tyle niespodziewanie, że decyzja ^  t
wie rokowań między robotnikami, a praoo^® (ji. 
mi miała nastąpić dopiero wczoraj wiecZ° ^  
Strejk rozpoczęło około 2.000 robotników 
karpackiego Towarzystwa naftowego i ,pi' 
botników firmy Freunda, którzy natychiniu fa#1' 
biegli się po Borysławiu i okolicy i nakła 
innych robotników do zaprzestania pracy- 
Z obawy rozruchów zarządziła władza P° 
ezna odpowiednie środki ostrożności. qr

— Nomenklatura Tatr. WycE'^ 
warzystwa tatrzańskiego na posiedzeniu o C j$ 
dnia 1 b. m. pod przewodnictwem dr. ? 
wybrał, w myśl rezolucyi zeszłorocznego _ m- 
tatrzańskiego w Zakopanem, do komisyi jyUp 
wej dla nomenklatury Tatr pp.: Jana G^a #  
Pawlikowskiego, Stanisława Eliasza Rad*1. ^ '  ! 
skiego, Kazimierza Tetmajera, Stanisława jo 
wicza. Akademia Umiejętności zamianowa* ^
tej komisji dwóch delegatów: prof. Jana 
i prof. Władysława Kulczyńskiego. — Fi1*1 
posiedzenie komisyi odbędzie się podczas 
rocznego sezonu letniego. y

— Ze Szczawnicy. Do 3 b. m- 
było do Szczawnicy ogółem rodzin 720, osńb ^

— Na uroczystość odsłonięcia fA  
nika Pasteura, która odbędzie się w przy3*jo' 
tygodniu w Paryżu, uchwaliła Rada m.
wa wysłać delegata w osobie prof. dr. IM jfj 
i przeznaczyć na wieniec na pomnik Pa3 
50 kor.

— ^Nieznany samobójca, W 4
wie koło Ślemienia znaleziono dnia 8 b. 
krzakach zwłoki samobójcy, około 19 lat 
cego, smukłego, ciemnego blondyna, 14 )ra(lo' 
w blnzę studencką bez odznak, ciemno-szaU 
clnie, kamaszki sznurowane '„niszczone, c*. p- 
studencką również bez odznak. Na koszuli 1 
iesonach był napis „Ileeres Ausriistung G - j )ll- 
1900“ szeiki białe z napisem „Herkules'1, |  
steczka biała, z której wypruto litery „D- y 
pieniędzo 1 K. 20 h. Samobójca zabił si? 
strzałem z rewolweru w usta.

— Emigracya z Austryi.
zestawień statystycznych wyemigrowało z 
na Hamburg: w r. 1900 niespełna J 1
w r. 19 >1 blisko 15.000, w r. 1902 
24,000, w r. 1903 przeszło 37.000 osób. ” ^  
samych lataeli wyemigrowało z Austryi na c0“ f  
me (okrągło) 27:800, 37.800, 51.300, ^  
osób. Na Antwerpię wyemigrowało w r. <™t'
8090, w r. 1903 blisko 9900 osób; na fi
terdam w r. 1901 przeszło 30 '!0, w r. n;i, t
przeszło 2800, w r, 1903 blisko 8600 °</fy L
na Genuę w 1902 r. 1747 osób. WedłUr^pl I
kazów władz amerykańskich przybyło ^  jjf 
fiskalnym 1899' 1900 z Austryi do Stanó^ ^ 1). |
dnoczonych Ameryki północnej około d I
w r. 190:),01 około 52.000, w r. l^  ,n e' 
około 77.000, w r. 1902 03 około 1 0 0 . 0 ^  
migrantów. Austrya była w tym roku cZ . f  I
lub nawet trzecią w rzędzie państw, d°s ̂ fi
jących najliczniejszego kontyngentu wych° i
Stanom Zjednoczonym Ameryki północnej-_ b 
wychodźców z Austryi do Kanady wynosi^ ^
1900 przeszło 5000 osób, w latach 1901 > '.y  I
dosięgła cyfry 6000 do 7000. Prócz tbg® ^  1
emigrowało w r. 1902 z Austryi do Arge0'ieji R
około 2000 osób; do Parany n a to m ias t  I
emigracyjny prawie w zupełności usiał. y  1
szcie bardzo znacznym jest sezonowy 
chodzących robotników rolnych z AustU1̂ -  
państw europejskich, zwłaszcza do Niem160'^/;! 1
sięga on obecnie — zdaniem znawców Up1
100.000 osób na rok, a głównego konty0^ # '  U
tych wychodźców dostarcza — podobnie j gJyst‘ 
tyngentu wychodźców w ogóle — przede"^ jje 1
idem Galicya — dalej zaś Bukowina, a 
idzie o emigrację zamorską także Tyrol, K 
Pobrzeże i Dalmacja. 1

— Wstrzymanie ruchu PYf  ef  p '  j  
pszczół. W piątek po południu na iy lĈ  jfii 
dressego w Budapeszcie pojawił się rój P/^pi' 
przyleciawszy z pewnej pobocznej ulicy. jtf
ce wstrzymali konie, obawiając się I
pszczół i nagle ustał cały ruch na tej gję 
ożywionej ulicy. W jednej chwili utworzy 
olbrzymia kolumna wozów nieruchomych, ^  
bliczność, stojąca na chodnikach po obu



liCy j1 wyśmiewała woźniców. Wreszcie po- 
e2a • ’ Ĉ P4 C przywrócić porządek, dobył pała- 
ażebv ZaC7,<̂  n’m machać pomiędzy pszczołami, 
tem ^  zmusip ćlo odwrotu. Źle jednakże na 
akłóc'W'^ Ze.^ ' rszczol'y rzuciły się na niego i 
magelaj? 1 ^d e ł zmieniły twarz jego w obrzękłą 
cił -L , °Pier° robotnik, polewający ulicę, zwró-
Puch na r<̂  * prądem wody rozbił go w
4łu„- . Bz°zoły  ̂ czemprędzej odleciały i ruch po 

eJ przerwie został znowu podjęty.
W j. r~  Osobliwa pamięć. Na odbytym 
W vt. dniach kongresie psychologów w Giesen 
iat i einozech przedstawiono młodego, około 28 
cUje ^ - g o  doktora filozofii, który obecnie pra­
łam â~/o urzędnik w pewnem biurze technioz- 
^alna •. acza si? 011 pamięcią liczb tak fenome- 
'■ychc’ 1Z za‘;m êwa uią wszelkich znanych do- 

* słynnych rachmistrzów. Dość po- 
li!f>! Z® szereg liczb, składających się z pie-

raz Pięciocyfrowych, który mu został jeden
°4raz ZWykłem tempie odczytany, zapamiętuje 
fry u doskonale, że potrafi wszystkie cy- 
ty dP°^tórzyć w dowolnym porządku, a nawet 
dzgjji^0̂ 11̂  komhinacyach. Zdumienie zgroma- 
inJoąę. 0Szł° do najwyższego stopnia, gdy ów 
sit, n Czł°wiek, siedząc obok prezesa, wyuczył 
teSn 4 jPaia^  w przeciągu dwunastu minut sze­
k l o m ° neg° z 108 liczb. Potrafi następnie 
Przód ° powt6rzyć ten szereg wstecz lub na- 
I 55 ! podaś, jaka cyfra znajduje się na 10 lub 
tre^ , 'uięjscu. lecz powtórzyć też wiernie. 
c2asi ^ ł a d u ,  wygłoszonego tuż obok niego w 

’> gdy uczył sio owyeli cyfr na pamięć.
kry -  Senzacyjny proces. W sądzie 

t  namym w Moabicie, przed I-szą izbą kar- 
cyj’n 0zPoczął się przed kilkoma dniami seosa- 
8óh jJ^ 0068’ rzucający jaskrawe światło na spo- 
Żone„ Pewnych "sfer berlińskich, życia, zło- 
Z pra° Z P.°ZOrów, z chęci błyszczenia nad stan, 
któregaieaia użycia za jakąbądź cenę — życia, 
W zwykle kończy się samobójstwem, albo jak 
są gg1. Przypadku — kryminałem. Oskarżonymi 
łdeyer • ni V y  docent Uniwersytetu, profesor 
rzUear ń  ^4-letnia jego żona. Akt oskarżenia ża- 
jego . eyerowi oszustwo w 30 przypadkach, 
W §AZOu*e oszustwo w 28 i wspólne oszustwo

u Przypadkach.
n°sza przeProwadzonej rozprawie — jak do- 
Pał L a;iai z Berlina — skazał wczoraj trybu­
nę J r°kujący Mayera na 2 lata, jego zaś żo- 

rok i B miesiące więzienia.
W npT- Eksplozya. Z Brukseli telegrafują: 
chu 1®łsc°wości Gent nastąpiła w fabryce pro- 
Szczon Splozya’ przyczem cały lokal został żni­
wny a wiela robotników odniosło śmiertelne

Z Krwawy dramat małżeński.
'Jstyanii donoszą: W pobliżu placu ćwi- 

CW i^ a W0Jska na wyspie Gardemoen pod 
ieńgt- rozegrał się krwawy dramat mał- 
HP b Sierżant Gaarder wyprowadził swoją żo- 
eię J  j ® °  na spacer, do lasu. Gdy znaleźli 
dwa esie, Gaarder dobywszy rewolweru dał 
do e-V'za^y do swej żony, poczem strzelił do 
Piarł 6 1 ranił ei? ci^ ko' Żona Gaardera u- 
Ut a’ 0n sam jeszcze żyje, ale niema nadziei 
w T j d a  g0 przy życiu. Przyczyna tego krwa- 

dramatu nieznana.

śród n~~ Śmiertelność w Europie. Po-
r , 0rillalnyeh warunków umiera w Europie 

27 a d() do 11  milionów ludzi, mniej więcej 
pada a 1000. Największa liczba zgonów przy- 
Ha j ,aa Pierwszy rok życia, a mianowicie 250 
koee 0- Największą liczbę zgonów wykazuje 
BO ya> gdyż 85 na" 1000; potem idą Węgry 
łll8;;a 1000; Austrya 27 na 1000; Włochy i 
carVa y'.a ^0; Niemcy 25 ; Prancya 22 ; Szwaj- 
k0 27 1 ; Au^lia 20 ; Szwecya i Norwegia tyl- 
PoŚJ,ó na 1000. W Skandynawii śmiertelność 
lukoe a|eai0'wląt w pierwszym roku życia jest 
W ^ llajmniejszą, wynosi bowiem 103 na 1000 ; 
102 7,1' zaś 104. Potem przychodzi Francya 
Szwńi zpania 1 Portugalia 180, Włochy 185, 
gry ;!>ab5'a 190, Niemcy 230, Austrya i Wę- 
^iozh wresze' e Rossya 300 na 1000.
llainf ■ Sbarpów 70 letnich największa jest we 
1000yi W stosunku do ludności, wynosi 44 na 
\\'i ’ P°lem idzie Norwegia 40, Szwecya 33, 
cy 9o'y T̂ l ’ Szwajcarya 30, Anglia 27, Nicm- 
P^g .’ Hiszpania 24, Austrya 23, Węgry 18. 
kuzm"* W' ek ^dzki w krajach Europy wy-
34 flmłą różnicę, wynosi mianowicie 30 do

~~ Kosztowny tron. Tron szacha per- 
śći - ma Jakoby 60 milionów franków warto- 

ze szczerego srebra, ozdobiony 
Szt6lłianib wykonany jest z niesłychanym kun-
symb'r yzelerzy wyrzeźbili na nim postacie 
lVszv°RtlCZne’ g°dła wojenne, oraz łby zwierzęce. 
inkr! r części, nieobrobione starannie dłutem,
aiezv,-vHWaae s!  dyamentami i eennemi perłami 
otoczo wielkości, wody i blasku. Dyamenty
aymi116 Sa motywami dekoracyjnymi, wysadza- 
ka ^ gemmami i drogimi kamieniami. Na środ- 
reg0 a acdiimu jaśnieje wspaniały brylant, któ- 
dzenie przedstawia cały majątek, a sie-
8zafir ' . 0T1U okryle jest zasłoną, zahaftowaną 
zaSłonaiai’ Perlami, rubinami i szmaragdami, na 

le zaś leży tak samo ozdobiona poduszka.

karz n̂ ~ ? rzeciwko jadowi wężów. Le-
Btale lerule°ki, dr. von Bassewitz, zamieszkały 
in ttliW ? orl° Allegre, opisuje w Miinchmer 
ci^ d Zln>l&chc Wochenschrift nowy sposób prze- 
żó^ Zlalau' a strasznym skutkom ukąszeń wę- 

Jadowitycb. Sposób ten zasadza się na za-

strzykiwaniu podskórnem wyciągu z wątroby 
wężów, oraz zażywaniu dawek zawartości pę­
cherzyka źołciowcgo węża. Dr. B. twierdzi, że 
sposób ten leczenia ukąszeń wężowych daje wy­
niki znakomite i pewne, oparty zaś jest na fak­
cie, że jad wężów nie szkodzi wcale wężom. 
Oporność tę węże mają zawdzięczać działaniu 
własnej żółci.

— Katastrofa pożarowa. W Peorii, 
w Illinois, runął w tych dniach nagle jedena- 
stopiętrowy magazyn w fabryce spirytusu, a 
gruzy sufitów i posadzek oddziału destylacyj­
nego wpadły do wielkich izb, przeznaczonych 
na fermentację, gdzie zdruzgotały szereg beczek, 
zawierających 52.000 galonów spirytusu. Szero­
kim strumieniem rozlał się spirytus na wszyst­
kie strony, a skutkiem pęknięcia drutów elektry­
cznych zapalił się i ta płonąca fala popłynęła 
do rzeki Illinois, wzniecając po drodze ogień w 
w wielkich oborach. W płomieniach zginęło 
3.200 sztuk bydła, a niektóro zwierzęta, osza­
lałe z trwogi urwały się z łańcuchów i wpa­
dły w tłum, który otoczył miejsce pożaru. Kil­
kadziesiąt osób zostało, skutkiem t>'go ciężko 
ranionych. Nadto w płomieniach zginęło dzie­
więciu robotników, pięciu zaś zostało tale ciężko 
poparzonych, że jeden z nich zmarł w szpitalu. 
Oprócz fabryki i sąsiednich obór, spłonęły je ­
szcze cztery domy.

— 831,500.000 rozmów telefoni­
cznych wykazuje za r. z. zarząd poczt nie­
mieckich. zarządzający również siecią telefoni­
czną w Niemczech. Według tego samego spra­
wozdania, 17.870 miejscowości niemieckich po­
siadało w r. z. komunikacyę telefoniczną, obsłu­
giwaną przez 386 729 aparatów. Długość dru­
tów teh fonicznych, przeprowadzonych pod zie­
mią, wynosiła 788.604 kilometry, nad ziemią 
zaś 412.325 kilometrów. W zarządzie telefonów 
służyło 9838 urzędników.

— Fundacya dla dziennikarzy.
Na dorocznym obiadzie stowarzyszenia „News- 
paper Press Fund“, lord Burnham, wydawca 
Daily Tele.graph, oznajmił, że siostra jego, lady 
Campbell Ciarkę, wdowa po długoletnim kores­
pondencie paryskim tego dziennika, ofiarowała 
temuż stowarzyszeniu 10.000 f s t , celem uczcze­
nia pamięci zmarłego przed dwoma laty męża. 
Z kapitału, tego 12 niezamożnych dziennikarzy 
otrzymywać będzie pensyę roczną w kwocie 30 
fst. Dzięki tej ofierze majątek stowarzyszenia 
wzrósł z 40.000 na 50.000 fst. Z funduszu tego 
wspierano dotychczas 30 pensyonarzy, a nadto 
udzielane są corocznie jednorazowe zapomogi cho­
rym lub niezamożnym dziennikarzom, oraz wdo­
wom i sierotom.

— Człowiek o dwóch sercach.
W Le-ce, w Apulii, znaleźli lekarze wojskowi 
przy oględzinach rekrutów u niejakiego de Maggio 
z Alessano osobliwe zjawisko, t. j. że miał serce 
na prawym boku. Ale teraz, kiedy de Maggio 
wrócił z wojska, lekarze poddali go oględzinom 
ściślejszym i stwierdzili fenomenalny, iście wy­
jątkowy ustrój ciała. Młodzieniec posiada dwa 
serca, jedno po prawej, drugie, nieczułe, po le­
wej stronie. Wątroba jest po lewej stronie, śle­
dziona po prawej, żołądek zbacza ku lewej stro­
nie. De Maggio ma dwa żebra więcej, niż u 
człowieka normalnego; przytom cieszy się wy- 
bornem zdrowiem, skończył służbę wojskową w 
konnicy i traktuje obecnie o sprzedaż swoich 
zwłok z muzeum anatomieznem w Nowym Jorku 
za 40.009 lirów, z których połowa ma mu być 
wypłacona zaraz, a połowa w 45 roku życia.

I l i  liifflGlo-artfstFta

r Chopinu cieszy się niebywałem powo­
dzeniem w Warszawie. Jest to opera osnuta na 
melodyac.il wielkiego kompozytora przez muzyka 
włoskiego Jakóba Orelicc, której libretto i część 
muzyczna są niejako komentarzem twórczości 
Chopina, komentarzem tak porywającym, że „pu­
bliczność z zaparciem tchu wchłania w siebie 
czar melodyi, przenosząc się myślą w cudne 
krainy tonów naszego nieśmiertelnego pieśnia­
rza". Niezwykłe to powodzenie zawdzięcza dzie­
ło Orefieego nietylko tej tradycyi wspomnień, 
lecz także i wykonawcom głównych partyi; p. 
Leliwie i p. Helenie Zboińskiej-Roszkowskiej, 
którzy znakomitem odtworzeniem melodyi, naee- 
chowanem szczerem przejęciem się i uczuciem, 
a przy tern i grą doskonałą, przyczynili się do 
te.go entuzyazmu, z jakim powitano „Chopina11 
na scenie teatru Wielkiego. Krytyka tamtejsza 
nie szczędzi im słów pochwały, szczególnie p. 
Zboińskiej-Ruszkowskiej, za artystyczną i pod 
każdym względem doskonałą kreacyę partyi Flo­
ry. Cała krytyka zgodnie przyznaje, że p. Rusz­
kowska jest świetną wykonawczynią tej partyi.

(■mre) Alfred Konar; „Oazy11, powieść. 
Warszawa 1904, nakład Gebethnera i Wolfa.

Niejednokrotnie zamykali już autorowie 
fabułę powieściową w formę listów. Fachowcy 
twierdzą nawet, iż jest to zręczny sposób omi­
nięcia wielu trudności, ułatwienie sobie pracy. 
Opowieść o czynach i walkach wewnętrznych 
zastępuje tutaj skrystalizowanie w formie dla 
czytelnika zajmującej, tychże walk i czynów.

Pan Alfred Konar wprowadza jednak w 
zużytą już dawniej przez innych formę pewnego 
rodzaju nowość. Oto powieść jego składa się 
wprawdzie z kilkudziesięciu listów, pisze je atoli 
nie jedna osoba, lecz przeciwnie wychodzą one 
z pod pióra całej garstki letników, zebranej w 
Strudze. Jest to „oaza“ świeżego powietrza, 
zieleni i słońca, tak bardzo upragniona przez 
mieszczuchów, spędzających długie miesiące w 
przepełnionych dymem tytoniowym biurach, lecz 
autor maluje nam równocześnie owe czarowne 
zakątki, jako „oazy“ bajek, plotek, komeraży, 
drobnych a dotkliwych intryg, zaściankowych 
animozji. Struga nie różni się niczem od in­
nych oaz letnich. W dworku i oficynach, za­
mieszkało kilkadziesiąt osób, a więc mama z 
córką, udająca wobec znajomych warszawskich, 
że lato spędza „u krewnych na Ukrainie1', a 
tymczasem łata nadszarpany przyjęciami zimo- 
wemi budżet domowy w takiej „dziurze" ; paru 
emerytów, grających bezustannie w karty; jakaś 
doktorowa, flirtująca w zbyt jaskrawy sposób 
ua prawo i na lewo; biedna suchotnica z troj­
giem drobnych dzieci; typowa złośnica i plotkar­
ka, dręcząca zapracowanego w Warszawie mał­
żonka listami, pełnymi rad, wskazówek i wy­
rzutów; jest' kilku młodych ludzi, gromadka 
podlotków; jednych więc miłość owładnęła wszech­
władnie, drudzy z niewinnych częstokroć pozo­
rów wyciągają najujemniejsze wnioski, a wszy­
stkie te uczucia: piękne i brudne, radosne i 
smutne, pełne nadziei i zwątpienia, intrygi star­
szych i walki wewnętrzne serc młodziutkich od­
zwierciedlają barwnie listy ze Strugi.

Listy te piszą rozmaite osoby : i mama, 
pozująca na aryetokratkę, i przemiła jej córka, 
rozmiłowana na potęgę; w ładnym chłopcu; stu­
denci i podlotki; wściekła zawsze na wszystko 
i wszystkich plotkartka i flirtująca doktorowa. 
A szkopuł najtrudniejszy do zwalczenia, by z 
jednej strony listy malowały nam wiernie cha­
rakter ich autora, czy autorki; z drugiej, by 
typ listów danej osoby pozostał jednolity od po­
czątku do końca powieści — pokonał p. Konar 
zwycięsko, tworząc rzecz prawdziwie zajmującą, 
z podkładem satyrycznym, zdolną rozśmieszyć i 
w dobry liumor wprowadzić nawet „wściekłego 
śledziennika". Jako dobry obserwator życia, zna­
lazł się sam kiedyś prawdopodobnie w tego ro­
dzaju „oazie", podpatrzył starannie swoje naj­
bliższe otoczenie i uwiecznił je ze wszystkiemi 
wadami i zaletami w powieści.

Z  teatru. Sozon teatralny dobiega już do 
końca. Jeszcze, raz przypomni się publiezności w 
niedzielę wesoła krotochwiia „Anonimy", w po­
niedziałek zaś jedna z najlepiej granych u nas 
sztuk „Safauduły". Pogodna, •wspaniale wysta­
wiona igraszka sceniczna „Florio i Flavio“ po­
wtórzona zostanie we wtorek i w czwartek, prze­
grodzona ferotochwilą „800 dni", najbardziej 
oklaskiwaną w sezonie letnim.

Czwartkowe przedstawienie „Fioria i Fla- 
via“ będzie już ostatnim popisem naszych ar­
tystów, którzy wyjeżdżają jak corocznie do K ry ­
nicy na sześć tygodni z obfitym repertuarem 
najwyborniejszych sztuk sezonu bieżącego.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę po raz drugi „Florio iFlavio“, 
igraszki i sceny miłosno w 3 aktacli (4 obra­
zach) F. R. Gchónthana i F. R. Koppel- Ell- 
felda,

W niedzielę po raz piąty „Anonimy", kro- 
toohwila w 3 aktach Devalieres’a i Marsa.

W poniedziałek (popularne przedstawienie, 
po zniżonych cenach) „Safauduły", komedya w 
4 aktach W. Sardou.

We wtorek po raz trzeci „Florio i Fla- 
vio“ igraszki i sceny miłosne w 3 aktach (4 
obrazach) F. R. Sohóntliana i F. R. Koppel-Ell- 
feida.

We środę (przedostatnie przedstawienie 
przed wyjazdem dramatu do Krynicy) po raz 
ósmy „800 dni“, krotochwiia w 3 aktach przez 
P. Gavault i E. Charoey.

We czwartek (ostatnie przedstawienie, 
przed wyjazdem dramatu do Krynicy) po raz 4 
„Florio i FJavio“ igraszki i sceny miłosne w 3 
aktach (4 obrazach) F. E. Sclióuthana i F. K. 
Koppel-Ellfelda.

Z c. I. Iraloisj Eaiy szkolnej.
W czasie od 11 do 25 lipca b. r. od­

będzie się w c. k. Akademii handiowej we 
Lwowie dwutygodniowy kurs wakacyjny bu- 
halteryi, nauki o wekslach i rachunków prze­
mysłowych.

Na ten kurs powołano 27 nauczycieli. 
Na kurs wakacyjny w Wieliczce dla 

nauczycielek tymczasowych pomocniczych 
bez egzaminu dojrzałości, przygotowujący do 
egzaminu kwalifikacyjnego, przeznaczono: 

Na I. oddział: 4 nauczycielki z po­
wiatu wielickiego; 5 z powiatu bocheńskie­
go; S z powiatu brzeskiego; 2 z powiatu -li­
manowskiego; 2 z powiatu nowotarskiego;

j jedną z powiatu podgórskiego; 2 z wadowi­
ckiego; jedną z żywieckiego.

Na oddział II. uczęszczać będą te na­
uczycielki, które w roku 1903 ukończyły od­
dział I.

Na ten oddział przeznaczono 3 nauczy­
cielki z okręgu wielickiego: 8 z powiatu bo­
cheńskiego; po jednej z powiatu brzeskiego 
i okręgów limanowskiego, nowotarskiego, 
wadowickiego, żywieckiego, bialskiego, i n i­
skiego; wreszcie 2 z okręgu nowosandeckiego.

0. k. Rada szkolna krajowa przyznała 
gminie Słobódka polna w okręgu kołomyj- 
skim bezprocentową pożyczkę w kwocie
5.000 koron na budowę szkoły.

Pan Minister wyznań i oświaty reskry­
ptem z dnia 9 maja b. r. zezwolił na otwar­
cie prywatnego seminaryum nauczycielskie­
go żeńskiego z polskim językiem wykłado­
wym w Brodach, założonego i utrzymywa­
nego przez profesora c. k. gimnazyum w 
Brodach Ignacego Meyera. Tym samym re ■ 
skryptem zezwolił P. Minister wyznań i 0- 
światy, ażeby dyrekcyę tego zakładu objął 
Edward Sehirmer, dyrektor c. k. gimnazyum 
w Brodach i ażeby otwarcie I. a ewentual­
nie także III. roku nastąpiło z początkiem 
reku szkolnego 1904/5.

0. k. Rada szkolna krajowa wyłączyła 
orzeczeniami z dnia 20 czerwca b. r. gminę 
Ozeremosznię w okręgu złoezowskim z za­
kresu szkolnego w Białymkamieniu i zorga­
nizowała osobną 1-klasową szkołę w Czere- 
m oszni: gminę Podgwizdów w okręgu bo­
cheńskim z zakresu szkolnego w Nieszkowi- 
cach wielkich i zorganizowała 1-klasową 
szkołę w Pogwizdowie ; gminę Dziewin w 
okręgu bocheńskim z zakresu szkolnego w 
Mikluszowicach i zorganizowała 1 ki. szkole 
w Dziewinie ;

zorganizowała orzeczeniami z dnia 20 
czerwca b. r.: 4-klasową szkołę męską w J a ­
śle ; 1-klasową szkołę w Sopotni małej w 0- 
kręgu żywieckim ; 1-klasową szkołę w (11 o- 
gowcu w okręgu przeworskim :

przekształciła orzeczeniami z dnia 20 
czerwca b. r.: 2 klasową szkołę w Białym­
kamieniu w okręgu złoezowskim na 4-kla­
sową ; 2 klasową szkołę w Toustem w okrę­
gu skałackim na 4 klasową; 2-klasową szko­
łę w Kozłowie w okręgu brzeżańskim na 4- 
klasową; 2-klasową szkołę w Kłaju w okrę­
gu bocheńskim na 2-kl. szkołę męską i 2-kl. 
szkołę żeńską;

1-klasowe szkoły na 2-lasowe : w Wo- 
łoszczy w okręgu Samborskim ; w Suchro- 
wie w okręgu bobreckim; w Balinie w 0- 
kręgu chrzanowskim : w Korszowie w okrę­
gu kołomyjskim ; w Rakowie w okręgu do- 
lińskim ; w Nahaczowie w okręgu jaworow­
skim ; w Pleszowie w okręgu krakowskim 
zamiejskim.

0. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „Początki logiki 
ogólnej dla szkół — napisał Jan Nuckow- 
ski T .,J . Kraków, nakładem autora 1903“ 
w poczet książek, dozwolonych do użytku 
szkolnego we wszystkich gimnazyach w kraju.

Zarazem zwraca się uwagę nauczycieli 
fachowych tego przedmiotu na broszurkę te ­
goż autora p. t. „Kilka uwag o nowym pod­
ręczniku logiki — Kraków 1904“.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zalecić dziełko p. t. „Urządzenie i pro­
wadzenie ogrodu szkolnego przy szkole lu­
dowej typu wiejskiego". Napisał ks. A. Gło- 
dziński, Lwów 1903. Nakładem redakeyi 
„Bartnika postępowego", cena 50 hal., oraz 
dziełko tej samej treści i tegoż autora w ję ­
zyku ruskim p. t, „O ypag,5Keaio i BegeHro 
inKiABHoro oropoga npn niKo^ii HapoAHia 
cUbHoro ran y "  3 n.mHOM oropoga i 21 pn- 
cyHKasra. M JTłbobi 1903. HafMajOM py- 
CKoro ToBapHCTaa negaiW iiHuro. U/ma 50 
c o t . ,  do bibliotek okręgowych i bibliotek 
szkolnych dla użytku nauczycieli.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć dziełka p. t. „Święty Kazi­
mierz, Królewicz Polski, napisał dr. Fr. Pa­
pce. Lwów. Nakładem Macierzy Polskiej. 
Cena 30 hal." w poczet książek, dozwolo­
nych na nagrodę pilności i do bibliotek dla 
młodzieży szkół ludowych pospolitych i wy­
działowych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kolej lasowa. c. k. Namiestnictwo 

zarządziło na czas od 15 do 19 lipca b. r. 
polityczną komisyę reambulacyjną dla pro­
jektowanej przez firmę G. Straetz & Syn w 
Kalnicy nowej kolejki lasowej. Projektowa­
na wązkotorowa kolejka lasowa urządzoną 
ma być dla ruchu parowozów i prowadziła­
by na długość przeszło 17 kilometrów z 
końcowej stacyi szlaku Lupków-Cisna, t. j. 
z Cisny przez Strubowiska do Smereku. 
Nadto ze Strubowisk projektowane jest od­
gałęzienie do Kalenicy, którego długość wy­
nosiłaby około 51/, kilometra.
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„Petrolea" Towarzystwo naftowe, od- s 
było kilka posiedzeń w Wiedniu, w czasie ! 
których zatwierdzono zamknięcie rachunków 
za czas do 30 kwietnia, czyli przez siedm 
miesięcy pierwszego roku czynności. Dywi­
dendę za ten czas ustanowiono po 5 procent 
pro rata  i uchwalono to zaproponować wal­
nemu zgromadzeniu, które odbędzie się w koń­
cu bieżącego miesiąca. Na porządku dzien­
nym postawionym będzie również wniosek 
podwojenia kapitału akcyjnego, z jednego na 
dwa miliony koron. — Jak wiadomo „Pe- 
trolea“ założoną została w zeszłym roku 
przez grupę składającą się z Towarzystwa 
naftowego, z galic. ake. Tow. karpackiego, 
i z kilku innych największych galicyjskich 
producentów, którzy subskrybowali potrzebny 
akcyjny kapitał, rozłożony jak następuje: 
(przyczem 1000 ctm. produkcyi stanowi je ­
den głos) Dalie. karp. Towarzystwo 1200 gło­
sów, Tow. naftowe 800. Schodnica 800. Fan- 
to & Oo. 500. Karol Perutz 400. Uryckie 
Tow. 320. Anglo-galic. Tow. 240. Sroczyń­
ski & Bogusz 200. Scott &Co. 180. Węgiersko- 
galic. naftowe Tow. 180. Leonard Wiśniew­
ski H Co. 180. Potok 120. Księżna. Lubo- 
rairska 120. Perkins Mac Intosh 100 a Gal. 
Kasa oszczednośsi 60 głosów. Obecnie mają 
być emitowane nowe 2000 akcyj po 500 ko­
ron. Przeszło 1600 sztuk rozebrali między 
siebie akcyonaryusze. Nowy kapitał użytym 
być ma przedewszystkiem na budowanie re- 
zerwoarów tak, że „Petrolea11 rozporządzać 
będzie rezerwoarami o pojemności 40.000 
cystern.

Budapeszt, 9 lipca. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień —•— do — — . Psze­
nica na maj — do —■— . — Pszenica 
na październik 9'05 dę 9'06. Żyto na 
kwiecień —•— d o —- — . Żyto na październik 
6'70 do 6-71. Owies na maj — •— do 
—•—. Owies na październik 6‘28 do 6*29 
Kukurudza na październik — — do — . 
Kukurudza na lipiec 5 35 do 5*36. Ku­
kurudza na sierpień 5‘46 do 5-47. Kukurudza 
na maj 1905 5-74 do 5 75. Rzepak na sier­
pień 10-30 do 10-40.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: lepsza. — Csposobienie: przyjemniej­
sze. — Pogoda: upał.

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
i produktów we Lwowie od 1 do 7 lipca 
bież. roku, bez opłaty akcyzowej. (W al 
łuta koronowa). Pszenica stara 9T5 do 9 40 
nowa —•— do —" —, żyto stare 6 60 Jo 6 65, 
nowe —•— do —•—, jęczmień browarny —• — 
do —■ —, pastewny —- - do —•—, owies stary 
6-25 do 6 60, owies nowy —•— do —■—, 
hreczka 7 50 do 8' —, kukurudza zeszłoro­
czna — ■— do -—■— kukurudza 61 5  do 
6-40, proso — do - - - - - ,  groch do go­
towania 8-25 do 9- — , groch pastewny 6 75 Jo 
7 '— soczewica — do- — —, fasola 
do —■— , bobik stary 5 85 do 6 15 bo­
bik nowy — •— do —"— , wyka stara 4 75 
do 5"—, wyka nowa — •— do — "—, koni 
czyna czerwona n o w a  do — . koni­
czyna biała nowa — — do —-— koniczyna 
szwedzka —'— do —■— . tymotka —■— do
 , anyż rossyjski — •— do— , anyż plaski
—"— do — ■—.kminek — -— do —•—. rzepak 
zimowy stary 8'60 do 8 85 rzepak zimowy 
nowy —•— do —"—. Inianka 13-— do 14-— 
nasienie luianne 8 15 do 8 35 nasunie 
konopne 7-50 do 7 75 . chmiel 145 — 
do 156'— nowy —•— do —■— lój ------
do —•— , nafta zwykła 16 25 do 17 25 nafta 
salonowa 18 — do 1 9 —, wosk ziemny •— 
do —•—, wszystko za 50 kilogramów, pł-uno 
—•— do —•— , skóry surowe — *— do —•—, 
spirytus 10.000 litr-prorentowy gotowy kon­
tyngentowany. hez podatku korisuuicyin-tro 
44-25 do 44-70, ekskontyngentowany — — 
do —.—.

C. k. uprzyw.

Assicurazioni Generali w Tryeście.
założona w loku 1831.

G e n e r a l n a  Ag u no y a d l a  Ga l i e y i  
i B u k o w i n y  we L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu czerwcu b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni (łenerali 
podano 1476 wniosków na sumę 9,851.341 
koron 73 h. — a wystawiono 1176 polie. na 
sumę 8,012.401 koron 05 b.

Od dnia 1 stycznia 1904 wniesiono 8789 
wniosków na sumę 59,706.944 koron 18 h 
i wystawiono w tym czasie 7425 polio na su­
mę 51,673.307 korca 18 h

Zapowiedziane szkody w tym dziale od i 
stycznia 1904 roku wynoszą 3,310.5S5 koron 
93 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu g 1 grudnia 1903 roku 
656,787.581 K. 31 b. w kapitałach, i 1,030.227

Kor. 81 h. w rentach, na 97.580 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 174,918.373 koron 
55 b.

Zapłacone szkody w r 1903 w dziale ży­
ciowym wynoszą 10,668.199 K. 70 h., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 768,682.165 K. 96 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważuośó zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia dc sumy 30.000 koron boy, do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął przedwczoraj w 
Ischl wizytę księcia Cumberland.

Toruńska Izba handlowa, obejmująca 
powiaty: toruński, chełmiński, wąbrzeski i 
brodnicki, której członkami s ą  wyłącznie 
Niemcy, ogłosiła świeżo zwykłe sprawozda­
nie doroczne (za rok 1903).

Zawiera ono wiele i bardzo ciekawych 
szczegółów o handlu i przemyśle w nadgra­
nicznych powiatach, mówi o dodatnich i u- 
jem nyeh stronach tego ruchu i jego owo­
cach dorobkowych. Najciekawsze jednak są 
skargi, które Izba ta podnosi na działalność 
komisyi kolonizacyjnoj. Działalność ta ni­
szczy kupców i przemysłowców niemieckich, 
polskim zaś na dobre wychodzić ma do tego 
stopnia, że takie „wzmacnianie" niemczyzny 
obróci się na wypędzenie Niemców z miast 
i miasteczek i zupełne spolonizowanie ich 
przyśpieszy.

Według telegramu z Windhuk w Afry­
ce niemieckiej, odbyło się tam w ubiegłą 
niedzielę pod przewodnictwem pułkownika 
Leutweina posiedzenie wydziału niemieckie­
go Towarzystwa kolonialnego, na którem 
stwierdzono, że Hererosi wyrządzili Niem­
com tamtejszym szkody na 7 milionów m a­
rek. Niektóre fabryki, zakłady, składy i t. p. 
zupełnie zniszczyli i splądrowali.

Minister W itte, przybywa — jak to 
wczoraj podaliśmy — do Berlina w przy­
szłym tygodniu by konferować z kanclerzem 
hr. Bueiowein w sprawie nowego nioiniecko- 
rossyjskiego traktatu handlowego. Wiado­
mość podana przez jednego z francuskich 
dzienników, jakoby Witte przyjeżdżał do 
Berlina, celem podpisania traktatu, jest nie 
prawdziwą. Tak daleko rokowania w tej 
sprawie nie posunęły się jeszcze, by jedynie 
już podpis tylko był konieczny. Śą jeszcze 
do pokonania niemałe trudności. W Berli­
nie spodziewają się jednak pomyślnego za­
łatwienia tej sprawy. W tamtejszych sferach 
rządowych wysoce oceniają fakt, iż Witte 
przybywa osobiście do Berlina. Rossyjski 
były m inister finansów jest nietylko wybor­
nym znawcą tego przedmiotu, lecz nadto, 
opuszczając stanowisko swoje zachował w 
ręku kierownictwo wszelkich rokowań w 
sprawach traktatów handlowych. Konferen­
c ja  w Berlinie potrwa najmniej 10 dni. — 
Wezmą w niej udział tajny radca Ti mira 
ziew i radca sianu Langowoj, którzy w tych 
dniach wyjeżdżają z Petersburga.

Do Poliiisch; Correspondenz donoszą z 
Paryża, że obecny anormalny stosunek mię­
dzy F ran c ją  a Watykanem, istnieć będzie 
jeszcze przez długie miesiące. Prezydent mi­
nistrów Combes ma stanowczy zamiar nie- 
dopuścić do powrotu na zajmowane przy 
Watykanie stanowisko ambasadara Nisarda 
i utrzymać tak długo obecne położenie, do­
póki parlament nie zadecyduje w sprawie 
rozdziału miedzy Kościołem a państwem. — 
Dyskusya nad sprawozdaniem deputowanego 
Briant o różnych co do tej kwestyi wnio­
skach, odbędzie się prawdopodobnie w lutym 
roku 1905.

Kraków, 9 lipca. (le i. p ry  w.). W spra­
wie wyboru prezydenta miasta sytuacja jest 
następująca: Wybór na prezydenta dotych­
czasowego I. wiceprezydeta dr. Leo jest za­
pewniony i będzie on jedynym kandydatem 
większości. Dotąd atoli nie wiadomo, czy w 
poniedziałek zbierze się dostateczny komplet 
potrzebny do przeprowadzenia wyboru, t. j. 
s/4 części ezłonków Rady miejskiej. Nie ule­
ga wątpliwości, że radni należący do mniej­
szości w Radzie miejskiej, którzy wzięli u r­
lopy, nie wezmą udziału w poniedziałkowem

posiedzeniu z 2 lub 3 wyjątkami. Nie weź­
mie również udziału w posiedzeniu dyr. Slek, 
który jest chory i p. Friedlein. Wątpliwem 
jest również przybycie hr. Antoniego Wo- 
dzickiego, który bawi na kuracyi w K arls­
badzie i p. Kazim. Bartoszewicza, przebywa­
jącego w Warszawie. Według więc dokła­
dnych obliczeń przybyłoby w poniedziałek 
53 radnych, a potrzeba do kompletu 54. Nie 
jest wykluczonem, iż w ostatniej chwili znaj­
dzie się ów konieczny do kompletu pięćdzie­
siąty czwarty radny.

Kraków, 9 lipca. (T d . pryw.). One- 
gdaj 3 p. dragonów obchodził wielka uro­
czystość. Król saski, który jest właścicielem 
pułku, ofiaro wał mu swój portret. Przywiózł 
go do Krakowa adjutant króla major Otto 
v. Decken. Podczas uroczystości nadeszła z 
Wiednia wiadomość, że Najj. Pan nadał ma­
jorowi Deekenowi order żelaznej korony II. 
klasy. Po uroczystości odbył się obiad.

Wiedeń, 9 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował geologa w ce­
sarskim rossyjskim Instytucie geologicznym 
w Petersburgu Józefa Maryana M o r o z e -  
wi c z a ,  zwyczajnym profesorem mrneralogii 
na Uniwersytecie Jagiellońskim.

W iedeń , 9 lipca. Z powodu donie­
sienia niektórych pism o jakiejś rzekomo 
tajemniczej podróży Ministra wojny generała 
Pitreicka do Budapesztu, biuro korespon­
dencyjne otrzymało z M inisterstwa wojny 
następującą informacyę:

Minister wojny generał broni Pitreich 
w towarzystwie generał-m ajora Krobatina 
udał się w niedzielę po południu przez Raab 
do Yeszprimu na ćwiczenia artyleryi w strze­
laniu, które odbyły się w poniedziałek. — 
Z powodu, że ćwiczenia się przeciągnęły, a 
Minister wojny nie miał innego połączenia 
do Wiednia, jak przez Budapeszt, musiał w 
Budapeszcie trzy kwadranse czekać na dwor­
cu kolejowym na pociąg do Wiednia. — Ze 
strony węgierskiego rządu o przyjeździe Mi­
nistra nikt  nie wiedział, rząd węgierski 
przeto miał zupełne prawo oświadczyć, że 
od czasu ukończenia obrad delegacyjnych 
M inister wojny w Budapeszcie nie bawił.

Wiedeń, 9 lipca. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza przeniesienie w stan 
spoczynku generał-porueznika Eryka Engla 
komendanta miasta Wiednia, przyezem Najj 
Pan nadał mu charakter generała kawaleryi 
i godność tajnego radcy. Następcą jego ja ­
ko komendant m. Wiednia będzie generał- 
poruoznik Józef Freund, komendant dywizyi 
kawaleryi w Stanisławowie, tegoż zaś na­
stępcą mianowany generał-mąjor Nachotsky, 
komendant 6 brygady kawaleryi.

Wiedeń, 9 lipca. Kandydat notaryal- 
ny w Samborze Jan  Czechowicz, mianowa­
ny notaryuszem w Mikołajowie.

Trydent, 9 lipca. Wczoraj wieczorem 
odbyły się tu ponownie dem onstracje prze­
ciw Niemcom, spowodowane zajściami na 
Uniwersytecie insbruckim. Policja i wojsko 
przywróciły spokój. — Piętnaście osób are­
sztowano.

Budapeszt, 9 lipea. W procesie prze­
ciw urzędnikom kolejowym, pociągniętym do 
odpowiedzialnośbi z powodu strejku, z 15 o- 
skarżonych skazano trzech za gwałt publi­
czny na 2 miesiące więzienia. Resztę (12) 
uwolniono.

Poznań, 9 lipca. (Td. pryw.). M ał­
żonkowie Wojciech i Marya Koltuniakowie 
zamieszkali w Bołkowie pod Bieraniami 
otrzymali od władz nakaz, aby w przeciągu 
dwóch tygodni opuścili granice państwa nie­
mieckiego, gdyż w przeciwnym razie przy­
musowo odstawieni będą do granicy rossyj- 
skiej. Kołtuniak liczy lat 35 i urodził się 
w Prusach. Ojciec jego był poddanym ros­
syjskim. Koltuniakowie zamierzają wyjechać 
do Ameryki.

Paryż, 9 lipca. Prezydent Loubet od­
wiedził złożonego ciężką chorobą byłego pre­
zydenta ministrów Waldecka Rousseau i za­
bawił u niego dłuższy czas.

Paryż, 9 lipca. Dziennik urzędowy o- 
głosi dzisiaj rozporządzenie w sprawie szkół 
kongregacyjnyeh. Według tego rozporządze­
nia ustawa wchodzi natychmiast w życie w 
tych miejscowościach, gdzie szkoły zakonne 
można zaraz zastąpić świeckiemi.

Paryż, 9 lipca. Izba deputowanych je ­
dnogłośnie uchwaliła kredyt na nową kate­
drę fizyki, która będzie oddana profesorowi 
Curie.

Paryż, 9 lipca. W Izbie deputowa­
nych przedłożył dep. Collin referat o wyni­
kach śledczej komisyi dla sprawy Kartuzów.

Brest, 9 lipca. Między wojskiem a 
strej kującym i przyszło do ostrego starcia. 
Wojsko dało ognia i raniło wiele osób. P re­
fekt i komendant placu, obrzuceni przez stra j­
kujących kamieniami, odnieśli rany. Całe 
miasto obsadzone jest przez wojsko.

Weiheiwei, 9 lipca. Biuro Reutera 
donosi : Stojąca tu na kotwicy angielska

eskadra, złożona z 4 pancerników, 4 
wników, jednego okrętu awizowego i Je 
go torpedowca odpłynęła nagle wczoraj 
czorem w niewiadomym kierunku.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 9 lipca. Hr. ApPY,,, 

przedłoży w węgierskiej Izbie posłoW c, 
sek opozycyjny," „by Izba skreśliła 1 (y. 
rządku dziennego podwyższenie _ li®v jepi 
wilnej, ponieważ byłoby to zatwierdź ! ,fł 
organizacji Najwyższego Dworu, ^  
to organizacja okazuje wiele b r a k o W  

względem węgierskiego prawa P r a ­
wego ; dalej domaga się ten wniosek 'll |j- 
lenia adresu do Korony, wyrażającego 
tyczne żądania narodu węgierskiego, ^  
cu żąda wybrania komisyi adresowej, z 
nej z 15 członków11. ' *

Budapeszt, 9 lipca. Na wczor»jŝ  
posiedzeniu Izby deputowanych Sej®'1. eŃ{ 
gierskiego po przemowach prezesa g*bl jjć 
hr. Tiszy i hr. Apponyiego uchwalono pr ,, 
do szczegółowej dyskusji nad budżet001' 
Dalszy ciąg dyskusji dzisiaj. ,,

Budapeszt, 9 lipca. W ę g i e r s k a , j.  
posłów obraduje dziś nad sprawą Potą A 
szenia listy cywilnej. Przemawiał pr0ze® \v 
binetu hr. 'Pisza wśród przerywać z 
wicy.

W O J N A
r  <•» a s y  j :*> \  o  -  j  a  p  ń  * -4

  {ep
Petersburg, 9 lipca. (Ross. Aff- ^

Car w swojej inspekcyjnej podróży w  g  
wej celem zlustrowania dwóch korpnso -p 
beryjskich 5 i 6 przybędzie także d° 
cheńska, Ufv i Zlatousta. ,

ftidLondyn, 9 lipca. (Donoszenie 
Reutera). Gen. Oku donosi, iż wczoraj P 
ciętej walce obsadził Kai ping.

Londyn, 9 lipca. Daily C h r o n i ’̂ jr 
nosi z Tokio: Japończycy zdobyli koło ,fl, 
ping 10 armat i 50' Rossyan wzięli do 
woli. ■ p

Tokio, 9 lipca. (Biuro Reutera'- ^  
bezzasadną uzanją tutaj pogłoskę- Ja D 
Niemcy były gotowe udzielić gościnjj 
w swoim porcie Kiaoczao rossyjskięi n 
z Portu Arthura. Rząd japoński wyraża P^, 
konanie, że Niemcy zachowają i n a d a l  
sta neutralność.

, i r
Tientsin, 9 lipca. (B . Reutera)■ j

gielska kanonierka „Espiegle" odpły*1? if0' 
Niuczwangu do Ozengweangtao, mini® P ^ 
testu Rossyan, przeciw zatrzymaniu sic t® je 
tej kanonierki. Natychmiast odpłyń?*a 
ujścia rzeki Liao rossyjska kanonierka, Jj 
jak sądzą przeszkodzić przejazdowi kanon* 
„Espiegle".

Linia telefoniczna między k r tei 
wem a Wiedniem przerwana, dlatego ■  
depesz telefonicznych z Wiednia nie ot 
maliśmy.

Telegrafowany kurs wiedeń9̂ '
Wiedeń, 9 lipca 1904 r. Zam^fl, 

cle giełdy (Sehlusscourse). Godz. 2 
Akcye austryackiego Zakładu k r e d .
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. .* 
Akcye Anglobanku 279 50, Akcye Union „g 
ku 516 50, Akcye Landerbanku 427-50, A? 
Bankvereinu 512-50, Akc. Bodencredit 93*' ,
Akcye galicyj. Banku hipoteczuego 53 . g, 
Akcye kolei państwowych 636 50, AkcJ*1 ^  
lei Południowej 80 75, Akcye Tramwaj ' e 
— , Akcye Tram w aj B )  — •—, Ajn0- 
kolei Elbetbal 421-—, Akcye kolei f.jjjej 
c-nej 5480-—, Akcye kolei czerniowi0® 
574 50, Akcye Alpiny 428-75, Akcye 6• 
Muranyi 491-59, Akcye praskiego To*® 
stwa Żelazn. 2190-—, Akcye F a b r y k i . - gO, 
491-—, Akcye Tureckie tytoniowe 3^ 
Akcye Galieyjsko-karpackiego TowarzJs 
naftowego 1025-—, 5-proe. obligacyi 
nalnych Banku krajowego — , neF
eye węgierskiej indemnizacyi 97'60, 
ta majowa 99-50, Austryaeka Renta 
nowa 99-30, Węgierska Renta koron.
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem.
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99-—, * 1 
prc. Listy Banku krajowego 10170, 5 
komunalne oblig. Banku kraj. 112' — , f  V ,c„ 
Listy Banku hipotecznego 99'35, 4 i p°‘ P?Jt 
Listy Banku hipotecznego 101-75, 5 Pr°,ąjl. 
Listy Banku hipotecznego 103-45, 4-prc. 
Obligacje propinacyjne 100* —. 4 -prc. Q, 
pożyczka kraj, z 1893 r. 99-40, 4 - p r c - ^  
źvczka miasta Lwowa 97-40. Losy ture 
128 50, Marki 117-40. Ruble 253-25.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e o k i -
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Nadesłane.

Wiarnia „Wiedeńska“
Znakomita kawa.

**&ko pewną lokaeye kapitałów
4„, polecamy:
4o/° zastawne Tow. kred. ziemskiego.
W  } ^V*°/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4o/° l. f/i° /o  Listy zastawne Banku hipot. 

p 1. l/ł°/° Pożyczkę m. Lwowa.
P'ery te kupujemy i sprzedajemy najko- 

£. rzystniej

\®kal i Łilien.
0rri bankowy i kantor wymiany, 
klecenia z prowincyi załatwiamy

pro^otną pocztą bez doliczenia osobnej

Helia Mydlą Anthrosolowe
(Bielo terowe)

n a d a ją  się n a jlep ie j do m ycia w w ypadkauh w yrzu­
tów skórnych. Zw raoa się uwagę n a  ogłoszenie 
w dzisiejszym  num rze  p. t Bergera mydlą lecznicze.

Z atru d nienie le tn ie  d la  Pań.
K ażda pan i uważa to za najw ażniejsze  zad a­

nie, by przynajm niej raz w roku przeglądać szafę 
7, b ie lizną  i o ile  m ożności każdy kaw ałek  b ielizny , 
choćby ten  .uie by ł używany, przepraó . Szozęśliwemi 
czują się te p an ie , które m ają  bieln ik iem  do rozpo­
rządzan ia , co im  um ożliwia b ieliznę w ystaw ić przy­
najm niej n a  dzień bielącym  prom ieniom  słońca J e ­
żeli b ielizna przed tem  n a m a cz tn ą  została  w dobrym 
środku do p ra n ia  n. p w p ły n ie  z Sek ieh ta  ek strak tu  
do p ra n ia  „Pochw ała Gospodyń11 i p rzem ydiona  
z m ydłem  Sek ieh ta  jądrow ym  (m arka „ Je le ń 11 lub 
„K lucz11), później w ypraną i dobrze w yciskaną, n a ­
tenczas słońce m a już  tylko połowę roboty a bie­
lizn a  sta je  się tym ładn ie jszą . Gdzie niem a b ieln ika, 
ugotuje się b ieliznę po w y p ran ia  ',v m ydle S ih ic h ta  
(m arka „Ł abędź "w gw ieździe"). Skutek  będzie 
w obu w ypadkach d la  p a n i domu wielce zadawal- 
n iająey . N azw isko „S c lu eh t1* ręczy tak  za czystość 
i nieszkodliw ość zachodzących pod tym nazw iskiem  
środków do p ran ia , ja k  też za pe łny  skutek przy  
dokładnym  ich  użyciu.

Utrzymuje m składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Dom enlca del Corriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW. Pasaż H hiisinaaa 9,

N aśladow anie  te jże  m ark i jak o też  sprzedaż 
innych ustawowo n ie  s trzeżonych  balsam ów  będzie 
sądow nie karane.

P r z y j e c h a l i  «t® Ł w » w » .
D nia 9. lip ea  1904.

HO TEL GEORGIE.

P P . S k. u. k. H oheit E rzlierzog  R einer 
z W ied n ia , T. Jonak  z W iednie., A. W in k le r z W ie­
dnia, A. H abeim ann  z W iedn ia , lir. T. P o tu liek i 
ze Żm igrodu, Bks. I. Szymonowiez z C zem iow iec, 
hr. B M iączyński z Jaśn iszeza, h r. A. S tarzyński 
7, P icza , lir. A . D zieguszyeki z Jasionow a,

Wystawy i Muzea,

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tąj po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę BO hal., w dnie 
powszednie 80 hal. Dla członków wstęp wolny.

. C E S J I R  
'^owskiej Izby handlowej i przemysłowej

dnia 9. lipca 1904.

Akcye za sztukę.
“^ k u  Mipi gaL P° 300 z ł- (400 kor.) 
„ po dla han d lu  i przem .

u 200 (400 kor.) . . .  
»> ^  li)., gal. po 200 zł. w. a. 

8ai v  y i ......................  •
k^ ® kw)1 Pu<̂ w' P ° zPmlc- 
. w. „ ^ -C ze rn .-Ja ssy  po 200 zł. 
^arba ' ^  srebrze (400 ko r.) . . 
>. X  „ „ w  Rzeszowie po 200 zł. 
W a (400 k o r .) .  . . . - -

ten, T a g o n ó w  w Sanoku przed-
• dla1Pl^ Sp êS° 9° ^ or’ ' cznvA  Sal. przedsięb. elektry-

j j  Wod. p 0 200 zł. (400 kor.)

zastawne za 100 kor.
„ ' S- 5°/0 w. a. wyl. z 10 %
n ” » 41/j°/0 „ los w 50 1.

v” ’’ 4 l/a ,,601 .po200k .
kraJ- 4% %  ,, los w 51 1.

kr- a 4% » ł°8 w ^
t i Sza o™ ga l- ziem- 4 ?1> (pierw .
V  ? ,sya) . . . . . . .

lo» . galic . ziemsk. 4%i°s.

W  w 5 6 'la t . . . 

d j ? '  ^ h l lg ł  za 100 kor. 
lk'o^ n/ Uszu propin . 4% w. a.

^duszu propin . 5% w. a. 
lne B anku kr. 5% (2 em.) 

I  * „ 4 7 ,% (3 e m .)
d. W .., -> „ 4<fe (4 em.)
ży„„?ąlne dtto 4 >  po 200 kor. 
y0zŁl kr. 6% w a z r . 1873

ku 1893 ’ 4% po 200 kor. z ro-

4 m. Lwewa 4 % po 200 kor. 
,  „ 4l /,%  „ 200

IV. Losy.
°Wa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.

| rubkó*kak .........
1 rublj r °sy jskich  srebrnych  . 
1 ^ U rm .^ L b k iek  papierowych 

niem ieckich

płacą żądają
w alutą koron
K. h. K. h.

535 — 54b —

— — 260 —

573 — 583 —

1 
1 

1 
S07) 370 —

O 400 - 410 -
U)
O)
o 111 25 — —

101 50 102 20
-N 98 SO 99 50

101 50 102 20
99 20 9.9 90

0
a 99 40 ---
o
P* 99 60 — —
0 99 30 100 -

M
n; 99 70 100 40
9 102 80 —  —

102 80 —  —
101 50 i.02 20

98 80 99 50
98 90 99 60

99 50 100 20
97 - 97 70

101 - 101 70

76 - 82 —

U  26 U  40
19 - 19 25

251 50 253 50
252 - 254 -
117 20 117 70

8 giełdy wiedeńskiej.
D nia 8 L pca  1904.

ny d ła j r  p a ń s tw a . p łacą  żądają
■lih u<u8 państw a w banknot.

W .P a d   ..............................  99-50 99-70
.........................  99-40 99-00-■piec

Koronowa waluta. p łacą żądają
•Jednolity d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń  100’— 10030
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 100-— 100 20

Losy z roku 1854 po 250 zł. mfc. 3 2 p r. ——  — •—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 151-60 1-52-60

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 18L25 18325
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 5 7 - -  2 6 1 -

„ „ 1864 po 50 z ł....................  257 — 261 —
L is ty  zast.. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 292-— 294-—

B . D ług: p a ń s tw a  (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 118-50 llb -70

A ustr. re n ta  w- wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 p r. . . . 99-85 99-55

C. O b ligacye  k o le jo w e .
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99-70 100-70
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-65 118 65
Kol. Ces. E lżb iety  za  200 zł. uik. 5“/ ,

pr. (osternp. a k e y e ) ...................... 511-— 514 —
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100
_ zł. 51/* p r ...................................................  127-75 128-75

Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. ink.
(ostemp. akcye) 5 p r .............................. 99'70 100-70

Kol. A rcyks. R udolfa w waj. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9965  100 65

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —■— — •—

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  —■■— —■ —
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 l

5000 zł. 4 p r ................................... " 100- — 100-80
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ................................................  100-— 100-80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ...............................................................  99-50 100-50
Kol. galic. K arola L udw ika za 200,

 ̂100 zł. 4 p r ...........................................  99-60 100 60
Kol. lwowsKo-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ..........................................99'60 100-60
Kol. Arcyks. R udolfa (Sakkam m or- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 118-10 119-10

D . D ług: p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. złota re n ta  za 100 zł. 4 pr. . — --------
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r ..................................  97-15 97 35
Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 161-76 163 75

poe. prern. za 100 zł. (200 kor.) 206 50 208 50
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206 50 208 50

E . O b lig aey e  in d en m izacy jtse .
Kroaeyi i Sław onii . . . . . .  98 — 99"—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...........................  97-65 98 65

F .  In n e  p u b lic z n e  pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ....................................... 274-— 279-—
Poż. reguł. Duutajh z r. 1878 los 5 pr. 106 90 107 90
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

300 kor. 4 p r.    97 90 98 90

Koronow a w aluta. p łacą  żądają
B ukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r   103-20 10P20
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•— —• _

„ „ „ „ 1893 za  200 k. 4 p r. 99-— 100-—
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 p r. 99-60 100 60 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................ 96-90 97 90

R enta włoska za 100 lirów  (96 kor.)

Poź.^serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 90-— 93-80
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank. —

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i lis ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku los w 30 1. 41/, pr. —
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 L5 10015 

,, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 293-— 303-—
„ „ „ „ 1S89 3 pr. 290-— 298- _

Bukowiński zakł. kred. ziem. los a pr. 104 25 104 75 
„ los 4 pr. 98-95 99-50

Gal. ake. b. k ip . 10 p r. prem. los 5 pr. 111*50 112-50 
„ „ „ los 50 1. 4 V, pr. • 101-70 102-20
» » „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r ............................................................ 99 — 100 —
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 99-15 99 45

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 99-75 100-50
n ,, 4  pr. s t a r e . . 99-75 100-50

„ n .i „ 4 pr. za 200 kor. —•— —•—
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, la t zwrotne . . . 101*25 102-25 
B anku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 p r ................................................... 103-— 103'60
Banku krajowego oblig. komun. 3 erni- 

sya 42 la t za 200 kor. 41/, p r. . 101-50 10P80
Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 98-75 99-75
A ustro-węg. banku 401/, la t  los. 4 pr. 100-40 101-40 

„ „ 50 la t los. 4 pr. 100-40 101-40

I I .  O bltgneye  z prawem pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 100 i
200 zł. 6 p r ............................................ 103 — 104 50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r .lS 8 6 4 p r .  116'— 117 — 
Kol. półn. ces. F erd . em. z r. 1886 4 pr. 100-25 101-25 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100-35 101-35
„ „ „ „ n „ 1888 4 p r. 100-25 10125

„ „ „ „ 18914 pr. 100-25 10125
Kolej Lwów -Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r   92-70 93 70
Kolei Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ........................................................  99 10 100-10
Gal. kol. lok. wschód, za  100 zł. 4 pr. —•— —
Węg. gal. kol. em. 1870 za  100 zł. 5 pr. 110 25 111-25 

„ . „ „ „ 1878 z a 200 zł. 5 pr. 110 25 111*25
„■ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 p r. 99 15 10015

J .  Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 20-90 21-90
Zakład kred. d la  hand. i przein. 100zł. 460-— 470 —
Ol a ry  40 zł. m. k .....................................  160 — 170 -
Pożyczka m iasta  Insb ruku  20 zł. . 78’— 82 50
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  78-— 8180
Pożyczka m iasta  L ubiany 20 zł. . . 68-— 70"—
P alfy  40 zł. m. k. . . . . . .  161*— 17P —

K oronow a w aluta. p łacą  żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 25 55.25
Czerw, krzyża węg, tow. 5 zł. . . 29’— 3 0 '—
Losy fund. arcyks. R udolfa 10 zł. . 63 '— 72- —
Salm a 40 zł. m k.......................................  224 — 233 —
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 75 '— 79 -50
St. Genois 40 zł. m k......................... — — —■—
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł. . — —■•—

„ „ T ry e s tu lO O z ł .m k -^ p r .  — —
„ „ T ryestu  50 z ł. 4 pr. . . 230-— 300- —

K . A kcye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 279 — 280.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2765-— 2775 — 
Zakł. kred. dla han d lu  i przem . . . —•— — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 753 — 754' — 
Dolno austr. to w .'esk . 500 zł. . . 5 0 8 '— 510-—
Galie, banku hip . 200 z ł...................... 53S —  540-—

„ „ d lah a n d l. ip rzem . 200 zł. 270 — 290 —
B anku dla krajów koronnych 200 zł. 427 70 428 70 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1620 — 1630 — 
„ Związk. (B nionbank) 200 zł. . 515- — 517—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-— 245 — 
Z irnosteńska banka 100 zł. . . . 2 4 9 '— 250" —

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 41-5—  ——

„ „ akeye zakład. 200 zł. 400—  410—
Koiei półn. ces. Ferd . .1000 zł. mk. . 5480-— 5500-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw .) 200 zł. —•— — •—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw .) 200 zł. — —  —

„ Lwów C zern.-Jassy 200 zł. . . 574 50 577—  
„ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400—
„ państwowych 200 z ł.......................—•— ——
„ południowej 200 z ł..........................
„ węg. galie. I. 200 z ł......................  404- — 405—

A ustr. Tow. żegl. n a  D unajn500 zł. mk. 851 -— 857—

M. A k ey e  Przedsiębiorstw  przem ysłowych.
Tow. kopalń w ęgla w B riis 100 zł. . 615—  625—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1035 —  10 4-5'— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 426 .50 427 50 
P ragskiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. 2142 — 2J52 —
Sehodniey. 500 kor.................................... 650—  670 —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków  — ——
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 304 '— 307—

N . W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . 117-32'/, 117.52*/,
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 239-42'/, 239 62 '/, 
Paryż za 100 franków  . . . .  95-02'/, 95' 15
P e tersb u rg  za 100 rub li 5 '/ ,  p r. — —  —■—
N iem ieckie bank ' . . . .  117 35 117 65
W łoskie banki ..........................  95 05 95 20
F rancusk ie  banki . . . . .  95-0.5 95-15
Szw ajcarskie b a n k i ....................... 95 05 95-15

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a w k i ............................ 11-32 11-36
A ustr. weg. 8 guld. złota m oneta — — —
2 0 -fran k Ó w k a ..................................  1901 1903
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23-46 23‘54
R osyjski p ó łn nperya ł . . . .  — —  ——
N iem ieckie banknoty za 100 m arek 117 oO 
W łoskie banknoty  za 100 l i r  . 95-10
Ruble . . . . ‘............................. 2-537,

117-50 
95 30 

3-547,

39 604.
Licytacye.
O b-

(5782 8- 8)
W , ] v- ' u w i e s z c z e i i i e .

J y 87 Cf  °^^ an’a w przedsiębiorstwo do- 
hhszu U na Jrohze strategicznej Bursztyn- 

^ytn to‘l1 w brzeżaiiskim okręgu budowni- 
,8>ę ]o łatach 1905, 1906 i 1907, odbędzie 
“h&ch i-'pCa 1904 w c. k. Starostwie w Brze- 

u ofertowa.
5̂ t avvj. z(a liskalne szutru w roku 1905 
6 hai S1̂  dającego wynoszą: 7613 kor.

przedsiębiorstwa przejrzane 
loken, 5 ^  godzinach urzędowych w wyrnie-ioaeniht  w godzinach urzędowych w wyrnie 

°ZUac» c- k. Btarostwie, gdzie także w wyż 
^  M ud clniu najpóźniej do godziny 12-tej 
^Mzon n>e wnoszone być mają oferty, spo- 
fych gte na blankietach urzędowych, któ-

Otarostwn hał.nłtiifniD iiłł^ioli a. taddł-
marką stemplową na 1 kor. i jfte 

Wyj!1111, wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z 
cyfy emem cen jednostkowych nie tylko 
y ale i literami.

Oferentr ^ e m  wiQien na blankiecie na wła-
mb Sz ^ e js c u  podać nazwę kamieniołomu 
u  ̂ bez rA°^*s^a i ofiarowaną cenę jednostko- 
S  i dopisków, wreszcie położyć„ i* —  r r ; “j mPodpisać ofertę imieniem i nazwiski . 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
niołom lub szutrowisko osobno, jezeliDy

1,, oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
e ^ f r o w i s k  wtedy podać w mei należy

onioł, 
forta
m trowisk wtedy podać w  niej należy 
Jednostkowe dla każdego kam ieniołom u
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lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowjsk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. czerwca 1904.

L. 91.125 (5736 3—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
lów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Sanie, zezwolouych reskryptem c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 19. maja 
1904 1. 3946 w ciągu roku 1904 aż do końca 
roku 1906, na przęstrz.-ni od kim. 133 500 
do 136 400 pod Świętem Skołyszowem-Ra- 
dymnem odbędzie się dnia 3. sierpnia 1904 
w c. k. kierownictwie budowy regulacyi 
Sanu w Przemyślu o godzinie 12-tej w po­
łudnie rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dosta 
wić się mająca wynosi, około 9S80’0 mfl f'a- 
szyn wiklowych, 19760-0 m 3 faszyn lasowych, 
8200 wiązek świeżych witek wiklowych 
320000 sztuk kołków w ogólnej wartości 
fiskalnej 71.440 00 kor.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20% zwiększone

z dnia 10. lipca 1904.

lub zmniejszone, a przedsiębiorca nie może 
w razie zwiększenia dostawy żądać wyższej 
ceny za materyały we większej ilości dostar­
czone ani. też rościć sobie jakiekolwiek pre- 
tensye do c. k. Skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionym c. k. kierownictwie budowy 
gdzie także do godziny 12  w południe 
w dniu rozprawy wnoszone być mają oferty 
sporządzane według przepisanego wzoru za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyuin w kwocie 1750 kor. w gotówce 
lub w pupilarnycb papierach wartościowych.

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych wyrażony dla całej 
dostawy cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu rozpra­
wy lub po terminie nie będą wcale przyjęte, 
zaś oferiy oddane w innym urzędzie albo 
niezaopatrzone stemplem i wadyum, nie spo­
rządzone ściśle w sposob przepisany, opie­
wający na częściową dostawę wreszcie wy­
rażająca różnoraki opust z cen fiskalnych 
różnych materyałów iub zaopatrzone dopiska­
mi nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. czerwca 1904.

Wzór oferty.
Oferta

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu roku 1904 aż do koiica roku 

j 1906 dostarczyć w terminach przez e. k. kie­

rownictwo budowy regulacyi Sanu w P rze­
myślu wyznaczyć się mających materyały 
faszynowe potrzebne do budowli wodnych t. j. 
faszyny wiklowe i lasowe, świeże witki wi­
klinowe i kołki, do budowli regujacyjnych 
na Sanie między kim. 138*500 do kim. 136 c00 
t. j. pod Świętem-Skołoszowem Radymnem, 
w ilości i pod warunkami w obwieszczeniu
podanemi, za o p u stem ......................... (cyframi
i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ła d a m ............................
Przemyśl, 3. sierpnia 1904.

L. cz. 75.818 (5735 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Sanie zezwolouych reskryptem c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 23. maja 
1904 1. 55.806 w ciągu roku 1904 aż do 
końca roku 1906 ua przestrzeni od km. 
125 269 do kim. 119 850 t. j. od mostu ko­
lejowego w Muninie do mostu krajowego 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 28. lipca 
1904 w c. k. kierownictwie budowy regula­
cyi Sanu w Przemyślu o godzinie 12-tej 
w południe rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dosta­
wić się mająca wynosi około 14000 m 3 fa­
szyn wiklowych, 28000 m 3 faszyn lasowych, 
4200 wiązek świeżych witek wiklowych,
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520000 sztuk palików w ogólnej wartości 
fiskalnej 102960 kor.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być o 20%  zwiększone lub zmniejszo­
ne, przedsiębiorca nie może jednak w razie 
zwiększenia dostawy żądać wyższej ceny za 
materyały w większej ilości dostarczone ani 
też rościć sobie jakiekolwiek pretensye w ra­
zie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionym c. k. Kierownictwie budo­
wy, gdzie także do godziny 12-tej w po­
łudnie w dniu rozprawy wnoszone być mają 
oferty, sporządzone według przepisanego 
wzoru, zaopatrzone marką stemplową na 1 
koronę i we wadyum w kwocie 2500 kor. 
w gotówce lub w pupilarnych papierach 
wartościowych.

W oferaie ma być ofiarowanym jedno­
lity opust z cen fiskalnych a wyrażony dla 
całej dostawy cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie 
albo nie zaopatrzone stemplem i wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia BO. czerwca 1994.

Wzór oferty.

Oferta.
mocą której ja  niżej podpisany, obowiązuję 
się w ciągu roku 1904 aż do końca roku 
1906 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Sanu w Prze­
myślu wyznaczyć się mających materyały 
faszynowe potrzebne do budowli wodnych 
t. j. faszyny wiklowe i lasowe, świeże witki 
wiklowe i kołki do budowli regulacyjnych 
na Sanie między kim. 125'269 do 119-850 
t. j. od mostu kolejowego w Muninie do 
mostu krajowego w Jarosławiu, w ilości 
i pod zastrzeżeniami w obwieszczeniu poda- 
nemi, za opustem (cyframi i słowami) . .
. . . . procentów z cen fiskalnych,

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ła d a m ............................
Przemyśl, 28. lipca 1904.

(Imię i nazwisko).

L. cz. E. 47B/4 (6) (5583 3 - 3 )
Na żądanie Józefa Kustronia, Bernarda 

Abrahamowicza i powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie odbędzie się dnia 
30. sierpnia 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya realności lwh. 783 ks. gr. Sta- 
rawieś.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 8800 kor.

Najniższa cena wynosi 5866 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 11. czerwca 1904.

wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem opustu z cen jednostko­
wych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko ­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
ub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofort nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. czerwca 1904.

L. 41.405. (5733 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy w 
jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się 20. lipca 
1904 w c. k. Starostwie w Jarosławiu licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 do­
stawić się mającego wynoszą: za 5330 m 3 
51.849 kor. 90 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
miemonem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­

L . 54.058. (5734 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Zaleszczyckim okręgu budowni­
czym w latach 1904, 1905 i 1906 odbędzie 
się 20. lipca 1904 w c. k. Starostwie w Za­
leszczykach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w rokn 1904 wynoszą: 1) z sekcyi 
drogowej Czortków 2068 kor. 67 hal., 2) 
z sekcyi drogowej Zaleszczyki 1335 kor. 77 
hal., 3) z sekcyi drogowej Horodenka 3672 
kor. 90 hal. Razem 7077 kor. 34 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. czerwca 1904

L. cz. E. 129/4 (7) (5716 3 - 8 )
Na żądanie Salomona Dirnfelda, kupca 

w Podhajcaeh, odbędzie się dnia 4. sierpnia 
1904 ó godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 2, licytacya realności 
lwh. 380 ks. gr. gm. kat. Bieniawa, składa­
jącej się z pbud. lkat. 102 i pgr. lkat 123/1, 
lwh. 381 tej samej gminy kat., składającej 
się z pgr. lkat. 186, 381, 521, 1320, 1321, 
% lwh. 642, składającej się z */» pgr. lkat. 
877, ‘/s 65, składającej się z pbud.
lkat. 37 i lwh 67 ks gr. gm. kat. Bienia 
wia, składającej się z pgr. lk. 85/2.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione a to: lwh. 380 na 
2570 kor., lwh. 381 na 16 O kor., 1/a lwh. 
642 na 450 kor., % lwh 65 na 840 kor. 
i lwh. 67 na 250 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 380 
kwotę 1713 kor. 32 hal., co do lwh. 381 
kwotę 1073 kor. 32 hal ,  codo 1/s lwh. 6')2 
kwotę 300 kor., co do % lwh. 65 kwotę 
560 kor., zaś co do lwh. 67 kwotę 166 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 11. czerwca 1904.

Poniżej 5 0 %  nominalnej w artośc i P 
daż nie nasfąpi. _

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział ■< 
Lwów, dnia 17. czerwca 1904.

L. cz. E. 1967/3 (9) (5760 2 - 3 )
Na żądanie Lazara Saula Neumana, od­

będzie się dnia 1. sierpnia 1904 o godz. 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 w Nisku, licytacya 
realności lwh. 973 gminy Nisko.

Nieruchomość, wystawiona na licyta 
eyę, jest ocenioną na 2480 kor.

Najniższa cena wynosi 1653 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 30. czerwca 1904.

L. 68.154. (5766 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w bialskim okręgu budowniczym 
w latach 1904, 1905 i 1906 odbędzie się 
dnia 21. lipca 1904 w c. k. Starostwie w 
Białej licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1904 wynoszą: w sekcyi 
drogowej Oświęcim 14.544 kor. 61 hal., w 
sekcyi drogowej Biała 17.721 kor. 52 hal., 
w sekcyi drogowej Żywiec 7819 kor. 46 hal. 
Razem 40.085 kor. 59 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, » zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust, czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka eekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych .

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- 
syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po term inie lieytaeyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. czerwca 1904.

Nr. 2735. (5558 1 - 2 )
a h s o .

Auf die in der Nr. 153 am 7. Juli 
1904 vollinhaltlich vorlautbarte Kundma- 
chung der k. u. k. Intendanz des 10 Korps 
vom 21. Jani 1904 Nr. 3476 betreffend die 
Sicherstellung der Arendierung von Heu, 
Stroh und Brennholz im Bsreiche des 10. 
Korps fur die Arendierungsperiode i 904/1905 
wird mit dem Beifugeu hingewiesen, dass 
die hierauf bezughabenden gedruckten Aren- 
dierungsbediegnishefte zum Freise von 8 h 
per Druckbogen, Kundmachungen und 
Oflertforitiularien jedoeh unentgeltlich bei 
den k. und k. Mihtaryerpfiegsmsgazinen in 
Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów, Stryj und Gró­
dek bezogt-n werden kónnen.

Przemyśl, am 28. Juni 1904.

L. cz. E. XVII. 280,4 (5231 2 - 3 )
W skutek uchwały c. k. Sądu powia­

towego S. I. we Lwowie z dnia 17. czerwca 
1904 L. cz. E. XVII. 280/4 (13) sprzedane 
będą przez publiczną licytację dnia 13. lipca 
1904 o godz. 10 przed południem w budyn­
ku sądowym ul. Jagiellońska 1. 14 w Oddz. 
XXVII. 10 sztuk akcyj gal cyjskiego Towa­
rzystwa akcyjnego przemysłu cukrowniczego 
w Przeworsku, każda po 1000 kor, nominal­
nej wartości z kuponami na dywidendę.

3)
L. cz. E. 2065,3 (13) (579(> jTjje

Na żądanie Seliga Peigerta, od 5 ej 
się dnia 5. sierpnia 1904 o godz. 9 P ^ 
południem w sądzie niżej wymieniony. ' ĵj, 
biurze Nr. VI., licytacya całej re a ln o ść  
278 ks. gr. gm. kat. Lubycza kameralp • ^  

Nieruchomość, wystawiona na 11 
cyę, jest ocenioną na 1850 kor. po*

Najniższa cena wynosi 1234 kor:’ Jo 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjd®1 
skutku. .jjjej-

Warunki licytacyjne, które się jej 
szem zatwierdza, i odnoszące się 
nieruchomości dokumenta (wyciąg ^  
larny, wyciąg katastralny, protokoły ĵ- 
nia i t. d.) może każdy, mający c^ ? rfycl> 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzęd°' ^  
w sądzie niżej wymienionym, w 
Nr. YI.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI- 
Rawa, 22. czerwca 1904.

L. cz. E. 874/4 (4) ’ (5782i ^
Na żądanie Kasy zaliczkowej 

ja “ w Haliczu, zastąpionej przez . jpi* 
Halina adw. w Haliczu, odbędzie sig -e$ 
16. sierpnia 1904 o godz. 9 przedpołudni', 
w sądzie niżej wymienionym, w biui'z® gg 
9, licytacya a) 1/7 części reilnośei lff / 
i b) 1/3 części realności lwh. 357 gm. f  $  
wraz z przynależnościami, składające^1 jj, 
z 2 sap, 2 sierpów, 1 siekiery i 2

Nieruchomości, wystawione na l,c%d 
cyę, są ocenione a to ad a) na 322 |k<Y’ t, 
b) na 80 kor., przynależuości zaś na » 

Najniższa cena wynosi ad a) z P 0tę 
należnościami kwotę 218 kor, ad b) ^ gji 
53 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze 
nie przyjdzie do skutku. . $

Warunki licytacyjne i odnoszące s u ­
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg *'1 je- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły °ce :e- 
nia i t. d.), może każdy, mający ch ęć  k®?^ 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędo^L# 
w sądzie niżej wymienionym, w b*
Nr> 8 - ■ -flis**Takie prawa, w obec których ni®1 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyzna£%0 $  
ter.i iuio licytacyjnym, inaczej ro s z c z e n ia 1 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 1 
glyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 13. czerwca 1904.

L. cz. E. 901/4 (5) (5781 v
Na żądanie Izaaka Wienera w 

rowie, odbędzie się dnia 16. sierpnia 
o godz. 11 przed południem w sądzie 11 ^  
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytaeyi o 
1/5 części realności lwh. 470, b) 2,20 cẐ  
realn. lwh. 469 gm. Wiktorów. p-

Nieruchomości, wystawione na l®!*g() 
cyę, są ecenione a to : ad a) na 484 kol- 
hal., ad b) na 24 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) ^ $1 
3'?3 kor. 07 hal., ad b) kwotę 16 k°r'm0 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyJ 
do skutku. . ,jo

Warunki licytacyjne i odnoszące sitf^. 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły 
nienia i t. d.) może każdy, mający do ­
kupienia, przejrzeć podczas godzin u r . .r^ 
wych w sądzie niżej wymienionym, w hl 
Nr. 8. .

Takie prawa, w obec których 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczono 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni® ^  
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 30. czerwca 1904.

rcj)
L. cz. E. 199/4

Na żądanie Antoniego Sikory, 1 
Puchlerskiego i Józefa Kalaty g o sp o d aru j 
Maniowach, odbędzie się dnia 28. lipc® jjej
0 godz. 11 przed południem w sądzie ® 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Kro®15 ^  
ku, licytacya połowy realności lwh. 58
gr. gm. kat. Maniowy Franciszka i ^ e rV  
Harnerów po połowie własnej wraz z P 
należnościami.

Nieruchomość ta wystawiona n® 
tacyę jest ocenioną na 1390 kor- 0p' 

Najniższa cena wynosi 695 kor., 
żej tej ceny sprzedaż do skutku nie P ^Ł jejj 

Warunki licytacyjne, które się 111 te) 
szem zatwierdza, i odnoszące się 
nieruchomości dokumenta (wyciąg * 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oce®1 ^
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupi ^  
prząjrzeć podczas godzin u rzęd ow ych
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr-



li Takie prawa, w obec których niniejsza
byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

tertn-°. Sitdu najpóźniej przy wyznaczonym
ro,j,'?le licytacyjnym , inaczej roszczenia tego
głjr lu 60 do samej nieruchom ości nie rno-

F “yó już ze skutkiem  podnoszone.
cLi osoby, dla których jak ie  praw a lub

ry ,a * powyższej nieruchomości bądź
W  i- iuz ist;niej%> ńądź w toku postępo-
b«daa hcyta<!yjnego powstaną, zawiadamiani J  i  O dale*,..!.  T •• — ?J"C8U powscaną, zawiauauuane
^  ̂ °. dalszy eh wydarzeniach tegô  postępo­
wi a ie.dynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Win- h nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
pe{ 'o®eg° i nie wskażą temuż sądowit'e'-iom 1 uie wsn&zą remuz sąaowi
ł&u,;., aeaika do doręczeń, w siedzibie sądu 

e«zkałego.
■ Sąd powiatowy, Oddział II.

Krościenko, dnia 20. czerwca 1904.

cz E. 453,4 (9) .(5791)
s%dzie tutejszym odbędzie się licy- 

^ § ospodarstwa wiejskiego w Switarzo- 
W  Nr. 96 wyk. hip. ocenionego na 11.593 
9 ‘ * Dal. dnia 3. sierpnia 1904 o godz 

południem w biurze Nr. 7.
Hię Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

a&stąpit wynosi 11.593 kor. 
doj. t r u n k i  licytacyjne i inne odnośne 
Piesj111611*'8, 1 1 1 0 każdy, mający chęć ku-
Wye\.a’ przejrzeć podczas godzin urzędo­
we N rWp ()^ Z*e niżeJ wymienionym, w biu-

tacv. Trawa, w obec których niniejsza licy- 
si(j ^ *byłaby niedopuszczalną, należy zgto-i ” U.0 Qn J ‘ ‘ F i,T - •/ V
Utaili- i- naJPÓzniej przy wyznaczonym  

<0̂ *  iicytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
! , eo do samej nieruchom ości nie 

Pyś już ze skutkiem  podnoszone.
-te OsnKirê ż&ry S os°5y, dla których jakie prawa lub 

obeJ  Qa powyższej nieruchomości bądź 
^tUa,6!- istnie^ ’ toku Post?P0'
Pdą o u 'i '*,J1— >■ “"-“ ‘ii  --------

^ 4th& 1 .T wydarzeniach tego postępo 
*ej m?'yaj e przez przybicie na tablicy sądo- 
Gdg0 ? i  nie mieszkają w okręgu sądu tutej- 
do ,j0 1 nie wskażą sądowi pełnomocnika 

r(cCzeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy.

Sokal, dnia 21. czerwca 1904.

aeyjnego powstaną, zawiadamiane

^  Cz- E- 309/4 (6) (5788)
Połnu a 23. lipca 1904 o godz. 9 przed
biur w s4J zie niżej wymienionym, w
li„ ,2e Nr. 11 w Radziechowie, odbędzie s.ę
5g ,acya realności lwh. 113, 783, 505, 447 ,̂ 
bud ? r ‘ &m - Suszno, składających się z 2 
dsu J^ó w  m ieszkalnych, 4 budynków gospo-
i  zych. i kilkunastu morgów gruntów  wraz 
koju N ależnościam i, składającemi się ẑ  4 
3 a > 2 krów, 3 cieląt, 2 wozów, 2 pługów, 

3 studui, ogrodzenia i bramy. 
Nieruchomości, wystawione n a  licyta- 

tiJ' s4 ocenione na 6760 kor., przynależno-
2a« aa  817 kor.

ba) aj n iższa cena wynosi 5051 kor. 3~< 
bw' 2 Nna jednak, że realnośei powyższe 
ai& sPrz®dane pojedynczo, aż do zaspokoje- 

eSzekwowanej p re tensji.
k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Nadziechów, 13. czerwca 1904.

' CZ- K y  801/3 (18) (5780)
dytow a ^ d a s ie  Komercyjnego Zakładu kre- 
R. 8;0ję° . w Rohatynie, odbędzie się dnia* * Sio * '* wuuuuuj uicij uuu^vtniv uj u vauiu
^  sącVbU*a , ^b)4 o godz. 10 przed południem 
5 W ńk nizel wymienionym, w biurze Nr. 

„ °dorowie, lieytaeya realności lwh.
Ni’ Kn,iesioło obJ?tpj-

Ha lievł u omość powyższa, wystawiona 
Nrzy aĈ ^’ Jest oceniona na 4366 kor. 86

ta l., ^ aia iższa cena wynosi 2911 kor. 24 
do 8k|j0®lzej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie

eześni^ arunki licytacyjne, które się równo- 
hierUei 2atwierdza, i odnoszące się do tej 
^ ey ch01̂ 0^C* dokumenta może każdy, ma- 
dńp kupienia, przejrzeć podczas go- 

terz,®dowych w sądzie niżej wymienio- 
’ ^ .b iurze Nr. II.rn 111. i i .

Sza lje  ̂ e Prawa, w obec których n iniej-  
zgłosi/ ; acy a byłaby niedopuszczalną, należy  
Hyoj . s.ądu najpóźniej przy wyznaczo- 
teg0 rojDll? 'e licytacyjnym , inaczej roszczenia 
Htogłyb ał u co do samej nieruchom ości nie 

być już ze skutkiem  podnoszone. 
cię£ar e 0soby, dla których jakie prawa lub 
°beC| /  .na; Powyższej nieruchomości bądź 
* ania i;JUx isbliieją, bądź w  toku postępo- 
będą 0 (Stacyjnego P°wstaną, zawiadamiane 
^ &Hia i ^ .y cb  wydarzeniach tego postępo­
wej ;p® ym e przez przybicie na tablicy sądo- 
^ym ien;L m e ™ies?Kają w okręgu sądu niżej 
^ łn o n i 1 n ie wskażą tem uż sądowi
lattiieszkał ^orgczeń, w siedzibie sądu

0 1. ef ° ‘
k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

°bodorów, dnia 20. czerwca 1904.

Upadłości
Obwieszczenie.

dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
3 | nowili dla nich porządek,

j Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
(5738 3 —3) zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 

| jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro-

Jako zarządca masy konkursowej 
Piotra Grabczyńskiego, właściciela 
chrześcijańskiego handlu korzennego 
»Praca« w Tarnowie, podaję do wia­
domości, że należące do tejże masy 
konkursowej towary wraz z urządze­
niem sklepowem, przechowane w skle­
pie krydataryusza i przynależnych ubi- 
kacyach przy ul. Krakowskiej w Tar­
nowie, a wyszczególnione w inwenta­
rzu de praes. 21/5. 1904. 1. cz. S. 1/4 
(117) z wyjątkiem przedmiotów obar­
czonych zastawem oraz już sprzeda­
nych wedle protokołu licytacyjnego 
z 20. 21. czerwca 1904 sprzedane 
zostaną naraz, ryczałtem, w drodze 
licytacyi ofertowej bez poręczenia ze 
strony masy względnie zarządu lub 
wydziału wierzycieli za jakość, ilość 
lub też wartość.

Najniższa oferta wynosi 10000 
kor., a mający chęć kupna mają ofer­
ty należycie ostęmplowane z dołączeniem 
wadyum 1000 kor. najpóźniej do 15. 
lipca 1904 o godzinie 12 w południe 
wnieść na ręce zarządcy masy, poczem 
otwarcie ofert nastąpi na posiedzeniu 
wydziału wierzycieli w dniu 16. lipca 
1904 o godzinie 4 po południu, a ogło­
szenie zapaść mającego postanowienia 
nastąpi tegoż dnia o godzinie 5 po 
południu wszystko to w kancelaryi 
zarządcy masy.

Nabywca obowiązanym jest pod 
utratą wadyum na rzecz masy kon­
kursowej cenę kupna z potrąceniem 
wadyum zapłacić do rąk zarządcy naj­
później 18 lipca 1904 a nabyte przed­
mioty najpóźniej 21. kwietnia 1904 
odebrać w posiadanie i ubikacye opró­
żnić pod rygorem kary konwencyo- 
nalnej po 30. kor. dziennie.

Nabywca poniesie koszta ostem­
plowania protokołu licytacyi oraz po­
kwitowania odbioru ceny kupna.

Inwentarz oraz protokół licytacyi 
sprzedanych już przedmiotów można 
oglądać u zarządcy masy w godzinach 
po południowych, przy której sposob­
ności pp. chęć kupna mającym bliższe 
informacye udzielone zostaną.

Masa konkursowa względnie za­
rząd zastrzega sobie prawo nieprzyję- 
cia żadnej oferty bez względu na wy­
sokość ofiarowanej ceny kupna i bez 
podania powodu nieprzyjęcia, za co 
ani zarząd ani też wydział wierzycieli 
do żadnej odpowiedzialności pociągnię­
ci nie będą być mogli.

Lokal sklepowy z przynależnemi 
ubikacyami może być przez masę kon­
kursową na podstawie specyalnego 
porozumienia i wynagrodzenia podna- 
jęty na czas do końca czerwca 1905.

W Tarnowie, dnia 4. lipca 1904. 

Dr. Tadeusz Tertil,
adwokat krajowy.

L. ez. S. 3/4 (1) (5746 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Są,d obwodowy w Rzeszowie zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku Izaka 
Blau w Kolbuszowy zamieszkałego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego WP. W ładysła­
wa Babel w Kolbuszowy zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana dra. Józefa Seeligera 
adw. w Kolbuszowy.

Wierzycieli wzywa się, ażeby ua au- 
■dyencyi, wyznaczonej na dzień 20. lipca 
1904 godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Kolbuszowy przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Kolbuszowy naj­
dalej do dnia 20. sierpnia 1904 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 22. sierpnia 
1904 godz. 10 przed południem w tymże są-

i słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
■ cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
I dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
! na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowrego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kol­
buszowy luo w pobliżu Kolbuszowy mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego: w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6. lipca 19')4.

L. cz. S. 11/1 (160) (5808)
W konkursie Majera Eiusterbuseha 

przedłożył adwokat dr. Goldberg zawiadowca 
masy projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarz* 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 28. 
lipca 1904. W razie wniesienia zarzutów do 
rozprawy nad tym projektem i ustaleniem 
rozdziału wyznacza się audyencyę na dzień 
4. sierpnia 1604 godz) 4 po południu w e. k. 
sądzie obwodowym w Samborze, w biurze 
Nr. 29.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2. lipca 1904.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 78.893,11. (5740 3 - 3 )

K O N K U R S .
Na posady expedyentów przy c. k. 

urzędach pocztowych:
1) W Suehodolu z poborami 3 klasy 4 

stopnia i ryczałtem 252 koron rocznie na 
służącego.

2) W Lipowmach z poborami S klasy 
6 stopnia i ryczałtem na służącego, który 
później oznaczonym będzie.

8) W .Tjśmieniczanach z poborami o 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 705 kor. rocznie 
na służącego.

4) W Krowiey z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem na służącego rocznie 252 
koron.

5) W Miękiszu nowym z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 630 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22. lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów.

G. k. Dyrekeya poczt i telegrafów.
Lwów, 2. lipca 1904.

L. 2B16 (5683 2 - 3 )
1 Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy w Kamionce 

str. rozpisuje mniejszem konkurs celem 
obsadzenia prowizorycznej posady 
adjunkta konceptowego z płacą roczną 
1200 koron.

Warunki:
1. obywatelstwo austryackie,
2. wiek niżej lat 40.
3. odpowiednia kwalifikacya i 

studya.
4. dokładna znajomość obydwóch 

języków krajowych w słowie i piśmie.
Prawnicy mają pierwszeństwo.
Własnoręcznie napisane podania 

obejmujące przebieg życia kandydata 
wnoszone być mają tutaj najdalej do 
18. sierpnia 1904.

Z Wydziału powiatowego.
Kamionka strum, 3. lipca 1904.

728 (5669 2 - 3 )
K O N K U R S .

Na podstawie uchwały rady gmin­
nej z dnia 3. lipca 1904, rozpisuję 
niniejszem konkurs na posadę sekre­
tarza gminnego.

Do posady tej przyłączoną jest 
płaca, roczna w kwocie 500 kor.

Od sekretarza wymaga się:
1. Znajomość języka polskiego i 

ruskiego,
2. Znajomość ustaw administra­

cyjnych i autonomicznych,
3. znajomość kasowości i
4. Nieprzekraczalny 40 rok życia.
Kandydaci na tę posadę refle­

ktujący, winni wnieść swe po­
dania poparte świadectwami dotych­
czasowego zatrudnienia, świadectwem 
złożonego egzaminu dla sekretarzy 
gminnych małomiejskich przepisanego 
najdalej do dnia 20. lipca 1904 na 
ręce naczelnictwa.

Kandydaci którzy taką posadę już 
piastowali mają pierwszeństwo.

Rożnów, dnia 4. lipca 1904.
Naczelnictwo.

L. pr. 9236. (5802 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia w etacie e. k. Dy­
rekcji Polieyi w Krakowie, dwóch posad 
koneypistów polieyi w X. klasie rangi, z sy- 
stemizowanymi poborami, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 20. lipca b. r.

Ubiegający się o te posady mają poda­
nia opatrzone w dowody kwaiifikacyi oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydyum e. k. Dy­
rekcji Polieyi w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. lipca 1904.

LW. 60.950. (5770)
K O N K U R S .

Wydział krajowy Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę sekundaryusza w szpi­
talu powszechnym w Przemyślanach.

Kandydaci powinni najpóźniej do 
27. lipca b r. wnieść podanie do Wy­
działu krajowego z dołączeniem:

a) Metryki urodzenia na dowód, 
że kandydujący nie przekroczył 40 r. 
życia.

b) Dowodu obywatelstwa austry- 
ackiego.

c) Dyplomu doktora wszech 
nauk lekarskich na jednym z uniwer­
sytetów Monarchii Austryackiej, upo­
ważniającego go do wykonywania prak­
tyki lekarskiej.

Do posady tej jest przywiązana 
płaca o rocznych 1000 koron.

Lwów, dnia i. lipca 1904.
Piotrowski.

L. Prez. 12.456 (5799)
K O N K U R S .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego są do obsadzenia posady oti- 
cyałów kancelaryjnych w X. klasie rangi 
ze systemizowanymi poborami, a to: po je ­
dnej przy sądzie krajowym we Lwowie i 
przy sądzie powiatowym w Haliczu, oraz pięć 
posad kancelistów sądowych w XI. klasie rangi 
przy sądach powiatowych w Bohorodczanach, 
Bukowsku, Horodence, Trembowli i Zabło 
towie.

Ubiegający się o te, lub o takie posa­
dy przy innym sądzie kolegialnym lub po­
wiatowym w okręgu lwowskiego c. k. wyż­
szego sądu krajowego opróżnić się mogące, 
wniosą podania w myśl §§. 5 i 6 rozp. Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 18. lipca 
i 897 Nr. 170 dz, p. p. udokumentowane 
w drodze przepisanej w terminie do 10. 
sierpnia 1904 do Prezydyów sądów kolegial­
nych, w których okręgu posada jest do obsa­
dzenia.

Kandydaci zaś, ubiegający się o takie 
posady, opróżnić się mogące przy jednym 
ze sądów na Bukowinie, wniosą podania do 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie.

O przeniesienie do wyżej wymienionych, 
ewentualnie także do innych sądów mogą się 
ubiegać nietylko kanceliści sądowi, ale także 
i oficjałowie kancelaryjni, X. klasy rangi. 
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 2. lipca 1904.

Kuratele.
L. cz. L. 7/4 (4) (4804 2— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Makowie usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd obwodowy w Wadowicach uchwałą z
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dnia 1. kwietnia 1904 L. cz. Nc. IV. 206/4 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Wincentym 
Łabędziem w Makowie z powodu stwierdzo­
nej przez Sąd obwodowy w Wadowicach 
lekkomyślności t-góż a kuratorem ustanawia 
Ignacego Miehlego w Makowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Maków, dnia 3. kwietnia 1904.

L. cz. P. 116/4 (10) (4965 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 

Stankową w Oleśnie.
Kuratorem jej ustanowiono Jana No­

waka w Oleśnie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 21. maja 1904.

L. cz. P. 54/4 (1) (4981 2 - 3 )
Za głupkowatego uznano Antoniego 

Garę em. dozorcę rzek w Zatorze.
Kuratorem jego ustanowiono dr. Adama 

Dołkowskiego adw. w Zątorze.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zator, dnia 21. kwietnia 1904.

L. cz. P. 90/4 (6) (5072 2 - 3 )
Michała Gzobana vel Czobaniuka Ste­

fana uznano marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Dmytra Ozorneja z Trójcy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 28. maja 1904.

L. cz. P. 8/4 (6) (5071 2 3)
Stefan Arseniuk został uznanym umy­

słowo chorym, kuratorem dlań ustanowiono 
Hrycka Arseniuka z Oblebiszyna polnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 2. lutego 1904.

L. cz. L. I. 1/4 (6) (5065 2 — B)
Anna Franos Bura z Białego Dunajca 

oddaną została pod kuratelę z powodu m ar­
notrawstwa.

Kuratorem jej ustanowionym został 
Stanisław Franos Bury z Białego Dunajca. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 4. maja 1904.

L. cz. P. 45/4 (5) (5068 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

W incenty Tukaj z Szczakowej uznany 
umysłowo chorym, zaś kuratorem dlań To­
masza Majewskiego w Długoszynie ustano­
wiono

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworzno, dnia 17. kwietnia 1904.

L. cz. L. 13/3 (13) (4937 2 - 3 )
Szymon Ihnara z Kamionki str. uzna 

ny marnotrawcą; kuratorem jego ustanowio­
no Tomasza Ihnarę z Kamionki strum.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 29. marca 1904.

L. cz. P. 78/4 (2) (4907 2 - 3 )
Mikołaj Poprycz Andrusia z Tomaszo 

wiec uznany marnotrawcą, kuratorem usta 
nowiono Matija Tymków z Tomaszowice.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
WojDiłów, 4. kwietnia 1904.

L. cz. P. 91/4 (4) (4725 2 - 3 )
Dmytra Iwaniuka W asyla z Trościańca 

uznano umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Onysyna Gaudunyka Jakowa 
z Trościańca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 28. maja 1904.

L. cz. P. 66/4 (5) (4894 2 - 3 )
Józef Olejewiez, rolnik ,z Winogradu, 

uznany marnotrawcą, kurator Łeś Olejewiez 
rolnik z Winogra iu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 3. maja 1904.

L. cz. P. VI. 117/4 (5) (5173 2 - 3 )
Wincenty Szpunar, konduktor kolejowy 

ze Stanisławowa uznany został umysłowo 
chorym. Kuratorem jego ustanowiono Jana 
Magrysia, konduktora kolejowego ze Stani­
sławowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 12. maja 1904.

L. cz. P. 5,4 (10) (4749 2 - 3 )
Iwana Danyliszyna z Iszezkowa uznano 

za marnotrawcę, kuratorem jego ustanawia 
się Hryńka Hapałę w Iszczkowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W iśaiowczjk, dnia 6. stycznia 1904.

L. cz. L. I. 12/3 (3) (5098 2 - 8 )
Konstanty Jarecki z Łęgu ad Nawojo­

wa uznany został umysłowo niedołężnym. 
Kurator Michał Gomulec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 2. marca 1904.

L. cz. L. 36/3 (5105 2—3)
Nad małoletnim Michałem Maksymo­

wiczem synem Iwana z Hołynia przedłużono 
władzę ojcowską z powodu choroby umy­
słowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 9. kwietnia 1904.

L. cz. P. 130 4 (1) (5209 2 - 3 )
Za chorego na umyśle uznano Danyłę 

Chabera w Trościańeu.
Kuratorem jego ustanowiono Ilnata 

Chabera w Trościańeu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 9. kwietnia 1904.

L. cz. L. 15/3 (10) (4888 2 - 3 )
Ołeksa Pankiewicz ze Smólna został 

uznany za marnotrawcę. Kuratorem Michał 
Pawluk w Smólnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 22. lutego 1904.

L. cz. P. 302 2 (20) (4722 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

uznał uchwałą z dnia 14. marca 1904 Szy­
mona Mirka z Gorliezyny umysłowo chorym 
i ustanowił dla niego kuratorem Franciszka 
Mirka z Gorliezyny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 31. marca 1904.

L cz. P. 33/3 (6) (4898 2 - 3 )
Hryhor Dubniarski z Winogradu uzna­

ny marnotrawnym.
Kuratorem jego Jurko Kociuban z W i­

nogradu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 12. kwietnia 1904.

L. cz. P. 133/4 (1) (4717 2 - 3 )
Za chorego na umyśle uznano Iwana 

Itóziewicza w Jaworowie. Kuratorem jego 
ustanowiono Stanisława Bóziewicza w Na- 
dziejowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 9. kwietnia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 1344 (18 P./4) (5687 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Excelencya Pan Prezydent c. k. 

sądu krajowego we Lwowie zamianował na 
podstawie §. 301 proc. kar. dla III. dnia 
29. sierpnia 1904 o godz. 9 rano rozpoczy­
nającej się kadencyi sądów przysięgłych przy
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach prze­
wodniczącym c. k. Radcę Dworu jako Pre­
zydenta sądu obwodowego Willibalda Prus- 
sniga, zaś zastępcami przewodniczącego, rad­
cę sądu krajowego wyższego Macieja Ka- 
szewkę, radców sądu krajowego: Karola Cze- 
reckiego, Marcelego Pileckiego i Edwarda 
Hermanowicza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 2. lipca 1904.

L. cz. Nc. 1. 869,4 (2) (5610 3—3)
G. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Rze 

szowie zawiadamia, że w c k. gł. Urzędzie 
podatkowym |ako depozytowym w B/eszowie 
przechowane są następujące depozyta, do 
których właściciele swych praw przez lat 30 
nie zgłosili a t o : w masie Maryi Pawłow­
skiej recte Zgórskiej książeczka k-,sy oszczęd­
ności miasta Rzeszowa Nr. 12627 na 4 ko­
rony 12 hal., art. 137, w masie Karola La- 
nera art. 99 srebrny meksykański medal 
i bronzowy medal, w masie Hilary Pizło go­
tówka 4 kor. 30 hal. art. 125, w masie Ka­
tarzyny Haster w. Kardina Puszyńska ksią­
żeczka kasy oszczędności miasta Rzeszowa 
Nr. 19477 na 27 kor. 42 hal. art. 143, w 
masie Szyji Felda 2 książeczki a to jedna 
kasy głównej Lwów, Nr. 30.810 na 22 kor. 
i miasta Rzeszów Nr. 16.318 na 8 kor. 76 
hal, art. 70 i 460.

O. k. Sąd powiatowy wzywa wszystkich 
tych, którzyby do powyżej wymienionych 
depozytów jakiekolwiek prawa mieli, aby ta­
kowe w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni do 
tutejszego Sądu zgłosili i należycie wykazali, 
inaczej bowiem po upływie powyższego ter­
minu depozyta te za przepadłe uznane i c. k. 
Skarbowi Państwa wydane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 21. maja 1904.

L. cz. C. II. 210 4 (2) (5776 2 - 2 )
Przeciw Izerowi i Jakobowi Engliinde- 

rom których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­

go w Rzeszowie przez Nussbauma z Wiednia 
pozew o 339 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła rozprawa na dzień 13. lipca 1904 godz 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Izera i Jakóba Englanderów 
ustanawia się Pana adwokata Dra Herzhafta 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie 
wiadomych z miejsca pobytu pozwanych w 
rzeczonej sprawie na ich niebezpieczeństwo 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów’, dnia 22. czerwca 1904.

L. cz. Prez. 2.94 (20/4) (5789 1—3)
W tutejszym depozycie sądowym prze­

chowane są od lat przeszło 30 następujące 
fundusze i papiery wartościowe:

1. Na rzecz niewiadomych stron poc 
art. 136/884 karta wkładkowa ropezyckiej 
kasy oszczędności Nr. 180 opiewająca na 
kwotę 70 kor. 40 bal. powstała ze złożonych w 
roku 1869, 1870 i 1871 kilku drobnych kwot.

2. Na rzecz masy spadkowej ks. Jana 
Macha pod art. 59 84, gotówka w kwocie 1 
kor. 85 hal.

3. Na rzecz mssy spadkowej Karola
Watzka pod art. 142/84, karta wkładkowa
ropezyckiej kasy oszczędności Nr. 186 opie­
wająca na kwotę 11 kor. 48 hal.

4. Na rzecz masy spadkowej Józefa
Alstera pod art. 187,84 karta wkładkowa
ropezyckiej kasy oszczędności Nr. 187 
opiewająca na kwotę 11 kor. 38 bal.

5 Na rzecz masy spadkowej ś. p. To­
masza Skałuby pod art. 7/864 gotówka w 
kwocie 86 bal.

6. Na rzecz Grzegorza Pietrzyka pod art 
23,857 gotówka w kwocie 48 hal.

7. Na rzecz Józefa Kota pod art 34 858 
gotówka w kwocie 90 bal.

8. Na rzecz nusy spadkowej ś. p. Fe­
liksa Kamińskiego pod art. 149,884 karta 
wkładkowa ropezyckiej kasy oszczędności Nr. 
193, opiewająca na kwotę 17 kdr. 94 hal.

9. Na rzecz Józefa Chmielowskiego pod 
art. 154/84 karta wkładkowa ropezyckiej 
rasy oszczędności Nr. 194 opiewająca na 
rwotę 41 kor. 32 bal.

10. Na rzecz masy Wiktora Aleksan­
dra 2-im. Chwaliboga z Sołtystwa Gnojnica 
rod art. 153 884 karta wkładkowa ropczye- 
riej kasy oszczędności Nr. 197 opiewająca 

na kwotę 211 kor. 28 hal.
11. pod art. 57/868 dwa weksle Men­

dla Naumana z daty 9. grudnia 1861 na 
200 złr. złożone przez Ostera Herscba.

Wzywa się uprawnionych, aby prawa 
swoje do tych depozytów w ciągu 1 roku,
6 tygodni i 3 dni w tutejszym sądzie zgło­
sili i prawa do tych depozytów należycie 
wykazali, w przeciwnym razie depozyta te 

ydane zostaną c. k. Skarbowi Państwa, a 
prywatne zapisy długu zostaną złożone w 
registraturze sądowej,

O. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 25. czerwca 1904.

. cz. Ow. 782/4 (1) (5809)
Przeciw nieobecnemu Rubinowi Herme- 

emu kupcowi przedtem w Mielcu, wniósł 
Ierz Greismann przez adw. dr. Adolfa Finka 

w Tarnów e skargę o 1300 kor. zpn
Na podstawie tej skargi wydano wekslo 

wv nakaz zapłaty z dnia 8. lipca 1904 Ow. 
782/4 (1).

Ustanowiony dia strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Mieczysław Ga­
łecki w Tarnowie, bęrlzie go zastępował, do- 
rnkąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. bąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 8. lipca 1904.

cz. Ow. III. 685,4 (1) (5805)
Przeciw Abrahamowi Izakowi Steinowi, 

dórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
randlowego w Krakowie przez Judę Hof- 
stattera pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty Ow. III. 685/4 (1).

Celem strzeżenia praw Abrahama Izaka 
Steina ustanawia się p. dra Faustyna Jaku­
bowskiego, adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie) na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 28. czerwca 1904.

. cz. O. II. 281 4 (1) (5775)
Przeciw nieobecnym Beili, Sarze, Men- 

dlowi Goldfarbom, Ohasklowi Rubinowi i 
Józefowi Rubinowi Horowitzom, Bruche Wal- 
dowej, Mendlowi, Salomonowi Eagliinderom, 
niewiadomym spadkobiercom Salomona Ba­
bina Horowitza wniosły Ghana, Marek i

Dwojra Feuer w Nowym Sączu przez 0 
dra Silbermana w Nowym Sączu a‘ 9ogii, 
własność parcel bud. lk. 228/1, 228/2, 
228/4, 228/5, 228,6, 228/7, 228/8 w 
Sączu.

Audyencya odbędzie się dnia 1® 
śnią 1904 godz. 9 rano Sala 80. po"

Ustanowiouy dla strzeżenia pra ,gj <# 
zwanych kuratorem adwokat dr. O hod*^^ 
Nowym Sączu będzie ich zastępował ,̂„jlra 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełno®0 
nie Hstanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Nowy Sącz, 24. maja 1904.

L. 95.601.
O b w i e s z c z e n i e .  . rlo- 

Przeciętna cena targowa mięsa 
wego w miesiącu czerwcu r. 1904, 111 ‘rje- 
służyć według ces. rozporządzenia z 1° ^
nia 1900 dz. u. p Nr. 154 za podstsUr^a 
wymiaru odszkodowania ze skarbu paB^  
za świnie rzeźne (Schlachtschweine) ŵ sią- 
na podstawie wspomnianego rozp. w 11)1 $■ 
cu lipcu b. r. wynosi 1 kor. 02 hal- l * 
iogram. i0-

Oo się podaje do publicznej 
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. lipca 1904.

L. Prez. 602. 18 P/4 (5798>
O b w i e s z c z e n i e .  _ ^

Dla IV. zwyczajnej kadencyi ^ 
przysięgłych, któryeh posiedzenia w e' 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się ° jr
5. września 1904 o godzinie 9 przed P * .  
duiem zamianowało Prezydyum c. k- l e, 
szego sądu krajowego Przewodniczący® * ^  
prezydenta sądu krajowego z tytułem 
denta sądu obwodowego Stanisława P® ^  
skiegozaś zastępcami tego c. k. radców • p 
szego sądu kraj. Henryka Nitarskiego. h, 
werego Dzierżyńskiego, Stanisława Pf0, ^  
skiego, dra Juliana Sopotnickiego ra f!;9 
sądu kraj. Fryderyka Koerbera, Grze£%9 
Oharaka, Ludwika Herasymowicza,
Nahlika, Filipa Dreilera, Stanisława w® 
bickiego i Stanisława Jasińskiego.
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krąj<® 

karnego.
Lwów, dnia 5. lipca 1904.

\. cz. O. II. 173/4 (1)
Przeciw Józefowi Obrzutowi, któf0 ((1 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesie®! 
został do c k. sądu powiatowego w Gry . 
wie przez Józefa Riegera w Grybowie poZ;e 
o 172 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ^  
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień .
ipea 1904 na godzinę 9 rano w b®

Nr. 1.
ut»Celem strzeżenia praw Józefa Obrz. . 

ustanawia się p. dra Stanisława Feuers®1 
w Grybowie kuratorem. _ 0,

Tenże kurator zastępywać będzie P^ 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi0 . 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zainia®*

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Grybów, dnia 6. lipca 1904.

L. cz. Cw. 111. 684/4 (I )  (b8°*j
Przeciw Abrahamowi Izakowi St«i°°.e„ 

którego miejsce pobytu jest nieznane, ^  
sionym został do c. k. sądu kraj. j. 
w Krakowie przez Ozyasza Schlossera p° 
o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty d. 27. czerwca 1904 Cw. III. 684/4 l 

Celem strzeżenia praw Abrahama 
Steina ustanawia się Pana Dr. Faustyn4 
cubowskiego adw. w Krakowie kurator0®- , 

Tenże kurator zastępywać bgdz® V 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 1 gję 
lezpieezeństwo, dopóki on w sądź® 1 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zarnia®

O. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział III.

Kraków, dnia 27. czerwca 1904.

. cz. O. II. 204/4 (1) ( f j ]
Przeciw nieznanym z miejsca P°, Uj 

.uiidwice z Bednarzów Bielatowej i J ako° 0. 
Bednarzowi, wniósł Aleksander Bednarz V 
zew o 576 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na »• f 
904 o godzinie 11 rano w biurze D r- 

Ustanowiony celem strzeżenia 
-judwiui z Bednarzów Bielatowej i .jjjs 
Bednarza kuratorem Wawrzyniec K U j.ej 

Żarówki, zastępować ich będzie w • 
sprawie dopóki sami w Sądzie się nie ^  
szą lub pełnomocnika nie zamianują n a 
roszt i niebezpieczeństwo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Radomyśl, dnia 3. lipca 1904.



li
L ez. Cg. I. 75/4 (2) (5807)
. Przeciw Adamowi Trzeci eskiemu z Ja- 

s*a którego obecne miejsce pobytu jest nie- 
Zi)ane, wniesionym został do c. k. sądu obwo- 
‘lowego w Jaśle przez Jana .Aleksandra Ro- 
^Jistocka z Jasła pozew o zapłatę 2924 kor. 

hal. zpn
Na podstawie pozwu wyznaczono ter-

j1)1!! do pierwszej audyencyi na dzień 19.
ilPca 19 4 godz. 9 rano w tym sądzie biuro 
N r. 51 &

Ad Celem strzeżenia praw nieobecnego 
^uama Trzecieskiego ustanawia się p. dra 
1 »włowskiego adwokata w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępy* fi ć będzie po­
danego  w rzeczonej sprawie na jego koszt 
Niebezpieczeństwo, dopóU on w sądzie się

0. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Jasło, dnia 7. lipca 1904.

L.
Firmy.

cz- Rinn. 259. Stow. 819 (5301 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .  

q , C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w? \ H - .  w Stanisławowie podaje do po- 
]6eZe . eł wiadomości, iż równocześnie po­
ję , S1? Prowadzącemu rejestr ażeby w re- 
r0kpZe ^  stowarzyszeń gospodarczych i za- 
tow 0-Wyeh przy firmie „Towarzystwo kredy- 
^  e i oszczędności w Uściu zielonem11 wpisał, 
fj* Ba walnem zgromadzeniu członków tego 
bytVarẐ Szen a na *' IBarca 1904 od- 
rzX m ^ w ią z a n ie  i likwid&cya tego stówa- 
t» iSZeilla uchwalone zostały a likwidatorami- KOWeo-„ ---- yyq|

Dawid
f ) ^ ^ 0 członkowie Dyrekcyi Wolf Leib 
obr^- ’ Andrzej Niedzielski i Moses Dawi

rani zostali.
L- k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 2. maja 1904.

L. Cz- Firm. 1618. Stow. II. 800 (5503 i —3) 
Umiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń. 
r  Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
dkow ych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmienie firmy : Spółka nakładowa

Lwowie stowarzyszenie z ograniczoną po- 
!'tlcą. ;
i., . Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór
* . ińatorów). Na zgromadzeniu dnia 28.

1904 uchwalono rozwiązanie i likwi- 
<aeyę stowarzyszenia i wybrano likfcidato- 
rtrtl adw. dra Klemensa Sokala.

Data w pisu: 16 czerwca 1914.
Wzywa się wierzycieli, by się w sto- 

arzyszeniu zgłaszali.
L. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16. czerwca 1904.

L- Cz- Firm . 1882. Stow. II. 100 (5502)
Wykreślono z rejestru stowarzyszeń: 
Siedziba firm y: Lwów. 

pj Brzmienie firmy: „Bank związkowy — 
°a  Bank” we. Lwowie stowarzyszenie za- 

R.-trowane z ograniczoną poręką.
■ . Z powodu że tikowy nie wszedł w ży- 

1 lfie istnieje.
Data wpisu: 10. maja 1904.
L- k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. maja 1904.

C2- Rinn. 554/4 (5411)
O b w i e s z c z e n i e ,  

w p> kg Sąd obwodowy jako handlowy
W p i / ^ ś l u  ogłasza, iż 13. czerwca 1904 
k o * * 0 d° rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
Walne * gospodarczych, że nadzwyczajne 
r z y s t  zSromadzenie stowarzyszenia „Towa- 
ruku‘‘ ° oszezęhności i kredytowe w Prueh- 
sC6 , yte 3. maja 1904 wybrało w miej-nirl i  ̂ J ty v/ rr: t tjw io iiu  rt m m j
którw ° a dyrekcyi Naftalego Schónbluma, J rezv_ . . —

la Berni

Ubry r  ''J ie e u ji
scha tj ”V®nowsL członkiem dyrekcyi Her- 
w P , ,rnera- kupca i właściciela realności

Jruchniku.
Rrz^myśl, 18. czerwca 1904

przełożony, Kazimierz Kwiatkowski, nauczy- 
1 ciel w Chomranicach jako zastępca przeło­

żonego, Jan  Kalarus, Jan  Wideł, rolnicy 
w Chomranicach, Wojciech Jacak, rolnik w 
Klęczanach, Wojciech Leśniak, rolnik w 
Woli Marcinkowskiej i Jan  Jawóz, rolnik 
w Krasnem potockim jako członkowie.

Firmę spółki podpisuje się w tea spo­
sób, iż pod pieczęcią firmy kładzie podpis 
przełożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Udział członka wynosi 10 kor. i może 
być opłacony bądź od razu bądź w półro­
cznych ratach co najmniej po 1 kor.

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów.

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
koło kościoła parafialnego w Chomranicach, 
publiczne ogłoszenia umieszczane będą w cza­
sopiśmie wydawanem przez Biuro Patronatu 
dla spółek.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 28. maja 1904.

L. c-z. Firm . 245/4 (5509)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisano przy firmie „Pierw­
sze Towarzystwo eksploatacji nafty i wosku 
ziemnego z ograniczoną poręką w Kołomyi 
w likw idacji11, że walne zgromadzenie 
z dnia 4. czerwca 1904 wybrało członkami 
komitetu likwidacyjnego pp. Wiihelma Mu 
cka em. c. k. pułkownika, Jana Lewickiego 
em. c. k. sekretarza sądowego, Alojzego 
Brauna em. c. k. sekretarza sądowego w Ko­
łomyi zamieszkałych.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 13. czerwca 1904.

G. Zl. F/rm . 113/4, 114/4 Ges. I. (154)
(5465)

K u n d m a c h u n g- 
Auderuogen uad Zueatze zu bareits einge- 

tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 
Eingetragea ist im Register fur Ge­

sellschaftsfirmen
Sitz der F irm a: Maryampol, 
F irm aw ortlaut: Galizische Karpathen 

Petroleum-Actiengesellschaft, vormsls „Berg- 
heirn & Mac Garvey“.

V erw altungsrath: Sigmund Baron
Schossberger und

Collektiv P rocura: des Otto Brunner 
gelósc-ht auf Grund des Beschlusses der Ge- 
neralversamluGg der Gesellschafc vom 2A 
Juni 1901.

Datum der E iatragung: 16. Juni 1904. 
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abtheilung IV.
Jasło, am 11. Juni 1904.

G. Zl. Firm. 128/4 (5507)
K u n d m a c h u n g ,

In  Genossenscbaftsregister wird bei der 
Firm a „Escompte Bank ffir Handel Gewerbe 
und Wirtschaft in Kuty registrirte Genossen- 
sebiift mit beschrankter Haftuug die Eiutra- 
gung angeordnet, dass der Vorstandsmiet- 
giied Alter Stettner inf.dge Todcs aus dem 
Register geJOseht werde.

K, k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Kolomea, am 30. Mai 1904.

G. Zl. Firm. 83/4 (5506)
K u n d m a c h u n g .

Im hiergeriehtlichen Genossenschafts- 
register wird bei der F irm a: Vorschuss im 
Creditverein fur Handel, Gewerbe und W irt­
schaft, registrirten Genossensehaft mit be 
sehrankter Haftung in Sniatyn, die Eintra- 
gung angeordnet, 'dass die am 4. Septem- 
ber 1904 stattgefundene Generalyersammlung 
die Bestimmungen der §§. 1 Abs. 2. — §.
2. Abs. 3 u. 4. — §. 3. Abs. 3 b und d .— 
§. 58, §. 62 Abs, 1. — §. 63 Abs. 3 und 
§. 89 des Genossensehaftsvertragis erganzt, 
eingeschninkt und abgeandert haba.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Kolomea, am 19. Mai 1904.
B- cz. Firm. 99 4 (5132)

k. Sąd obwodowy jako handlowy 
^ a s z a ,  że dnia 16. czerwca 1904 wpisana 
: ała 1° rejestru Stowarzyszeń zarobkowych

gospodarczych firma „Spółka oszczędności 
pożyczek w Chomranicach, stowarzyszenie 

si ł'^ ? sL'owane z nieograniczoną poręką z
zibą w Chomranicach.

z u rze(Isiębiorstwo polega na statucie 
ttafy Chomranice 25. lutego 1 ; 04.

, Celem spółki je s t staranie się o roa-
j y a l n e  i moralne podniesienie, członków 
nm przez udzielanie członkom pożyczek 
l rz®biiyeh w gospodarstwie, przemyśle i 

adlu, danie możności umieszczania na pro- 
a ® zaoszczędzonych pieniędzy i popierania
°rzenia spółek i stowarzyszeń zarobko- (21

i gospodarczych w okręgu spółki. L. ( z. .F ir ■ i ^ wodowy jako handlowy 
X  aa narządu w g ra n i  zostali Ks. Jan  U  k Sąd obi^°a J  ^ ^  (;7.erw ca
Wcisło, proboszcz w Chomranicach jako 5 w N. Sączu ogłasza,

»Gazeta Lwowska* Nr 156 z dnia 10. lipca 1904.

L. cz. Firm . 17/4 (pojed. I. p. 31) (5387)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych n&leży 
w ykreślić:

Siedziba fi rmy:  Rajcza.
Brzmienie firmy : Nathsn Robinsohn. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

hurtowny drzewa.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu : 24. msja 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 17. maja 1904.

1904 wpisaną została do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych Spółka 
oszczędności i pożyczek w Bobowej, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po: 
ręką z siedzibą w Bobowej.

Celem spółki jest staranie się o mate- 
ryalne i moraiae podniesienie członków spół­
ki przez udzielanie członkom pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemy śle i han­
dlu, danie możności umieszczania na procent 
pieniędzy i popieranie tworzenia spółek oraz 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

W skład zarządu zostsli w ybrani: ks. 
Antoni Mamak, proboszcz w Bobowej jako 
pjzełotony, Józef Magiera, kierownik szkoły 
w Bobowej, jako zastępca przełożonego, Jan 
Zięba, Jan Potoczek, rolnicy z Brzany dol- 
nej; Wojciech Gucwa, Józef Kuk, rolnicy ze 
Stróżuej, Stanisław Siebowicz, organista z Bo­
bowej

Firmę spółki podpisuje się w ten spo­
sób, iż pod pieczęcią firmy kładzie podpis 
przełożony Zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Udział członka wynosi 10 koron i może 
być wpłacony bądź odrazu, bądź w równych 
ratach co n ej mniej po 1 koronie, jeden czło­
nek nie może mieć więcej niż 5 udziałów.

Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki, publiczne ogłoszenia 
umieszczane będą w czasopiśmie, wydawa­
nem przez biuro Patronatu dla spółek.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Nowy 8ąez dnia 14 czerwca- 1904.

L. cz Firm. 540 (Stow. I. 275 1) (5305)
Protokołowanie firmy.

O. k. Sąd 'obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę; „Zakład kredytowy w Uściu bis­
kupi em, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną pięciokrotną poręką1' po niemiecku: 
„Kreditanstalt in Uście biskupie, registr. Ge- 
nozsensebaft mit beschrankter flinffacher 
Haftnng“ z tem, że stowarzyszenie to zawią­
zało się na podstawie statutów z daty Uście 
biskupia duia 24. marca 1904.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­

myśle i handlu zapomoeą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Dyrekcja składa się z 3 członków:
1) Pinkasa Gellera jako dyrektora ka-

syera,
2) Majera Lindeubanma jako dyrektora 

kontrolera,
3) Nacbmana Klingera jako zastępcy 

dyrektorów wszystkich przemysłowców w 
Uściu biskupiem zamieszkałych.

Do ważności zobowiązania stowarzysze­
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków Dyrekcyi. Dyrekcja podpi­
suje za stowarzyszenie w ten sposób, iż do 
firmy stowarzyszenia wypisanej lub Łtempi­
li ą wyciśniętej dołącza swe podpisy^

Za zobowiązania stowarzyszenia _ odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do pięciokrot­
nej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniane 
będą zapomocą plakatowania w Uściu bisku­
piem.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 26. maja 1904.

L. cz. Firm . 25 i (4) (5437)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza w dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gcspodarczych przy firmie „Zakład kre­
dytowy w Rzeszowie", że na walnem zgro­
madzeniu tego towarzzystwa 23. rnajs 1904 
uchwalono zmianę §§ 5 ust. II., 6 ust. V., 
8 ust. I ,  9 ust. III,, U  ust. II., 12. 13, 17, 
20, 22, w tym kierunku, że udział wynosi 
najmniej 50 kor. i musi być wpłacony cał­
kowicie naraz i że Dyrekcya składa się z 5 
członków, których wybiera walne zgroma­
dzenie na lat 6, głosując tajnie kartkami, tu ­
dzież, że z Dyrekcyi ustąpili dotychczasowi 
członkowie zarządu: Pinkas Jahre i Em a­
nuel (Mendel) Triuk a natomiast wybrani 
zostali do zarządu dotychczasowy dyrektor 
Leib Trink, Maurycy Weinberg, właściciel 
realności w Rzeszowie, Gerschon Zinnemanu, 
właściciel fabryki mydła i świec w Rzeszo­
wie, Józef Feiwe!, kupiec w Rzeszowie i Sa­
lomon Blumeaberg, właściciel realności w 
Rzeszowie.

Rzeszów, 1. czerwca 1/04.

Doniesienia prywatne.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W iK lE C fO
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszsn, Lwó.v, Pasat Hsusma^a 9.

W W iedniu, VI., Getreidemarkt 13.
C entra lne  biuro ogłasseti, dzienników  i refclsMy

Adolfa Chulawskicg/o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

W ażny od 1. m oja
Iowy rozkład jazdy kolejami

podaje

H K uryer kolejow y, i
Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. — Ekspedycya 

Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

Przewodniki po zdrojowiskach europej­
skich, po kąpielach morza Bałtyckiego 
i Północnego, przewodniki kolejowe i 
hotelowe, poradniki kąjjielowe polskie

i  n ie m ie c k ie
poleca.

SOKOŁOW SKIEGO
=  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. =  

LW0W, Pasaż Hausmana 9.
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.
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Ogrrfd Saski obok rampy kolejowej koncert 
muzyki wojskowej i Teatr R o z m a ito śc i.
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Gzili) Mukdenu, Wiadywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

§T* iH K O Ł I I W iM I
Biuro dzienników, csmsopiem i ogłoszeń,

LWÓW, P asaż  H ausm atia  9. -

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach.
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest

Aptekarzu A. Thierry’ego balsam w a d z ie  zany i vzmny.
N ajskuteczniejszy przy złem traw ien iu  i w ynikających z tego następstw ach,

; odbi j ani u,  zgadze, zatw ardzeniu, tw orzeniu się kwasów, p rzep e łn ien iu , k u rczach  
żąłądka, braku  ape 'y tu , katarze , zapaleniach , o słab ien iach , rozdęciach i t. d. 

s łP - f  D zia ła  skutecznie, kojąc ból, uśm ierzając kaszel, odfUgmiająco przeczyszoza-
L I I  jąco. N ajm niejsza  w ysyłka poez 'ą  12 małych lub 6 dużych flak. K. 5, włącznie 

60 m ałych, lub 30 dużych flak. K. !3, bez kosztów netto.

W drobnej rozsprzedaży na sk ładach  kosztuje 1 m ała  flaszka 30 g r , 
podw ójna 60 gr.

N ależy uważać na  jed y n ie  upraw nioną zieloną m arkę ochronną zakon­
n icy  „Ich d ien “.

N aśladow nictw o tej m arki, rozszerzanie i odsprzedaż innych , praw nie  
niedozw olonych a więc do rozpow szechnienia niedozw olonych m arek balsam u 
będzie sądow nie śc igane

J ‘dynie  praw dziw y balsam  w aptece  pod anio łem  opiekunem  A. T h ie rry ’ego w P rcg rad a  obok
R ohitsch  Sauerhrunn

A. THIEBBYEGO Maść centyfoliowa
/«N

<&? D\ V.

mm
<V-'

%

w

kojąca ból, rozw adniająca, ciągnąca, gojąca itd . N a jm n ie jsza  w ysy łka pocztą 
2 słoiki franko  K. 3 60. W d ro in e j rozprzedaży na sk ładach  K 1-20 jeden  
słoik. Główny s i ła d  Lwów, u Szymona H aya i dra Z R uckera. P rzy  zakup ie 
w prost na leży  a d re s .:
„An die Schutzengel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada, bei Rohitsch- 
Sauerbrunn“.

P rzy  poprzedniem  nad esłan iu  naU żytości, nadchodzi p rzesy łka  o jeden 
dzień wcześniej aniżeli za pobraniem  i odpadają  p rzy tem  koszta zaliczkowe, 
dlatego poleca się P . T. odbiorcom  zam aw iać przekazem , zrobić zam ówienie 
i podać dokładny adres.

F I L I P  P O S C H I N G E B
Z E T afbriy łsia , T o i o n i  

w  F e r i a c h  ( K a r y n t y a )
* *

odznaczona wielu wyszczególnieniami 1 ^Qf0' 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi * 
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, 0 Aj 
laną w c. k. zakładzie probierczym po ®n’rJjły 
ceaie. — Za dokładną robotę i dobre s 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie

Wiedeński
€

F ilia  w e Lwowie
K ap ita ł a k cy jn y :

K. 8 0 ,0 0 0 .0 0 0 .

F undusze rezerw ow e:

K. 2 3 ,0 2 7 .4 2 8 1 3 .

L W Ó W
we własnym gmachu przy

3.
Telefonu Nr. 57 Dyrekcja. 

Telefonu Nr. 858 Kantor wymiany.

Zakład c e n t r a l i '  
Wiedeń.

F IL IE  : A ussig  n/D i ■.$- 
no, Budapeszt, GVrD yf. 
ce G rac, P rościej0!!’,, 

N eustadt i St.
12 kantorów  wy*11**® 

i kas depozytowy6 
we W iedniu

Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcje w zakres kantorów wymiany wchodź0
a  m i a n o w i c i e :

Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na 3 6° książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się 2 a -- 

następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie W^al

jefl1

#

I

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.
Eskoutuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowy^- 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych. _ ^
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne mkJ 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.

. Inkasuje -weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z -wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających loso*® 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosiinkad11
w całym świecie kupieckim. ^

w m sB sm m sm m sim a ssm m g E u m m .

G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Sank hipoteczny
F i l i e :

w  K rakow ie  
w Czerniowcach  
w  Tarnopolu

E k s p o z y t u r y :

w  Stanisław ow ie  
w  Podw ołoczyskach  
w  N ow osielicy

I  s p r z e d . a , j e
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizyi,
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej Ł o k m c y i  k a p i t u l o w *

Wszelkie łupi? i wylosntene Miery wartościowe wypłaci i  te lotrpia irtWai i kosztów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział  depozytow y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na w zór ' instytucyj zagranicznych tak: zwane

DEFO ZYT1T SCH O W K O W E
(Safe Deposits).

Za oplata 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



13
Zaproszenie.

przed po-

^re^ cJ a „Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności w Jarosła- 
Zaprasza członków stowarzyszenia na

Vt6 V. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
8l  ̂ oc^ędzie  dnia 19. lipca 1904 o godzinie 10-tej prze(
111 w lokalu stowarzyszenia w Jarosław iu z następującym

j Porządkiem  daiewiiym:
2 ^dczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
k  -nd&na i uzupełnienia statutu.

%Ąf,- ^nioski członków.
• W razie nie zebrania się dostatecznej ilości członków odbędzie się powtórne 

walne zgromadzenie w tym samym dniu o godzinie 4-tej po południu z tym 
samym porządkiem dziennym bez względu na ilość zebranych członków.

Dyrek&ya.

gWość? B T o w o ń ć !
M  a w  a p a l a  n a

1 wł&gsego parowego palenia’ iw d zie im ie  św ieżo p a lo n a ’
^  P a l o n a ,  ściśle podług zasad h y g i e s n y ,  zapomoeą g ® r ą e v g #  p * w l e »  

— znakoniita w smaku i aromacie — eodeień świeżo p a lo s a !
>/, kilo kawy palonej Meiangs Nr. I. --- zł. 70 ct.

„ Nr. II. -  „ 90 ,
„ Nr. III. i  ,  10 „
„ Nr. IY. 1 „ 20 „

^  Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Jdtij palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i i : zachow uje  z n a k  o 

t»4 ^ *  czysty  d e lik a tn y  sm ak , n a jw ięk sza  w y d a teo ść , z tej przyczyny zna- 
*  użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

a palona ptkowsiaa w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1j t , 1/Ł i % kilo.
w  P o l e c a  l i a n < 3 . e l  3 a .e r T o a .ty  i  k a w y

E d m u n d a r i e d l a
w e  T a W  O  W  T  JE,

u l. T ea tra ln a  3, napyseelw  K atedry .

i . Od roku 1868 w używaniu
h ^ ^ rg e r a  lecznicze mydło terowe
6 ^rzez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej- 
2°2eSólni • skieh przeciw wyrzutom skórnym każdego rod/.uju

kpi> ^  ^rzee' w chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom, 
w potowi nóg i t. p.
M YDŁO T E R O W E  zaw iera 40 p ro c e n t  t e r u  d rz ew n e g o  i odznacza się tern od w szystk ich  

<leli,nPor ........................

V  e

innych  m ydeł tego rodzaj a 
e w yrzuty skórne używa się skutecznie B E R G E R A  M Y DŁO T E R 0 W 0 -S IA R K 0 W E  jak o  

tnydło terow e do oddalan ia  w szelkich nieczystości skóry, jakoteż wszelkim wyrzutomdo oddalan ia  w szelkich nieczystości 
iCetn , skórnym  i głowy u (i/i ci,

ę  BlS do codziennego użycia i kąp ieli je s t B E R G E R A  M Y DŁO G L IC E R Y N O  W O -T  ERO  W E
v hft zaw ierające 35 procen t g liceryny , jakoteż  przyjem ny zapach.
r°8iipy 8ztnkę każdego z w ym ienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą.

k b 1 W aP*ekach i lepszych skle-
i ą  1 *Wr-nie B E R R E R i  M Y D Ł A  T E R O -

Wt#
N

? ! S i

peanie uwagi
jakoteż

Znajd:

n a  znak  ochronny 
podpis firmy G. B E L L  

njąeymi się n a  opakow aniu.

Solon, h]a dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem.w Paryżu 1900 na Wystawie światowej.
-  i uj—ii z ^ z n o s z ą c y c h  zapachu  te ru  sporządzam y m ydła  terow e czyszczone b ia łe  zwane Antra- 

ProcA 2w!skiem Helia mydła Antrasolowe (b iałe  terowe) z k tórych  głów ne są Mydło antrasolowe 
1 Poi„e‘8licerJ?WB’ antrasolowo boraksowe, antrasolowo-siarkowo, antrasolowo-siarkomleczanowe i antra-

°he „Z °We do toalety. Mydła antrasolowe okazały  się skuteczne po w ypróbow aniaeh lekarsk ich
“ W sr a! Ir;  ̂ ____ ^„4.-, A ̂Wszelkie w yrzu ty  ^ n ieczy sto śc i skóry

C e n a .  z a  s z t u k ę  8 0  k u l .
C u  Do nabycia we w szystk ich  ap tekach i lepszych  sklepach.

p0f ija Wna Dkspedycya G. KELL i Spf?a w<* Wisdniu, 5., Sterrgsssse 8.
hf, rJóski( 8k ładzie  we Lwowie a p te k i:  Jakób B eiser, K arol Duli, P io tr M ikolaseh, Jakób Pieoes- 
^ h n  tZar'i’.ypk®launt B ucker, O. Sklepińsbi, K. P ilew ski, E dw ard B ruckner, J . P ine les, Szymon Hay, 

’ ^fiBzek Ól ~~ D rog u ery e : P io tr M ikolaseh i Sp-, II. G riinspann, F . T rau n fe lln e r, Izydor F ruch t- 
  Ś ladow ski i w szystkie ap tek i w G alicyi.

^ © © © ©  © © © © © ©  © © © © © ( § ) © © © © © © © © ©  © © © © £ $  
®  Odznaczona na licznych wystawach.
9  Pierwsza krrjowa fabryka wvrobów cementowych

1 CtlO^AJfHiri I U L I A I I  i S Y 1 -
©  Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 058.
©  F i l i e :  0
©  Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnliofstrasse 28.

T J t r z j m a i i j e  aaa, s3 x ła .d .z ;ie : ©/g . Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe g *  
x  i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e :  posadzki weneckie ter- a ?  
I®  razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Ilolzit“ syste- ^  
©  inu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 0  
©  i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 0
©  K o szto ry sy , cenniki i  wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zainó- 0

wienia miejscowe i z prowiueyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale *3|
po cenach, umiarkowanych.

j£ P © © 0 ©  @ © w ® © © © © © © © © © ©
©

© 0 © © ^

1 magazynu Jnlinsza (irossego
w  K rakow ie.

NajwięLszy zliyt herbaty n traju. Gilzie nie m. urosze DisaC wprost.

1/ i f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tndo Ceylonska dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-— i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20% mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL* 
z Raczka.

1
I l i  .

Tłocznie do owoców 
Tłocznie do winogron

z  podwójnym zaciskiem ręcznym „HERKULES"

Tłocznie li| dniulicznc
o  s i lx i3 7 - x n  c i s i e - u .

y no oiocoi i wmogron
Kompletne stałe lub przenośne urządzenia do fabrykacyi 

m o s ^ c i ć w  o w o c o w y c t Ł
T łoczn ie  do w ycisk ania  soków ow ocow ych, m ły n y  do jagód  

Suszarki na owoce i jarzyny, nsaszynki do krajania i obierania owoców
najnowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkach

„ S Y P H O N I A 11 
do wionie# ogrodów, sadów, chmielarń i pól gorczycy

ZEPł-U-gri a . o  " ^ r i n - n - i c
wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność i najnowszej

konstrukcyi
Fabryka maszyn gnspsdar-zyr.if, lejarnia żelaza i hamerni parowa

F h. M A Y F A E T H  i Spółka
Wiedeń I I I  Taborstr&sse Nr. 71.

Nagrodzona przeszło 5 3 0  medalami srebrnemi i złotemi.
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani.

H :asy
JE8 i I. aa. s

: m iasta Mjrosaa, aia role 1903.
Kok czynności piąty.

S t a n  c z y n n y

fifê ka • ..................................
^ uPon o b ro to w e g o .................................................
n ^ h o m o ś c '^  PaP̂ er“w w a rto śc io w y c h ......................

y. ................................
tI ^ sIa ^ z»staw papierów w art......................................
N j e i t i ^ o w a n e  . .  ............................................
^dsetki » ,1P°teczn e ..............................................................
R°szty protg^6 grudnia. 1908 od pożyczek hip.

°SztJ Procesowe . . . . . . . . . . . . . . . .

7 funduszów rezerw ow ych ..........................................

K h

21470 86
198 —
248 —
867 96
390 —

634028 45
542452 96

5178 01
18 —

114 46
1204966

12166
70
71

1217133 71

Krosno, dnia 81. grudnia 1903.

Stan "bierny K

Pożyczka gminy m. K r o s n a ..............................................................
Wkładki oszczędności............................................................................
Eóżni z pożyczek h ip o te c z n y c h ......................................................
Koszty o szacow an ia ................................................................................
Reszta podatku rentowego za r. 1903 nie z a p la e o n a ..................
Odsetki przenośne t. j. pobrane w roku 1903 na korzyść r. 19041

Czysty zysk za rok 1 0 3

Fundusz rezerwowy Lit. A. 
Fundusz rezerwowy Lit. B.

.12076  kor.* 71 hal 
90 kor. — hal

4559
1170606

2016
1 2 6

1
1 1 4 2 6

1 ) 8 8 ? 3 6  
16230

1204966

1 2 1 6 6

1 2 1 7 1 3 3

30
87

53
40
10

£1
70

71

41

P r e z e z  - w y d l z l a ł - c i . :

Dr. Feliks Czajkowski, burmistrz m. Krosna.

Dr- Jan
K o m i s y a  r e - w i z y j n a :

Kanty Jugendfein, Henryk Gruczecki, Ignacy Pawłowski, 
Włodzimierz Suryn.

I D y  r e ł c c y  a :

Jan Morański, przewodniczący i stale urzędujący, Dr. Robert Pawłowski, 
Józef Bergman.

O. in. k o z n i s a iz  r z ą d o w y :
Adam Leszczyński, c. k. starszy komisarz Starostwa.



CBYLEW®, BBDBT i Sp.
dawniej W łc dysłuw  N iem eksz*.

Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­
wania centralne, wentylacye, wodociągi 
i  kanalizacyę rurową, łaźnie, łazienki,
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten-

w mtejscowośei™h u!̂  gazowni h B ™  techniczne i Zakład instalacyjny wc l w ie  Kopernika 15 a, 2. p ię trd b

Pierwsza c. i k. wyłącznie uprzywilejowana austro-w?gie-sk.a fab ry k a  faęadewych farb  firmy

C arl K ronste ln tT  Wicu, L audstrasse , -H anptstrssse 1.20 ,
Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak  prywatnych jako też  wojskowych, kolei 

żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowana pierwszemi nagrodami.  KRONSTEINERA NOWA EMA* IOWA

(prawnie zas trzeżona) kolory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają się do zmywania, trwałe  Jak emalia na zmiany 
i powietrza, działanie ognia. Wystarcza tylko jednorazowe powlekanie.

Przyjmujemy zamówienia na . 
k o t ły  p aro w e, C h ło d n ie  
f a b ry k i  lodu , G o rze ln ie , i
Browary, Tartaki, Młyny zwy ^  
lu a ty czn e . L o k c m o b ile  i 
b en zy n o w e , sp iry tu so w e  (szwedzk 
k a ń sk ie )  - te , e tc . ^

— — — -— T r o ^ 1 y
Lepszo od farb olejnych. N ajtańsza  f--rba (to_faę-‘a>j1_ jjoS* 
jow ych szczególnie w szkołach, szp ita lach , kośe:°U , 

i t. d., tokotsż do , ozinaityeh p rzed n i'01
Koszt dochodzi 2 i pól ct. na metr kwadrat®

S k u tek  za d z iw ia ją cy !
W ytrzym ałe  na  niepogody farby faęadowe do «łP® j 
m erach, rów nające się fa rb ie  olejnej, w nenie 1« |y. t  ** 
kilogram . Proszę żądać próbki, prospekty i ksUp

k o l o r ó w .  |  ;

Główny skład u M a jzego Hiib?isr;ł -
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redukeyjnyeh ogłoszenia do w szystk ich  
bez w yjątku  dzienników  lwowskich, 
k rakow skich, w urszaw skicli, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc ,
czasopism  fachow ych m iejscow ych, za­
m iejscowych i zagranicznych, zamówie­
n ia  na klisze i rysu : lei do ogłoszeń, 

prenum eratę na wszelkie pisani
przyjm uje

A j o n e y a  d z ien n ik ó w  i og łoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż  Hausmaiw I. 9.

Kosztorysy gratis.
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od w yrazu  p e tite m  8 h a le rzy , tłu s ty m  
p e ti te m  4 h a le rzy .

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

Ł o k o i i i u h i l ę  4-ro konną ca kolach  fabryki 
Cl iton & Sebutlew orth sprzedam  tanio . Szy­

dłow ski, Lwów, ul. P iek arsk a  83

h B o s z n k n j ę  n i*  w i e ń  (stucya. kolejowa, p — 
ezta i te le g ra f  w m iejscu), nauczyciela lub 

nauczycielkę — zdolnego pedagoga, dla trzech chło­
pczyków, uczących się w domu rodziców, gim  azyum 
m zsze i szkoła ludowa 8 kiasowa. Znojom  ść m u­
zyki pożądana.

D okładne  refereneye w raz z w arunkam i p rzy ­
jęc ia  pod „Pedagog11, Lwów, biuro ogłoszeń P iohna 
do 20. lip ca  p rzysłać  należy.

W y Siewki 2. naj Inszych 
herbat \  k i  zł. 1.30 i 1.60 

poleca handel herbaty i kawy

Edmimda Bieflla we Lwowie.
5 kg. najszlachetniejszych brzo­
skwiń dostarcza za kor. 3 franko 

za pobraniem

M artin Ó hlschłager
O r o s h a r a  (Węgrv).

O g r o m n a  n ę c i i a .
Sercom  ofiarnej pu b liczn o śc i p o lecam y n a jg o rę ­
cej Jó ze fę  S ik o s iń sk ą , d o tk n ię tą  n ieu le cz a ln ą  
w a d ą  se rca , sp a ra liż o w a n ą , c h o rą  n a  oczy, po 
zb aw io n ą  w sze lk ich  śro d k ó w  do życia. — Z w ra ­
cam y  się  z p ro śb ą  o n a d sy ła n ie  ła sk a w ) cli 

d a tk ó w  do A d m in is tra c ji  n aszego  p ism a

O s t a t n i e  n o w o ś c i !
N a d sz e d ł świt.- 

ży tran -po rt 
Jfsj nowszych 

lo rn e te k  w d u ­
żym w y liczę  

n; jnow szych 
wzorach.

Ceny na jn iższe (z perłow ej m asy od h zł )

K O P I H S T C K I  i S Y K
optyoy 1 roeohasicy,

Lw Aw , p la c  U a l ie k i  1. 1.

JTarmw *Sl J E w s  73.
C U K IE R N IA  KRAKOWSKA ul. F red ry , poleca 
swoje wyroby znane ze znakom itej dobroci i n ie ­

zw ykłej taniości.

w s i  m m  8888 mmmm
Nasza największa troska!

Tą d la  każdego ważną i pożyteczną bro-

mszurę proszę żądać bezp łatn ie  u „

E. SMETACZEK gg
Miinchen, I I .  Brieffiteh 108. JgJ

m m  s  w m  m m m  m m *

| k a le n d a rz y k  b an k o w y
! przesyła, bezpłatnie podpisana firma, 
j Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- 
| net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 
I gacyj i losów. Losy na spłaty.

Dom bankowy i kantor wymiany

S e h f lt z  I  C h ą je s
w* Lwowie, pl. $arys?kl I. 7.

(róg ul. Kopernika).

Pap! Ittsip,
I t w  e - w s t k i ©
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Od 10. do 10. lip ea  do w idzenia
W s p a n i a ł a  p o d r ó ż  n a  T u a k o w n ic ią  f r a n ­
c u s k a  R JV ISEĘ, zw iedzenie słynnych 

n o w o ś c i :  M S N T O N Y ,  M O N T S  O A R - 
LO: MOR AGO, NICEI, CANSES etc. 

W s t ę p  2 0  U H i.

ł iP

- J W 7%.

MlSrplii:

Przeprow adzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwsrancy& mm ©ałaść.
52 własnych wosów meblowych psteat.

CARO i JELLINEK
Wiedeń, Bcbottenrlng 27. 

Budapesiet, Arany Janos ntcza M,

Lwów, Jagiellońska 2S.
T«l«foa 40S.

Z a d z iw ia ją c y m  j e s t  d e b r y  g a tu n e k  i  c e n y  
m o ic h  r o w e r ó w , które dostarczam  z po*cdn

licznej spizeduży po n ie ­
słychan ie  tan ie li cenach 
tylko /.a gotówkę Nowe 
z r, 19u4 Rowery z wc- 

wnętrziiein lu to w an ie n l . 
łańouuhcm  rolkowym , z 
w szelkirm i przyrządam i po 

i 20 koron. W ielki wybór mało używanych iowerów 
po 80, 90 i 95 koron w najlepszym  stanie. Płaszcze 
gumowe po 7, 8 do 9 koron. W ęże po 4, 5 do ti ko­
kon. Pom py teleskopow e po 2 koron. Pompy nożne 
4 koron. 1 puszka laku einalj. 1 korona, 1 puszka 
do n ik low an ia  2 korony. T orba na narzędzia  1 ko­
rona 40 h a l K -seta do n a p raw  60 hal. W szelkie 
inne  części składowe na sk ładzie. W ysyłka za za­

liczką. Cennik darmo.
HI. B U I I S B A K I N  

W ie n , I X . L ,  L ie c h te n s to ia s tr a a s e  2 3 .
Korespor.dencya polska

Jan Ih ita tow icz
poleea, niezaw odne i wypróbowane

środki do w ytępienia owadów  
domowych

m inno wicie: '  ’

JF^niliu
do w yniszczenia móli z zarodkam i w sukniach , 

fu trach  i meblach F lakon  1 kor. 20 łu l.

Z ió łk a  antymolowe
do przechow ania fu ter. Pudełko  60 hal. i 1 kor.

Pap ier antyniolowy
o chran ia  od m óli fu tra, sukn.e, portyery , fi­

ran k i i m eble. Sztuka 6 hal.

{* r y lo  15
w yfruw a szwaby, karakony, stonogi, świerszcze, 
szezypawki, koraluk i, p rusak i i t. p. F lakon  

60 hal.

M iko ten
niezaw odny środek do w ytępienia  pluskiew . 

F lak o n  1 kor.

P r o s K e k  p e r s k i
do w ygubienia p cheł i t. p. owadów, paczka 

10 i 20 hal F lak o n  40 i 60 hal.

P ap ie r na muchy
Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy ul. Sykstusklej I. 25, przy 
pl. Maryackim I. II.

W Krakowie: Sukiennice I. 20.
W Przemyślu: ul. Mickiewicza I. II.

S S i E S i d l i s i  w  I  £5,j

je s t w ytrzym ałość i połysk skó­
ry  przy używ aniu

F e r R o I ę i u i t a
C z p r o i d l a

jakoteż kremu

w k o lo ra c h  b ia ły m , żó łty m , 
lub  cza rn y m . 

W szęńzie do iDipyeia,
e .  s b u  

u p m y w
zało żo n a  w  1832 r ■W
St. l^feritoleiidit

c. k. dostawcy nadw or
we Wiedniu I.

Skład fabryczny: Schulerstrasse 2 i.

Rowar damski i ^
marki najlepszej za 400  
sprzedania. — Oglądać 
między 3 - 5  po poł.. ul.

ska 45, dozorca wska^j

Grand Prix na wystawie światewej w Pa J
Kwizdy Fluid restytucji

CcB"

o i f i ;
przćSf, s|d

c. k . uprz. oroda do mycia koni 
2 kor. 80 hal

”‘« a

_  WDi®pl
gień i t. p. u ij.ń ą t) ko.ilu zdol­
nym do tra in in g u .

Fi a s dziwy tylko edy zaopa­
trzony znakiem  ochronnym , we- 

I d ług  ir.naczon j obok . y -iny.
|  Do nabycia  we wszystkich ap tekach i dror 

i ii i tfrowjne katalogi bezpłatnie-
SKŁAD GŁÓWNY , U

Frauciszek J.
aptekarz c. k. austryaoki, król. rumuńsk* 

b u łg arsk i dostaw ca nadworny 
w Korneuhurgu kolo Wiednl*

| Rzadka sy osobność.
Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomiiego m alar^

^  k i o w i c z a  p i :

|  U h  Bosła M  Kor. Polskiej i św. Stanisłajf
m  Wysyła: Biuro dzienników SokiJ^WSklegit, lw ós', Pasaż Hausma51̂
^  za cenę 3  koi*. 3 4  h a l .  wraz z portem.

r/’

Zaproszenie do przedpłaty na ^
1 9 0 4  H r 3 * 1 0 * 1

KTOWOŚCI M UZYCZKI
Pism?) m iesięczne , lite rack o  - nutow e dla m uzykalnych  1(0 (

N a treść num erów  w kw arta le  I-S7,ym złożyły się następujące utw ory na fortsp^jc^y 
liszew ski W . (nagrodź, na  I-ym  konkursie) E om ans, K artka z album u i Melodya.

„M arya“ . — Orefice G. W yją tk i z op. „C hopin". — M assenet I . W yj1! ^ ,  ,f 
le tu  „C igale" — D ubois T. P re lu d , —  M oret E . B arcacolla. — S trige lli 1. N a śli*SaJirj 1® I
W yjątk i z op 
le tu  „C igale" 
W esterhout N . Spleen. MUZYEA DLA DZIECI sk łada .18 sztuczek 311 ^
dowycli, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz ko v v 
głosy miesz., oprać, z mel. lud. Wł. Rzepko. I

W  U ssla le  l i t e r a c k f r s i : artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estra 
spoudeneye, obszerna kronika muzyczna i t. p.

P R E N U M E R A T A  WY N O S I :
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6  ̂ półrocz. rb. 3 , kwart. rb. 1 k. 50.

Zeszyt pojedynczy kop. 60.
Za granicą: W Galieyi rocznie 16 kor., w Niemczech 11 mar., w Ameryce r 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie. ^
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyt!’ r fi. 

rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenif* a 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji- 
Adres redakcyi i Administracyi: W7arszawa, Warecka 15. jff«
Agentura dla G alicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausnaa11̂

Redaktor i wydawca LEON CHOJEó

¥

Z drukarni Wł. Łoiińskiego, (pod sarsadBm J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papierki fabryki Braci Fiałkows.*»«*>•


